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Warszawa, í — 8 stycznia 1947 reku - Nr 1-2 [52-53] - 
„Nigdy w swych dziejach Polska nie miała 

przed sobą tak wspaniałych możliwości rozwoju 

j rozkwitu iak dziś. 


„Niechaj mocna, zasobną z szczęśliwą staje 
się Dolska w oparciu o wspólny nasz trud, zapal 
1 czyn tuórczy, w oparciu o mądrą i sięgajda 


'w przyszłość myśl, wyznaczającą prawidłowo 
kier unek naszego rozwcju i bieg naszych dziejów. 


(z przemówienia Wigili jnego Prezydenta Bieruta) 


W rdceajcie* do ro, dy me lezala odłogień., 
wracajcie do fabryk, który ych kominy coraz niocniej 
dymią nad I olską, wracajcie, by zagospodarować 
í zaludnić Ziemie Odzyskane. 


Polske twoTZyć ` i budować można tylko 
W a 


(z wezwania Premiera Osóbki Morawskiego 
| do Polaków za granicą) 
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Nota Rządu Polskiego do Rządu kielkiej Brytanii 


 sprawiedliwienie teso rodzaiu postę- 


Str. 2 


dniu 19.12 ub. roku została wręczona” 
sadorowi Wielkie; Brytanii w Poiscz, 
Cavendish-Bentinckowi nota Rządu “ 
iego do Rządu Brytyjskiego, podpi- 
w nieobecności ministra Spraw Za-! 
sznyca Wincentego Rzymowskiego, 
podse':retarza stanu w MSZ — Zy$- 
ı Mouzelewskiego. 


obowiązkowi, lecz. po zdemobilizowaniu , 
t tych jednostek, mimo stanowczych protes- 
tów Rzadu Polskiego, ogłosił werbunek do 
nowe, lormac'i paramilitarnej pod nazwą 
Polskiego Korpusu Rozmieszczenia, sta- 
wiaiąc w ten sposób żołn'erzy polskich za- 
ciąśa ących sią do tego Korpusu poza za- 
sięśiem prawa i opieki Państwa Polskiego. ' 
W ten sposób bvii żołnierze polscy, 
miast wrócić do kraju z bronią w ręku. ial 


a Rządu Polskiego brzmi: i czego domagał się Rząd Polski, stali się 


przedmiotem międzynarodowych targów. 
3. Umowy krymska i poczdamska obar- 
ezały Rząd Brytyjski, z chwilą uznania 
Polskiego Rządu Jedności Narodowe", obo- 
wiązkiem poczynienia koniecznych kroxkćw 
ceiem ochrony interesów tego Rządu oraz 
ochrony mienia Państwa Polskiego znajdu- 
jącedo się na terytorium Wielkiej Brytanii 
i podieśłych Jej terytoriów. Rząd Brytyj- 
ski nie uznał Polskiego Rządu Jedności 
Narodowej z dniem jeśo ukonstytuowania 
się, lecz z pewnym opóźnieniem. które zo- 
stało wykorzystane przez czynniki byłego 
rządu londyńskiego dla dokonania śpiesz- 
nei likwidacji części polskieśo majątku 


so Eksceienc;a 
V. Cavendish-B entinck, 


nkasador Jego Królewskiej Mości 


om 


w Warszawie. 


celencjo. 

d mój z uczuciem zdziwienia zapo- 
ię z notą Jego Ekscelencji z dnia 22 
ada 1946 r., w której Rząd Brytyjski 
a obawy o dotrzymanie przez Polski 
Jedności Narodowej umów krym- 
i poczdamskich. 


nił w pełni ochrony tego majątku również 
i po uznaniu Poiskiego Rządu Jedności 
Narodowe;. Znaczna część funduszów. ar- 
chiwów 1 inwentarzy, pu dobnie jak depo- 


sne na wstępie poinformować Jego 
lence, iż Rząd mój nie uważa za 
vne przypominać, że ciążący na nm. 
azek przeprowadzenia woinych i nie- 
wanych wyborów ma swoje żródło 
ko w umowacn, zawartych przez 
wielkie mocarstwa w Jalcie i Pocz- 
, lecz również w polskiej ustawie 
płucyjrnej. W tym to rozumieniu Pol- 
ząd Jedności Narodowej złożył w 
aimie deklarację stwierdza'ącą. że 
rowadzi w Polsce, skoro to tylko bę- 
nożliwe, wolne i nieskrępowane wy- 


ne przez b. konsulaty polskie, zna'duje się 
do duia dzisiejszego w prywatnej dyspozy- 


Prasa zag 


AZER 


qccześnie Rząd mój stwierdza z ca- 
„aciskiem. że nie są mu znane w umo- 
* krymskich i poczdamskich postano- 
nı które by dawały Rządowi Bryty:- 
u podstawę do narzucania Polskiemu 
iwi własnych poglądów lub zaleceń, 
{sposób wybory w Polsce mają być 
rowadzane. Nie wchodząc w mesyto- 
ą ocenę- zaleceń zawartych w nocie 
Ekscelencii, Rząd mój nie może ich 
trywać z przyczyn zasadniczych, wią- 
h się z suwerennym stanowiskiem 
r który reprezentuje. 


Dziennik katolicki „La Croix“ w 
obszernym artykule zatyt'łowanym 


min“ przedstawia osiągnięcia g070- 
darki polskiej w. rolnigGieTER przemy: 
śle i handlu, 


id mój postępuje w całej rozciągłości 
ie z postanowieniami zawartych 
„ Wobec ogłoszenia już  pols'i-j 
ry. wyborczej, realizującej w całe; peł- 
sady rozmów poczdamskich i dal- 
kroków realizacyjnych w tym kie- 
n Rząd mój nie widzi uzasadnienia 
usześo rozstrząsania tego zagadnienia, 


lowa natomiast wydaje się mojemu 
owi ponowna wymiana poglądów na 
t sposobu wywiązywania się Rządu 
skiego z jego zobowiązań wo*ec 
1 przyjętych w umowach krymskich 
:zdamskich, W związku z powyższym 
'alam sobie ponownie zwrócić uwagę 
Ekscelenc'i na następujące znane mu 
akty i okoliczności: 


Umowa krymska i poczdamska na- 
ała na Rząd Bryty ski obowiązek zii- 
lowania bylłefo rządu polskiego w Lon- 
e z chwl4 uznania Polskie"o Rządu 
1ości Narodowej. Rząd Bryty'ski oóra- 
ył się w tym wzdlędzie do aktów fər- 
tych w rzeczywistości jednak w dal- 
1 ciąsu tolerował na swoim terytorium 
łalność grupy emiśrantów po!ski-h. 
piących w znacznej mierze z fundu- 
7 brvty'skich. wvstępuiących ofic'alni2 
ali „Rządu Polskiego" i w'rzymu ących 
eg przedstawicieli zagranicznych. 


STUĘSĘ 
ZIEMIE ODZYSKANE SĄ INTENSYWNIE ZAGOSPODAROWYWANE 
Autor podkreśla znaczenie Ziem 


Odzyskanych dla Potski i pisze: 


„W dziedzinie przymysiu Polska 
zyskała wiele z powodu przesunięcia 
swoich granic. P'owrót prastarych 
ziem zachodnich do Polski umoż:iwi 
znaczne zwiększenie wydobycia wę- 
ola, dzięki czemu Polska stanie się 
wkrótce pierwszym eksporterem wę- 
zla w Europie „Zespół portów Gdy- 
nia — Gdańsk oraz port w Szczecinie 
będą spełniać bardzo ważną funkcję 
gospodarczą na morzu Bałtyckim". 


ząd Brvtyjski nie interweniował w żad- 
wypadku w celu ukrócenia działal- 
zi tei grupy emigrantów. choć dz'ałal- 
: tej grupy polega na asitaci na rzecz 
ciej wo'ny Światowej. Rząd mó: z ubo- 
iniera stwierdza. że niektóre postacie 
om*iane't óruny londvńskie' uważane 
„a doradców Rządu Brytyjskiego. 


ania przez Rząd Brvtyjski prawem 
u jest stanowczo niewystarczające 
> z prawa azylu, którego Rząd Po'sti 
ly nie kwestionował, motą korzystać 
zcześólne jednostki, ale nie orśaniza- | 
pretendu'ące do miana Rządu i usiłu- 


'w tej formie wvstępować na zewnątrz. z è 


Po uznaniu Folskiego Rządu Jedności 
odowej Rzad Bryt yjski obowiązany był | 
racać mu naczełre dowództwo zua;- 
.cyvch się pod jego rozkazami b. Fol- 


b Sił Zbiojnych, Rząd Brytyjski jed- | „Tiinesa* ukazał się artykuł poświę- 


Pd 


RESPLAN RSR 


nakże nie tylko nie uczynił, zadość temu cji. 


| 
| go co do ochrony interesów Rządu 
| 
| 
| 


państwowego. Rząd Brytyjski nie zapew- : 


zyty i spadki obywateli poiskich zarządza- > 


„Wykrwawiona Polska podnosi się z| 
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członków . 
londyńskiego. | 
4.: Na tle zobowiązań” "Rządu" Brytyjskie 
ol- 


Eco i polskiego mienia państwowego 
oddzie!n.. pozycję zajmu e sprawa złota 
po!skieżo, którego natychmiastowy zwrot 


umożliwiiby Rządowi Polskiemu przyśpie- 
szenia tempa odbudowy kraju i zaśospoda- 


| rowania Ziem Zachodnich. Rząd Brytyjski 


Gamówił ratyfikowania układu o zwrot te- 


to sobie na to przelaną krwią zasłuży.i | ı go złota następnego dnia po podpisaniu 


układu. 
5. Rząd Brytyjski do tej chwili nie zwró- 
cił Polsce jej okrętów wajennych przydzie- 
lonych na czas działań wojennych do tloty 
| bryty,skiej i okrętom tym nie zapewnia na- 

leżytej konserwacii, przez co wartość ich 
jako jednostek 
maleje. 


6. W umowie poczdamskiei Rząd Bry- 
ty,slzi wziął na siebie obowiązek przyjścia 
| z pomocą Rządowi Poiskiemu w organizo- 
| waniu jak najrychle;sześo powrotu wszyst- 
: kich Polaków pragnących wrócić z zagra- 
nicy. W rozmowach poczdamskich pod- 
kreślono również znaczenie, jakie dla wy- 
| borów w Polsce ma fakt przebywania po- 
za śranicani kraiu kilku milionów polskich 
uchodźców. Pclska akcja repatriacy'na na- 
potkała jednak na wstępie na niezwykłe 
i trudności spowodowane przez czynniki b. 
rządu londyńskiego wyposażone w rozległy | 
i kosztowny aparat asitacyjny, PZ, 
dzaiące bogatą prasą oraz szeroką siecią , 
temisariuszy:i oficerów łącznikowych, które 


taktycznych nieustannie 


raniczna o Ziemiach 


cony osiąpnięciom polskim na Zie-| 


miach Zachodnich. „ Times“ pisze: 
„Każdy podróżujący Po. terenach za- 
clodn:ch Palskiemusi być - zdumiony: 


| szybkoś cią: z7 jaką: Lelacy: żalu dn lii js 


RE roz. SIE tereny. 
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Omówiwszy bogactwa naturaine 
tego obszaru, „T nes“ pisze: „Całko 
wite wydobycie węgia na Ziemiach 
Odzyskanych w przeciągu 7 miesięcy 
br. wynosi trzy razy więcej aniżeli w 
okresie 6 miesięcy ub.-r. Produkcja, 
przemysłowa na tych terenach. rozwi- 
nęła się w tym stopniu, że 50 proc. į 
wszystkich wagonów, 25 proc. wy- 
robów włókienniczych, 30 proc. żela- 
za i 10 proc. stali pochodzi z Ziem 
Zachodnich. Polskie Ziemie Odzyska- 
ne obejmujące około 12 milionów ha 
ziemi ornej podzielono na małe dział- 
ki chłopskie. Państwo Zarządza 300 
wielkimi folwarkami. Początkowo de 
ficyt Ziem Zachodnich zdołano uzu- 


Również na łamach londyńskiego | pełnić dostawami UNRRA i Związku 


Radzieckiego. 
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i funkcj jonariuszy b. EO przy pomocy, środków. presji. oraz używaniu 


| metod. fałszów i kalumnii rozwinęły gwal- 
stowną kampanię przeciw powrotowi „do 
Polski, Jak wiadomo. działalność tych czyn- 
ników opierała się nie tylko na źródłach 
pochodzących z polskiego mienia pańs'wo- 
wego lecz także z funduszów bryty skich. 

7. W związku z akcą repatriacy n} u- 
ważam za stosowne przypomnieć również 
Jego Ekscrelenc'i. że na podstawie poroza- 
„mienia polsko-brytyjskięśo, w wykonaniu 
umowy poczdamskiej, władze brytyjskiej 
strety. ok *upacy,nej w Niemczech obawiąza- 
ne były przyjmować qxkreślone umownie 
kontynńenty przesiedień ców niemiec” ich z 
Polski. W miesiącu sierpniu r. b Rząd Bry- 
tyjski nagłą i jednostronną. decyzią zredu- 
kował kontyngenty przesiedleńców do na- 
der nieznacznych liczb. 


W świetle przytoczonych faktów, które 
były przedmiotem częstych, lecz przeważ» 
nie bezskutecznych reklamacii ze strony 

moiego Rządu, nie może ulegać wątpliwoś- 
ci, że istotne postanowienia umów kryms= 
kich i poczaamsk:ch, odnoszące się do Pol- 
ski, ne zostały dotąd w całości wypełnio- 
ne przez Wielka Brytanie w spsób zgodcy 
z duchem i literą tych umów. 

Uprawnia to Rząd mó: do wyrażenia na- 
dziei, że w ramach zagadnień związanych 
z umowami krymskim i poczdamskimi 
Rząd Brytyjski w przyszłości poświęci wię- 
cej uwagi swoim własnym zobowiązaniam. 

Korzvstam ze sposobności, b' zapewnić 
PEER Ekscelencję o moim niezmiennym 


azyskanyjci 


m 


É 


Tygodnik amerykański „Word! Re 
„port. poświęca. obszęrny. artyku: o- 
"sią gnięcicm: Polskin na tatenie Warmii 
if Mazurów. ni i 
„Jakkolwiek zniszczenie na tych 
ziemiach, brak ludzi oraz sprzętu ro.- 


'niczego stawiają rząd poiski przed 


niesłychnie trudnymi zagadnieniami 
— pisze tygodnik — to jednak ener- 
gia z jaką odbywa się zaludnianie 
tych terenów i włączanie ich do go-. 
'spodarki polskiej jest imponujące". 

Korespondent tego pisma, który ne 
dawno powrócił z objazdu Warmii i 
Mazurów stwierdza, że ziemie te re- 
polonizują się z ogromną szybko“ ścią, 
1 że czynione są o. „brzymie wysi:x; w 


celu przywrócenia im przedwojennej 


wydajności rolniczej. Praca osadni- 
ków jest niesłychanie trudna i wyma 
ga cgromnych wyrzeczeń i wysiłków, 


~ 
n . 


Tygodnik francuski „Fait du Jour“ 
poświęca dłuższy artykuł zagdnieniu 
polskich granic zachodnich. Autor ar- 
tykułu podsreśla, że granice Francji 
leżą nad Odrą, a zagadnienie granicy 
polsko - niemieckiej jest również za- 
„gadnieniem francuskim, ponieważ lcs 
Francji jest związany z losem Polski, 
podobnie jak zagadnienie granicy fran 
cusko-niemeckiej jest zagadnieniem 
polskim, 

Autor kilkakrotnie podkreśla o- 
gromne znaczenie, jakie posiadają 
dla państwa polskiego ziemie zachod 
nie. Posiadać umocnione granice ad 
strony Niemiec — pisze autor — to 
dla Po:ski sprawa życia i śmierci. 

Daiszą część artykułu poświęca au 
tor' wyczerpujacemu omówieniu da-. 
wnej granicy polsko - niemieckiej, któ 
ra była wielkim błędem  traktstu 
Wersalskiego. Z powodu tej granicy 
— stwierdza autor — przygotowano 
argesję we wrześniu 1939 r. i otwo- 
rzono Hitlerowi drogę do inwazji 


Nr 1—2 (52—53) 


Przemówienie wigilijne Prezydenta 


Polacy! 


Wszyscy, gdziekolwiek zrajdujecie się 


w dzisiejszy wieczór wigiijny — Obywa- 


tee Rzeczypospatitej! 

w  chwii, gdy zasiadacie tradycyjnym 
„wyczajem w gronie najbiiższych, aby — 
luie.ąc się. opłatkiem — złożyć sobie na- 
"zajera najbardziej upragnione życzenia— 
ue przyłączyć się do Was w „imieriu tej 
z nam wszystkim, wieikiej i naj- 
nl-ze} Rodziny, którą U, razem 
jako Naród Poski. 


Oio po raz drugi 
warunkach pokoju. 

Jeszcze nurtują głęboko w sercach na- 
szych ś,ady tragędii, którą przeżył Naród 
Paski, a wraz z nim każdy Z ras Z oso- 
bna — w czasie wojny j długotrwałej nie- 
woi. W iluż to rodzłnach zbraknie dziś 
przy wieczerzy najbliższych — tych, któ- 
rzy padli ofiarnie w służbie Narodu, lub 
zamęczeni zosta.i przez hitlerowskich zbi- 
rów? Aie mimo boesregó smutku, który 
budzą te wspomnienia — zwróćmy w dzi- 
siejszy wieczór swą myśl ku Ojczyźnie i 
w triumfie Jej Odrodzenia znajdźmy uko- 
jenie i nadość zwycięstwa. Bo choć ciężki 
był nasz los w latach niewoli — zwycięży- 
ła Sprawiedliwość i niedaremra była ofiara, 
nie na próżno spłynęły krwią bohaterskie 
szeregi bojowników o wotność i niepd.e- 
głość Rzeczypospo.itej. 

A choć niewielki odcinek czasu dzieli 
nas jeszcze od niszczących dni wojny. — 
mamy prawo, z triumfem spoglądając w 
przeszłość i przyszłość — stwierdzić, że 
chwałą wieczystą uwieńczona Rzeczpospo- 
lita dźwiga się szybko ku nowemu życiu 
i pomyśrności. 

Nieśmiertelną i rieugiętą moc ducha wy- 
kazał Naród Poski w walce z odwiecznym 
wrogiem niemieckim w czasie ciężkich 
zmagań minionej wojny. Ale niemniejszy 
nart i woię wykazuje i dziś w pracy nad 
odbudową kraju, w codziernym trudzie nad 
umocnieniem jego sił twórczych. 

Jeszcze półtora roku temu większość 
naszych pól była nieobsiana i nieuprawio- 
na setki tysięcy zagród chłopskich spalone, 
„mwertarz żywy i martwy pozostał zale- 
dwie w 1/3 stanu przedwojennego, na Zie- 
mach Odzyskanych z porzuconych zagród 
wygiądała przeraźliwa pustka, a grunty le- 
żały odłogiem. Widmo głodu zdawało się 
„«roczyć nieodparcie, aby ogarrąć swym 
niszczącym wpływem cały kraj. 

Dziś nie ma już pól nieuprawnych w 
Posce ~Cantrainej, a na Ziemiach Odzyska- 
nych żyje, pracuje i uprawia roię ludrość 
porska w sie przeszło 4 milionów. Stam 
invsentarza żywego i martwego zwiększa | 
się, a odbudowa zniszczonych zagród chłop 
skich postępuje w tempie tak szybkim, jak 
nigdy przedtem. Dzięki pomocy sąsiedz- 
kiej ZSRR i państw zaprzyjaźniorych. uni- 
knęiiśmy najstrasziiwszej klęski głodu, a 
w ciągu najbliższych dwóch lat 'pionami z 
własnych pól potrafimy zabezpieczyć wszy- 


święcimy Wigilię w 


stkim swym obywatetom wyżywienie nie 


mniejsze riż przed wojną. 


Pamiętamy, jak wielką Paga społeczną 
na wsi poiskiej był brak ziemi i stałe bez- 
robocie około 8 milionów ludności bezrol- 
nej i małorolnej. Dziś już nie brak ziemi, 
lecz brak dostatecznej liczby rąk do upra- 
wy roi hamuje jeszcze raszą gospodarkę 
roing na Ziemiach Odzyskanych. Z refor- 
my ro:nej nadzielono ziemią około 350 ty- 
sięcy rodzin chłopskich, a na Ziemiach Od- 
zyskanych otrzymało ziemię przeszło 3 mi- 
ory repatriantów i osadników. Ziemie te 
potrzebują jeszcze z górą miirona ludności 
ro.niczei i drugie tyle ludności do miast i 
orzemysłu. 


Półtora roku temu koleje polskie znaj- 
dowały się w opłakanym stanie. Tory i 
mos'y zniszczone, brak było parowozów i 
wagenów. Dziś 2/3 zniszczonych. mostów 
kosiowych zostało już odbudowanych, po- 
ciagi kursują normainie, a własne nasze 
ia"rvki dostarczają im potrzebnych paro- 
y w | wagnów. 

-071 LR mozo.rą odbudowę ze stanu 
deruostacji, a dziś już ogó:nie biorąc. zbli- 
ta siy d^ stanu produkcji przedwojennej. 

Przed dwoma dniami górnicy polscy, 
włókniarze i robotnicy koleiowi meldowai 
ni. wykona: przed terminem całkowity 
' który stawiał im znacznie 
zadania w porównaniu z ro- 
ro”rzednim. 
<ofica roku górnicy polscy zaołiaru- 
"0 orod 1 milion ton węgia, wy- 
$ S ud pien. Chcę podz: elić się z 
Wami tą wiadomością, uważając, że i to 
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s rajpiękniejszy podarunek gwiazdkowy dla 
Poiski ze strony robotników, techników. 
inżynierów i pracowników przemysłu wę- 
giowego oraz innych gałęzi naszego gos- 
podarstwa rarodowego, które przodują w 


kraju. 

Półtora roku -temu nasze porty morskie 
były bezczynne, a wieikie 500-kilometrowe , 
wybrzeże- morskie niewykorzystane. 
Dźwigi i rarzędzia portowe leżały w. 
gruzach, zaś „,niewietka liczba 
przedwojennych statków znajdowała się 
poza krajem, obsługując potrzeby innych 
państw. 


Premier Osi 


W dzień wigilijny o godz. 21 wie- 
czorem, Premier Rządu Jedności Na- 
rodowej Edward Osóbka - Morawski 
wygłosił przez radio przemówienie do 
Polaków za granicą: 


„Zbliża się najbardziej uroczyste pol- 
skie święto — święto braterstwa i pojed- 
nania — wieczór wigilijny. 


łamiąc się opłatkiem, w licznym gro- 
nie rodziny i przyjaciół, składać sobie bę- 
dziemy życzenia „Dosiego roku“, a całą 
Polskę, jak długa i szeroka, SAAS sło- 
wa pieśni: „Pokój ludziom dobrej woli". 


Niestety, nie wszyscy jeszcze zasiądzie- 
my do stołu wigilijnego na rodzinnej 
ziemi, bo iluż z nas, dotąd w rozsynce 
po całym świecie, z dala od kraju, łamać 
się będzie gorzkim chlebem tęsknoty za 
Ojczyzną — wśród obcych 

Znamy ten ból, dobrze znamy. 


DARE. PUA TOREDA ONET 
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! Bo i gdzie nas nie ma? Po całej Europie 


Dziś na morzu poiskim powiewają licz- | ri, hut, fabryk i warsztatów, że PO.SKA UĘ= 


re bandery okrętów i wiasna nasza mary- 
rarka polska dbudowuje się w tempie nie- 
zwykłym. Staniemy się wkrótce jednym z 
największych pańsiuw mosskich na Bałtyku, 


pracy. nad pomnożeniem bogactw naszego gdyż już w przyszlym roku nasza mary- 


i narka handiowa i wojerra przekroczy po- 
ziom naszej żegiugi przedwojennej. Do 
„Gdyni i Gdańska przyłączył się Szczecin o- 
'raz szereg innych mriejszych portów han- 
,diowych i rybackich. 

Pctężne bogaciwa przemysicwe i surow- 
cowe Ziem Odzyskanych zmieniają charak- 
ter i obiicze naszego kraju. Pozwaiają nan” 
one tak sinie wzmóc wytwćrczoeść korai- 


PREZYDENT KRN BOLESŁAW BIERU! 


Wigilia wśród Jakutów w latach caratu, 
wigilia rzuconych na obczyznę drwali po!- 
skich, wyrębujących lasy Kanady i Alas- 
ki, wigilie na szlakach tułaczki brazyjj- 


skiej, kiedy emigrował chłop i robotnik 
bez pracy, wigilie żołnierskie wśród śnie- 
gów lodowycn Murmanu w latach po- 
przedniej wojny Światowej — oto nie- 
pełna jeszcze ` litania smutnych, bardzo 
smutnych świąt, spędzonych z dala od 
swoich na obczyźnie. 

Lecz to nie tylko przeszłość, bo i le- 


raźniejszość 

Straszna zawierucha wojenna, jaką prze- 
żyliśmy ostatnio, nie oszczędziła nam rów 
nież rozproszenia i tułaczki po świecie. 
Azji, Ameryce, Afryce, Australii, po naj- 
dalszych zakątkach ziemskiego globu tu- 


łaja się jeszcze polskie rzesze wygnań- 
cze bez jutra i przyszłości, rozbite i nie- 
I zdecydowane. 
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bka-Morawski do Polaków z zagran.cy 
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dzie zaliczana wkrócce do srujów p zanj- 
słowych a nie romiczych, al: dawnej. 
Proces ten poważnie przyśpiezzy Danina 
Necodoewa na ZagospOdarow:. rie ŻE Od- 
zyskanych którą caly Ner TA amśó skłace 
Pcisce — jak swą trwałą oM Tę ly 

Piękny nasz kraj, dia kuwsego wómość 


i niepodrogtość utrwa..iśrny Ni ZAWSZE = 
cżywimy, upiększymy i wzbogaciny zie- 
U 


sięć«roć batdziej swą pracę twórczą 
fianna. 


Rodacy! 


Nigdy w swych dziejach Poiska ite mia- 
la przed sobą tak wspar. iałych mož gy SCi 
rozwcju i rozkwitu, jak dziś. Popairzeny ist 


dzieci nasze na naszą młodzież r.nDur- 
czą AL, ireeigencką — z jax w.e.- 
kim zapałem i oddaniem rwie się do nauki, 


oświaty, pracy! , Uczyńmy wszysiko, aot 
jej pomóc i ułatwić ter. wysiiek sz. ‘aciei 
ny, aby jeszcze 'sitniej wzbudzić w niej, 
miłość do swej Ojczyzny i gotowość «o 
poświęcenia się da Niej. Niech uzbrojona 
w wiedzę i przykład najlepszych uaszycn 
bohaterów i bojowników, którzy ckm 
swe życie Poiste — kształ uje z siebie ro- 
we szeregi ofiarnych i najsziacneunieiszycn 
pracowników, tworzących nowy byt. 
kuiturę,i nowe zasoby bogactw dia Naro- 
du. Niechaj mocną, zasodną i szczęśiwą 
stanie się Piska w oparciu o wspó.ny nisz 
trud, zapał i czyn twórczy, w oparciu © 
mądrą i sięgającą w przyszłość myś!, wy- 
znaczającą prawidłowo kierunek naszego 
rozwoju i bieg naszych dziejów. 


Oto czego  pragnąłbym życzyć ‘Wan: 
wszysikimm, zasiadającym dzisiaj przy sto- 
le wigiijnym — najmi:si mo; Bracia Roda- 
cy w kraju i poza jego granicami. 

Z uczuciem radości i uroczystego skupie- 
nia zasiada.i zawsze praojcowie nasi do wi- 
giijnej weczerzy, uwa!lnajęc myśl od 
spraw drobnych i codziennych, aby dać ʻe! 
ujście wzwyż ku tym radosnym i wrznio- 
słym przemianom, którym podiega  Czlo- 
wiek i Wszechświat w wielkim w: eczystyim 
procesie odrodzenia. | 

Wierni tradycji Przodków i własnej ser- 
decznej potrzebie dajmy dziś jak najszer- 
sze ujście. tym uczuciom braterstwa, k:óre 
w chwiiach waiki o byt i woiność naszej 
Oje zyzny jednoczyly nas w czyn e bo,owy;n 
i poświęceniu d.a dobra i szczęścia Rzeczy- 
pospocite j. 


Dziś Poľska Odrodzona oczekuje WSZAK 
cd nas równie powszechego z!raiamia i po- 
Święconia się wszystkich ludzi czystych 
serc i dobrej woi dza pracy nad Jej odbu- 
dową i Jej przyszłością, Wznusząęc swe 
myśli ponad przejściowe  żare i. urazy, 
wzbudźmy dziś w sobie Świadomość spój- 
ni, wykraczającej hen poza nasz krąg ro 
dzinny, spójri Narodu Qdrodzonegć do ży- 
cia po długotrwałej niewoii, 


I niech poczucie tej spójni sprawi. by 
w nastroju radości i pieśni wigi: ijnych zą- 
dźwięczały również w duszy raszej stru- 
ny gorącej wiary w szczęśliwą przy>7 tość 
Polski — nicsąc na ustach naidroższ« na- 
sze hasło: „Niech żyje Poiskal“ 


A kraj tak potrzebuje ludzi. Tyle rąk 
do pracy zatrudnić może; tylu mmózguni. ti- 
miejącym myśleć, da odpowiednie 
cie. 


zae 


Wracajcie- 


Wraċajcie do roti, 


nate: 


by nie eala- 
giem, wracajcie do fabryk, Ee. omi- 


ny coraz mocniej dymią nad Polską *** 


ie 


cajcie, by zagospodarować i zaljdnió. Jine 
mie Odzyskane. 
Polskę tworzyć i budować można 


ko w Polscel 


I dlatego, symbolicznie famizc 
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mi opłatkiem w uroczysty witc:ói 
lijny, z całego Serca życzę Wami, aby to 
była już ostatnia wigilia Wasza, spędzona 
na ot zyźnie. | 


A więc: „Dosiego roku", 
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d'affaires — Francji 


U progu Nowego Roku, tak jak w le- 
tach poprzedn'ch, tak jak w roku ub'e- 
giym, Prezydent R. P. przyjmował życze- 
nia noworoczne od społeczeństwa, wojska 
i korpusu dyp'omatycznęgo. 


O godz. 10 rano Prezydent KRN Bierut 
w otoczeniu dyr. Biura  Prezyd'a'nego 
KRN i szefa Kancelarii Wojskowej, udał 
się do sali Pompejańskiej w Be:wederzu, 
gdzie zgromadzili s'ę delegaci stronnictw, 
instytucji, organizacji i wyższych uczeuni, 
ce.em złożenia życzeń noworocznych. 


Po odebraniu życzeń od kilkudziesięciu 
dciegacji, o godz. 1245 Prezydent przy |yl 
życzena od generalicjj, W im'eniuy Woj: 
ska Polskiego przemawiał I-szy wieemia. 
obrony narodowej, gen. dyw. inż. M. Spy: 
cha'ski. 


O godz. l3-ej w sali Pompejańskiej 
Be.wederu zebrali się członkowie Rządu 
Jedności Narodowej.  Serdecznę życzenia 
w imien:u ministrów złożył Premier Os0h- 
ka - Morawski. W odpowiedzi Prezydent 
Bierut życzył ze swej strony wszystkim 
członkom Rządu powodzen!a w ich trudn=] 
i odpow:edz:a:nej pracy. 


O godz. 1320 przybyli do Sali Pompe- 
jañskiej przeds!awicięle _ dyp!iomatytzni 
palistw obcych. W pierwszym rzędz.e u- 
stawili s'ę: dziekan korpusu dynjomatyczne 
go ambasador ZSRR Lebiediew, ambas3do- 
row e Si. Zjednoczonych Bliss Lane, 
W. Brytanii Cavend sf! Bentinck, Rumunii 
Raiciu; posłowie — Czechosłowacji Hejret, 
Norwegii Danielsen, Hoiandit Flacs, Szwaj 
carii Ganz, Bułgarii Tagaroff, Belgii, 
Eeman, Hiszpanii Sanchez Arcaz; charge 
de  Geausse, Wloch 
Scardi, Fin'andti Pyykko, Egiptu Mazhar, 
Chin Pao-Yee, Węgier Forstner, Turcji 
Gork, Argentyny Matlei, radca poselstwa 
szwedzkiego Eng oraz przedstawic:'el po- 
lityczny Austrii min. Engerth. Za szela- 
mi przedstawiciestw dypiomatycznych u- 
siaw:li się ich zasiępcy, attaches wojskowi, 
morscy i powietrzni, rądcy i sekretarze 


G godz 13.30, poprzedzony przęz dyr 
protokółu dypiomatycznego Gubrynowicza 
wszedł na sa!ię Prezydent Rierut w tawa- 
rzystwie Premiera. Osóbki - Marawsk'egv 
wicemin stra obrony narodowej gen. dyw 
spycha'skiego oraz wiceministrów spraw 
zagr. Modzeiewskiego i Leszczyckiego. 


Dziekan korpusy dyplłom*'vcziiego, an1- 
basador Lebiediew wygl  arzemówienie 
uastępujące: 

Pare Prezydencie! 


„W imieniu ciała dypiomatycznego, akre- 
dytcwanego przy Jego osobie, jak rów- 


ileż moim wlasnym, mam zaszczyt złożyć 


panu życzenia noworoczne. W ubległym 
toku 1946, perwszym roku powojennym, 
wszystkie kraje Europy, w ich liczbie i 
Po'ska, zajęte były gojenem tylko naj- 
cięższych ran, zadanych im w czasie woj- 
ny. A rany te były niebywale głębokie 
D'a ich zaeczena narodom Europy nie wy» 
starczy jeden rok. 


Państwe Polskie w ub. rocku osiągnęło 
widoczne postępy w dzieie rozwoju całej 
gospodarki narodowej i dobrobytu całej 
iudności. Przy pomocy organizacji między” 
nar .dewych craz rządów innych państw 
Rząd Polski potrafił oddalić od swego na- 
rodu grożbę dotkl wego niedostatku żyw- 
n-ściowego, jaki daje się wciąż jeszcze 
odczuwać w szeregu krajów europejskich. 
rząd Polk: zapewnii pomyślny rozwój 
podstawowych gałęzi przemysłu krajowe- 
go, kładąc podwalny dalszej odbudowy 
gospodarki narodowej i umacniając stano- 
wisko Poiski, zarówno na wewnątrz, jak 
i na zewnątrz. 


Życzę z całego serca wspaniałemu na- 
rodowi polsk.emu wszelksch pomyślności 


| 


i 
U 


w nowym roku 1947. Życzę również z ca- 
łego sercą Rządowi Polsk emu oraz oso- 
b śc.e Panu, Panie Prezydeńcie, wszelkięh 
pumyśiności w pracy Paną, pośwęconej 
szlachetnej spraw.e wzmożenia wszystkich 
zarówno morajnych, jak maler.almych sil 
swego narodu, pracy poświęconej  dzielu 


Y ROK W BELI 


SES 


Wzrostu jego potęgi gospodarczej, rozwo- 
ju kultury i suwerenności Rzeczypospoli- 
tej“, - 
Dziękując za złożone życzen:a Prezydani 
KRN Berut cdpow.edz'ał nast. słowy: 
„Panie Ambasadorze | Dosto Panowie, 
Członkowie Korpusu Dypioriutycznego! 


BELWEDER — SIEDZIBA PREZYDENTA KRN BOLESŁAWA BIERUTA 


keneralica i attaches wojskowi 


= 


u Haczainezo Dowdicy W. ”.: 


— Wojsko Pojst''e — powiedział gen. | iydzk'ej. 


"Z okazji Nawego Roku generaieja W.P. | 


złożyła życzenia Noworoczne Nacze:;nejniu 
Dowódcy, Marszałkowi żym'ersk:emu. 


W zaslępsiwię służbowo nieobecnego 
Marszałka, życzenia przyjął gen. dyw. 
Marian Spycha:ski. 

W imieniu genęratów, oficerów, podofi- 
cerów i szęregowych, wygłosił przemów.e- 
n.e gen. bryg. Sian slaw Zawadzki, stwier: 
dzając, że Wojsko Potskie, które w r. 1943 
spelnło po żoln'ersku wszystkie stojące 
przed nm zadania, będze tak saimo I na- 
da. stało na strąży pokoji demokracji 
i równeż w r. 1947 wynelni swoje nbo- 
wiązki wobec Państwa i społeczeństwa. 


Gen. dyw. SŚpycha'ski złożył z kolei ży- 


czenia calmu Wojsku Poisk emu, jak naj- 


bardziej poniyśnej i owocnej pracy 
ząbezp'eczeniem granie i 
Państwa. 


Nas'ępnie gen. dyw. Spychalski przyjął 


aHwefenności 


nail | 


Masłow bohatersko walezyło przec.w 
najeźdźcom faszystowskim wspó ne z ar- 
m-a W.elkego Narodu Radzeck ego, a tak 
że z armami W. Brytanii, St. Zjednocza- 
nych i Francji i wnosłu w.eski wkład w 
dz eło zwycęs.wa nai htleryzmem. Wspa- 
niaje zwycięstwo Żałn eray pa.skich i of.- 
cerów psd lenna i Narw.kiem, na tery- 


| 


i najdłuższy okres dz ejów ludzkich nie nd- 
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Dziękuję Panom za Życzenia noworecz- 
ne, które przyjmuję, jako życzenia składa- 
ne Polsce w imenu wszystkch państw 
i narodów Św ata, reprezentowanych przez 
Panów w naszej Stol cy. 

M nony rok był perwszym rok'em po- 
koju, Słusznę padkręśli Pan, Panie Am- 
basadarze, że był to rok leczenia ran aaj- 
cęższych i-że dotkliwe ciosy minionej 
wojny będą wymagały od narodów Europy. 
i śwata jeszcze weu lat wysłków dia 
całkow tegą uzuroówena życia i usuń ge 
c.a do reszty skutków tych potwornych 
zn szczeń, które wraz m innymi narodami 
ponósł w tej wojnie i naród po!skl. Alc 
leczenie ran i odkudowa pokojowa św ata 
będą postępowały tym Szybciej, im szer- 
sza będze pomoc wzajemna i wspólpraca 
narodów, pragnących trwałego pokoju. 
Pod tym wzgędem, żegnamy m nony rok, 
jaka rok niezwykłych osągnęć Nigdy 
przed tym współpraca pokojowa państw, po 
mos i współdz ałan.e nad odbudową zni.se- 
czonych krajów, troska a utrwa'enie przy- 
jaznych stosunków m ędzynarodowych na 


niosły tak szerokich i wspan alych sukce- 
sów, jakie z radością obserwujemy na 
progu nowegą roku. 

Naród poiski ze szczególnym oddan'em 
podjął o'brzymi trud odbudowy własnego 
kraju i ne z mniejszym zapaiem przyią- 
cza się do wspólpracy międzynarodowej 
dla utrwalena pokoju, dla ząaceśniena 
przyjaznego współdz ałania gospodarczego 
wszystkich państw m łujących pokój w ce 
lu jak najszybszego osiągnęcia powszeche 
ego dobrobytu 1 postępu kultury ogólno- ` 


Dz ękuję Panom za życzenią w im'en'u 
własnym, Rządu I Narodu Polsk.ego i pro- 
szę Panów o przekazanie najienszych ży- 
czeń reprezentowanym przez Panów kra- 
jom w imen:u Polski. Życzę równ.eż 
uscb.'ścię Panem pomyśiności i zadowo!e- 


tor um Franelt 1 podczas forsowania W:-| nia z pracy, która służy sprawie zac eśn'e> 


kły, Odry i ysy, na zawsze pozostan: 
w fpamęci słowańskch i wszystkich de- 
mokratycznych narodów. Wojsko Polskie 
pokonało zacekly apór wroga 1 wraz z 
arm ami sojusznęzym  zatknęła swoje 


nia szczerych i przyjaznych stosunków 
m edzy Poiską a wszystkimi m lującyrit 
wo:.naść narodami i ma doniosłe znaczewe 


dia pogięb'enia współpracy m:ędzynarodo= 


sztandary w Berlne, Krew przelane przez | wej i utrwalenia pokoju”. 


poskch Żo'nerzy i Naród Polski przywró-; 


cła Posce odw'eęzne jej zeme na za- 
chodz o i otworzyła jej Szeroki dosięn do 
Bałtyku, 

Przeinów'enie swoje zakończył gen. Ma- 
słow życzenami da'szegc wzrasłana w 


życzena noworoczne od attachós wnjsko> s'te Wojska Posk'ego oraz szybkřego od- 


wych, w których imieniu przemawiał „gen. 'rodzen'a 


lejtn. Masłow. 


gospodarczego i potencja.nego 


Państwa Porskiego. 


Po części of'ejainej Prezydent KRN po- 
dejmował członków Rządu, przedstaw'c eli 


| dyplomatycznych państw obcych i genera- 


licję lampką w'na. 

Przysywających do  Belwederu gości 
witała na dziedzńcu kompania: honorowa 
Wojska Poiskiego. 


owani generałowie 


Spośród repatriantów 


W okresie przedśw'ątecznym w Armii 
Poskiej seiki of.cerów i tysiące  podoł.ce- 
rów oiszymalo awanse, Między awansowa: 
nymi pokaźny procent sianowią wojskowi 
— repatr anci z zachodu. 

M ẹdzy innym! pośród 12 z nowomla: | 
nowgnych generałów 5 jest rępalr.antami j 
rękrutujgcymi się z Ollagów. 

Oto ich sylwetki: 


| 


GEN. SZYSTOWSKI 


Ur. w r. 1893 w Rydze. Po służbie w 
wojsku rosyjskim, w r. 1917, w stopniu 
porucznika wstąpił do poiskięgo Korpusu 
Wschodniego. 

Ukończył Wojenną Szkołę Sztabu Gen. 
w Warszaw e. W .atach 1923-25 pracował 
jako asysient w Wyższej Szkose Wojska 
wel į został awansowany do stopnia pod 
pułkownika, 

Na stanowisku d-cy artylerii 17 Dywizji 
Piech. brał udzał w kampanii wrześniowej. 
Ranny dostał sę do niewol: niemieckiej. 

W odrodzonym W. P. pracował na sła- 
nowisku dowódcy arty'erii OW Ni VI. W 
sierpniu rb. został miannwany szefem szia- 
bu dowództwa arty.erii W. P. 


GEN. KSAWERY FLORYANOWICZ 

Ur. w 1808 r. we Francji. Bierze udzia! 
w perwszej wojne Śwaiowej. W r. 1932 
ukończył Wyższą Szkolę Wojenna w siop 
niu kapiiana. W r, 1939 jesi cfcerem od 
dziąlu opęracyjnego Sz.adu Armii — Po- 
morze, Żoszaje ranny w bitwe nad Bzurą 
Prze>iia się do Warszawy i berze udział w 
obrone sto.cy. Wywi:ezicny przez Niem- 
ców do obozu jeńców prowadzi tamm tajną 
pracę wyszkoieniowo wojskową. 

W odredzonym W. P. był szefem Sztabu 
DOW Luh'n, osia:nio zaś dowódcą Warsz. 
Dywizj: Kawaterii. 


GEN. STANISŁAW DANILUK 
Ur. w 1896 r. we wsi Załucze, w rodzi- 


nie małor: !nego chlera. Służbę wojskową 
rozpoczął w 2 p. p. Legionów. Przed woj- 


ną był komendantem Korpusu Kade:ów.. 
Pedczas wojny w 1939 r. jest ofice em 
sztabowym, począ:kowo na Wegrzech, 


późnej w Niemczech, 

Po wyzwoieniu zos!aje zastępcą dowód- 
cy 31 pp., później dowódcą 27 pp., csainio 
dowodzi dywizją. 


GEN. WALERY NOWAK 


Ur. w r. 1895 w Malawie (pow, Rze- 
szów), jako syn ronika. Po maiurze ws-.ą- 
pił do I pp. Legionów. Po wojnie pozos a- 
ie w wojsku, jako oficer zawodowy. W 
wone z Nemcami brał udział jako dowód- 
ca 48 pp. Po klęsce dostaje sę da obozy 
jeńców. 

Do służby w W. P. zgłaszą się w kwiet- 
niu 1945 r. Ostatni p za”nyte stanow sko 

ore"anta Oficerskiej Szkoły Piechoty i 
Kawalerii, 


KONTRADMIRAŁ 
WŁODZIMIERZ STEYER 


Ur. w 1892 r. w Montrea'u w Kanadz'e. 
Po ukończeniu szkoły wsiąpił do Korpusu 
Morskiego w Petersburgu, który ukoń- 
czył w 1913 r. z cdznaczeniem. 

W czerwcu 1919 r. rozpoczął służbę w 
Po.skiej Marynarce Wo'ennei. W r. 1939 
bronł do 2 października półwyspu He.. 

W niewoli niemeckiej przebywał do dn. 
2 maja 1945 r. Do służby w  Odredzorej 
Marynarce wojennej me,duje się 18 s.e.p- 


nia 1945 r. 


Nr 1 —2 (52 — 53) 


ranas 


o.sajśiny w poprzednim numerze o | głosowanie: powszechne, równe, tajne, pro | 


ogłeszeniu Ordynacji Wyborczej do Sej- 
mu Ustawodawczego na mocy Ustawy 
z du. 22 wrześna 1946 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 48 z dn. 11.10.46). 


Zanin’ przystąpimy do omówienia 
-ózprządzenia i samej techniki 


tego 


>rów dz Sejmu .ma tak wielkie znaczenie 


w życiu naroau i jakie zadania stoją przed | 


Sejmem, który zostanie wybrany. 
Waika o demokrację. trwająca już od se 


bodsrawowy ideał przyjęła zasadę równo- 
Sci wszystkich. Rewoiucja francuska oba- 
ita uprzywilejowanie warstwy  sz:achec- 
kiej, ostatnia tak krwawa wojna była wal- 


a z podobnym  z,awiskiem .zwanyri 
iaszyzmem, które protegowało przed- 
stawicieli pewnego  kerunku politycz- 
aego.,  Zabezpieczyć nas w przyszłości 


przed objawami tego rodzaju może jedynie 
pewność, że przestrzegana będzie wola lu- 
du objawiająca się w postaci prawa, a po- 
nieważ prawo czyli ustawę uchwa:a wy- 
brany przez lud Sejm Ustawodawczy więc 
właściwie przeprowadzone wybory 'do sej- 
mu stają się jednocześnie podstawowym 
warunkiem istnienia prawdziwej demokra-. 
cji. 


Jako podstawową zasadą. demokratycz- 


nych wyborów zostało przyjęte t. zw. pię-' 
więc 


cioprzymiotnikowe "głosowanie, a 


.. Komisja Centralna Związków Zawo- | rnokralom i chłopom PSL przejście 


dowych wydała odezwę 
ludzi pracy w Polsce, w której m. ina. 
czytamy: | 
„„Zjednoczony ruch, zawodowy przystąpił 
do. Bioku Wyborczego Stronnictw Demo- 
kraivcznych, by żłączyć własne siły z siła- 


i stwa í 
; jego niepoczytainości umysłowej lub poreł 
t ; Pa e | nienia czynów hanbiących. 

tek lat na terenie Europy i świata za swði ! 


"ści wszystkich obywateii wobec 


przyszłych | 
wyborów zasłanówmy się diaczego akt wy ; 


| nego narodu. 


porcjona!ne i bezpośrednie. 

Jakie znaczenie ma każde z tych pięciu 
przymiotników? 

Powszechne głosowanie daje każdemu z 
obywate:i prawo i obowiązek wypowiedze- 
nia się co dceswych przekonań dotyczących | 
losów narodu i jednocześnie jest wyrazem 
przynależności wszystkich obywateli do da 
Pozbawienie prawa głosi 
stawia człowieka poza nawiasem społeczeń 
może nastąpić jedynie jako wynik 


Uiosowane równe jest wyrazem równo- 
prawa i 


wobec państwa. Jeżeli chodzi o jego przy- 
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świetle Ordynacji wyborczej? 


szły Eierunek polityczny i losy to nie mo: 
że być różnic spowodowanych stanem, 
majątsiem czy wykształceniem. | 

Talnośćc głosowania jest zasadą bezspor- | 
ną i zupełnie zrozumiałą, zabezpiecza ona 
przed możiiwością wywarcia presji moral- 
nej ze strony któregokolwiek z ugrupo- 
wań politycznych. 

Proporcjona.ny podz'ał mandatów w cie- 
le ustawodawczym daje rzeczywisty obraz 
myśli społecznej ze strony partii, która 
osiągnęła bezwzgiędną większość. Bezpo- 
średniość wreszcie usta:a zasadę, że każdy 
bywatel musi głosować osobiście nie przez 
jakich przedstawicieli czy pełnomocników. 

Jak wygląda wyknanie tych  kardynal- 
nych zasad głsowania demokratycznego w 


do 


co wszystkicn | ożozu demokracji. 


2), Utrwaienia i pogłębienia gospodar- 
czych i politycznych zdobyczy klasy pra- 
cującej. 

3) Zachowania równowagi budżetowej, 
przestrzegania celowości i produkcyjności 


m. całego obozu demokratycznego dla | wydatków, stosowania zdrowej polityki 
obrony zdobyczy Poiski Ludowej- przed | finansowej, która uchroni kraj przed in- 
zamachem t knówantańń ;kapitału*1 reakcji. | ilacją, klasę pracującą — przed. bezrobo- 


©Więkie są zdobycze Klasy -*pracującaj | ctóm'i-która zapewni realny" wżróst siły 
sz adgodzónej Poisce,' lecz. wielkie są za- | nabywczej pieniądza i zarobków. 


#3 a, które musimy jeszcze wykonać w 
vrzyszłości. Związki 
wentnie realizować będą. maksvmalny pro- 
grain ruchu zawodowego — urzeczywist- 


4)  Zrealizowania trzyletniego 
go pianu sytości i sprawiedliwego rozłoże- 
nia ciężarów odbudowy kraju na, wszyst- 


nienie postuiatu sprawiedliwości społs:cz- | kie warstwy społeczne. 


nej. r | 

Podkreś!ając nasze wielkie dotychczaso- 
we osiągnięcia, związki zawodowe nie 
zainykają Oczu na ujemne strony naszego 
życia zbiorowego. Widzimy  następsiwa 
wojny, wyrażające: się w faktach rozprę- 
żenia. upadku moralności, korupcji i sza- 
brownictwa. Wależymy z przejawami ka- 
rierowiczostwa i kradzieży, rozluźnienia 
dyscypliny i braku poczucia praworządno- 
Ści. 
„niu hydry spekulacji. Usuwamy kontra- 
sty społeczne i  przerosty biurokracji. 
Zwalczamy niewspółmierne :do zasług wy- 
nagrodzenia,  nieporządki w rozdzielni- 
ctwie, w polityce cen i płac. 

Ale obok tego widzimy wielki, entuz- 
jazm Narodu i niespotykana 
klasy pracującej. Raduje nas zapał i ener- 
gia, jaka towarzyszy odbudowie naszego 
kraju. Widzimy wspaniałe. osiągnięcia w 
naszym życiu gospodarczym i kultural- 
nym. 

Bezpartyjne i niezależne związki zawo- 
dowe idą do wyborów na wspólnych li- 
stach Bloku Stronnictw Demokratycznych. 
Czyniray to, gdyż zwycięstwo tego: Blo- 
ku — to zwycięstwo naszej słusznej poji- 
tyki wewnętrznej, utrwaienia i pogłębie- 
niz wielkich reform społecznych. spokoju 
i ładu wewnętrznego. : Zwycięstwo Bloku 
— to zwycięstwo naszej słusznej polity- 


ki zagrancznej, polityki zabezpieczenia 
naszych granic zachodnich. trwałego po- 
«ol! Świałowego, zagwarantowania nie- 
pod'egłości i suwerenności naszego pań- 
swa, sojuszu ze wszystkimi miłującymi 
po: narodami świata. ` | 

Ww dniu 19 stycznia póidziemy wszyscy 
do urn wyborczych i wybierzemy posłów 


A +9  Śłonnictw Demokratycznych i 
©'azeów Zawodowych. gdyż chcemy kon 
tveexzoji polityki Rządu Jedności Narodo- 
WE 


'dzieniy do wyborów w Bloku  Stron- 


zie Demokratycznych. jako samodziel-| Mgr. Małachowski Tadeusz — banko- 
aa siłą  spałeczna. jako zorganizowany | wjec, 
świat pracy pod hasłami: D ka 
w. 5 À r. Wrzyszczyński Stefan — lekarz 
D- Rozbicia obozu reakcji społecznej, | r y A Józef ik WP. 
dnie acei nielegalnie. jak również, wy-i Celica = Lechicz Jozet — ppik. o 
s'opuiscet pod firmą Potskiego Sironni-' Inż, Brenstjerna = Phanhauser J. — rol- 


ciwa Ludowego i 


Wnieśliśmy wielki wkład w niszcze- | 


| 


ofiarność., 


ułatwienia szczerym de-'nik- , | 
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| Planu.| 
zdwodowe konser- | Gospodarczego, jako planu- konsumpcyjne- ; 


YDAGI HA POSŁÓW 


Rozdział pierwszy mówi, -że każdy oby*.i 
watel -Rzeczypospolitej Polskiej bez różni: , 


cy płci, który w dniu ogłosżenia zarzy”ze- 
nia o przeprowadzeniu wyborów ma ukoń- 
czonych 21 lat, ma prawo wybierania po- 
słów do Sejmu Ustawodawczego. Prawo 
wybierania nie przysługuje pozbawionym 
żdo!ności do działań prawnych, pozbawio- 
ñym praw publicznych, 
"ym volksdeustchom, ukraińcom itp., oso- 
bom, które czerpały zyski z współpracy z 
okupantem i współdziałającym z organiza- 


Ten sam art. | $ 2 mówi, że każdy Wy- 
borca ma prawo oddania jednego głosu w 


| 
l 
niezrehabilitowa> | 


| 
cjami nie:ega:nymi. | 


określonym okręgu głosowania. 

Tajność głosowania . zagwarantowana 
jest przez art. 51 $ 1, który okreśia samą 
technikę oddania głosu. 

Głosujący wymienia wobec komisji swo- 


je nazwisko, imię i adres, gdy zostanie 
stwierdzone, że jest wciągnięty do spisu 
otrzymuje urzędową kopertę, wkłada do 


niej kartę do głosowania i doręcza prze- | 
wodniczącemu komisji, który w jego obec | 


ności wrzuca kopertę do urny. 
Proporcjona.ny podział mandatów nasię- 
puje w komisjach okręgowych fart. 63 


$ 1). Po ustaleniu wyniku głosowania na. 


podstawie sprawozań z komisji 
wych komisia okręgowa dzie mandaty 
stosunkowo pomiędzy roszczeeó:ne listy 
w następujący sposób: liczby głosów waż- 
nych oddanych na opszczegó:ne listy dzieci 
się kolejno przez (1, 2, 3, 4 itd. aż do 


5)  Systematycznej poprawy  poiożenia 
materialnego Świata pracy przez wzrost 
realnych płac, zabezpieczenie aprowizacji, 
bezwzględną walkę ze spekulacją pod każ- 
dą postacią i we wszystkich dziedzinach 
naszego życia. 

6)  Da:szej rozbudowy ustawodawstwa 
socja!nego, zwłaszcza w dziedzinie urlo- 
pów, szpitalnictwa oraz zabezpieczenia na 
wypadek "stafości, choroby lub: kalectwa. 

Z} Urzeczywistnienia zasady powsżech* 
ności i bezpłatności oświaty i kultury. 

Dzień. 19 stycznia .będzie dniem mobili- 
zacji wszystkich sii demokratycznych i pó 
stępowych w Polsce, będzie: dniem dojrza- 
łości politycznej narodu. 


10 SEJMU 


2z list rańsiwowych 


Lista Nr. 3 Bloku stronictw Demokratycz- 


19 grudnia zostały ogłoszone urzędowo 


listy państwowe kandydatów na posłów do nych i Zw. Zawodowych, liczy: 120 


naz- 


ejmu Ustawodawczego. Brak miejsca nie |wisk kandydatów na posłów, na pierwszym 
„pozwała nam na zamieszczenie pełnych „ist. miejscu wymienieni są: 


Podajemy tylko pierwsze 10 nazwisk, któ- 
re zostały wymienione na czołowych rniej- 
scach każdej z list. 

Lista Nr.. 1! zgłoszona przez Polskie 
Stronnictwo Ludowe zawiera 110 nazwisk 


kandydatów. na posłów. Pierwsze miejsca ! 


zajrnują: 

Mikołajczyk Stanisław — rolnik, 

Dr. Kiernik Władysław — adwokat, 

Bańczyk Stanisław — pracownik 
łieczny, 

Wójcik Stanisław — adwokat, 

Mierzwa Stanisław — adwokat. 

Bagiński Kazimierz — publicysta, 

Bryja Wincenty — bankowiec, 

Prof. Bujak Franciszek — profesor U- 
niwersytetu, 

Kamiński Franciszek — spółdzielca. 

Wycech Czesław — nauczyciel — mini- 
ster. 


Lista Nr. 2 zgłoszona przez Stronni:two 
Pracy zawiera 35 nazwisk. Na czele listy 
znajdują się: 

Mańkowski Franciszek — emeryt - gór- 
nik, 

Dr. Michejda Tadeusz — lekarz, 

Dr. Domiński Jerzy — adwokat, 

Mgr. Urbański Antoni — działacz spo- 
łeczny, 

Mgr. Zawadzki Henryk — urzędnik, 

Olchowicz Al:ksander — dziennikarz, 


t 


Bierut Bolesław — Prezydent KRN, 

Osóbka - Morawski Edward — spółaziel- 
ca, przewodniczący CKW PPS, Prem.er 
„Rządu Jedności Narodowej. 

Żymierski Michał — Marszaiek Polski, 
| Goniuika Władysław — sekretarz gene- 
ralny KC PPR, wicepremier Rządu Jedno- 
ści narodowej. | 

Szwałbe Stanisław — spółdzielca, prze- 
"wodniczący Rady Naczelnej PPS  wicepre- 


Spo- į zydent KRN, 


Baranowski Wincenty — rolnik, prezes 
NKW SL 
Barcikowski Waciaw — prawnik, l-szy. 


:nrezes Sądu Najwyższego. członek Prezy- 


i 


dium KRN, wiceprezes CK Stron. Dem. 

Cyrankiewicz Józef — publicysta, sekr. 
oenerainy CKW PPS, minister Rządu Jed- 
ności Narodowej, 

* Minc Hitary — ekonomista, rninister prze 
mysłu (PPR). 

Lista Nr. 4 zgłoszona przez PSL Nowe 
Wyzwolenie, zawiera 93 nazwisk kandyda- 
tów na posłów. Na czele kandydatów znaj- 
dują się: 


Rek Tadeusz — wiceminister Sprawiedli- 
wości, 
Drzewiecki Bronisław — inżynier ro.nik, 


Lutyński Roman — adwokat, 
Lizak August — rolnik, 

Bartold Edward — prez. P. B. R. 
Dr. Rękas Michał — profesor, 


Iwanowski Kazimierz — wiceminister 
śnictwa, 

Sadurski Franciszek — prawnik, 
Kurkiewicz Władysław — wizytator 


'szko:.ny okręg. 
Oleszczak Witold — urzędnik. 


obwodo- | 
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chwili, gdy z otrzymanych w ien sposwt 


ilorazów da się uszeregować tvie koierie 
naiwiekszych liczb ile jes! imardoiów « 
okręgu do podziału. Dalsze przepisy usia 
lają szczegółowo postęrowania w wypad: 
ku jednakowej ilości ilorazów, uedsnycH 
głosów itd. / 

„Art. 1 $5 stwierdza, że głosować iuusi 
każdy obywatel osobiście. Jakie zadasz 
stoją przed sejmem, który bę'zie wyJza 


ny, w dniu l9s stycznia? " S4' 0 -AGRĄ 
większe niż miał przed soba Którykę „ek 
z sejmów w” z«ręsie . Sprzed |: WU 208. 


Dokonały się w Polsce oeromn:: przełorny 
i reformy. Sejm będzie miał za zadanie ich 
potwierdzenie na drodze  usiawodawczej, 
ich daisze udoskor:a'anie i poglębidr e, bedzie 
musiał kontynuować, jedyną istotnie dobra 
dla narodu i przez naród uznaną inia po- 
lityki międzynarodowej w porozumieniu 3 
sojuszu z Rosią. Przede wszystkim stanie 
przed nim zadanie rozdzieienia kompeten- 
cji doiychczasowej Krajowej Rady Narada 
wej, potwierdzenie uchwaionego w głoso- 
waniu ludowym zniesienia Senatu na dro- 
dze ustawodawczei itp. 

Dalsza pracą na wie'ką już skalę. ius; 
stać się, uchwalenie konstytucji będącej 
gwarancją praw i obowiązków obywateza, 
nie ulegają też przecież zmianie prerogaln 
wy sejmu w dziedzinie budżetowej i w 
dziedzinie kontroli nad działalnością władz 
państwowych. 


Ostatnim wreszcie zadaniem jakie ina 
każdy obywatel w stosunku do wybranego 
przez siebie przedstawircie'a. iest pragnie- 
nie, żeby jego kontakt „z *wyborcami był 
jaknajbiiższy i żeby reprezentował ich inte 
resy na terenie swego okręgu. 

Jak poważne jest .pdejście spoleczer:: 
stwa i zrozumienia wielkiej wagi nacdcho- 
dzącego momentu świadczy fakt, że w 
przeciwieństwie do okresu przed referen- 
dum propagandę wszystkich ugrupowań ce 
chuje wie!ki umiar i powaga. Nie ma de: 
nerwujacej, krzykliwej i niewłaściwej, nie 
przebierającej w środkach propagandy, nie 
ma szkaiowania przeciwników. Myślę, że 
właśnie to odczucie uczuć obywatela i 
rzucone hasło: „Ty.ko cetpl'wa uparza pra- 
ca może wzmocnić siłę i  niepodiegłość 
"Polski. Myślmy'-rzeteinie; —.budujmy ra- 
zem“, zdobywa więcej zwo.enników ‘d!a 1B.o- 
'ku Demokratycznego 'niż naibardziej hata- 
śiwe:ich. przek” «uwanie. Staie prasa poda- 
je me:dunki o uchwałach całych organiza- 
cji czy ugrupowań ludzi w zasadzie bezrar 
tyjnych, którzy postanawiaia jednak ana: 
wiedzieć się za Biokieni. Największym ©- 
siągnieciem jest postanowien: najwększej 
bo liczącej miliony członków organizacj: 
bezpartyjnej Związków Zawodowych gta- 
sowania właśnie na *Biok Demokratyczny. 


Inne stronnictwa =~ niezblokowane naig 
jednak w myśl ustawy o Ordynacji Wy: 
borczej zapewnioną całkowitą swobodę 


zgłaszania ,swo:ch list kandydatów i posia- 
dania pełnomocników i mężów zaufania 
przy komisjach. Cały teren kraju podzie.o- 
ny został na 52 okręgi wyborcze, w któ- 
rych urzędują okręgowe komiżje - wybar= 
cze. Każdy okręg ma w zależności od i!o- 
ści zamieszkującej ' w nim ludnabści odpo- 
wiednią liczbę mandatów. W da.szym via- 
gu okręg podzieiony jest na komisie obwo- 
dowe posiadające każda w swym terenie 
ok. 8 tys. obywateli uprawnionych ds» gło 
sowania. Wladzą nadrzędną jes: dia wszyst 
kich komisji Państwowa Komisja Wybor- 
cza z  Generainym' Komisarzem Wybor- 
czym na czele. W chwili obecne; upraw: 
nieni zakończyli sprawdzanie list wykor- 
czych, na których stwierdzili czy są umiesz 
czeni i czy ewenłuainie nie zajdują sie tanm: 
osoby nieuorawniene do qiosowania. Kom; 
sie Obwodowe przesyłają sprawoz:lania i 
sprzeciwy oraz zażalenia wyborców do Ko 
misji Okregowej. Sprzeciw jest gro:es'en: 


wyborcy jeżai był zamieszczony na iście 
wyborczej i.zosta!: na podsiawie teka nace 
innego wyborcy skreśionv! zazżasnie natós 


miast dotvczy nieumieszczernia na lir% ws 
borców. Komisja Okręgowa uzupeła w 
tei chwili listy wySerców na pods awi 
zmian dokonanych przez Komisje Okręco- 
we. Zmiany wynikaia nrzeważwie ma sii aN 


zmiany miejsza zamieszkania, worzyjazd 
itd. 
Lokaie Komisii Obwodowych mieszczą 


się przeważnie w szkołach. gdzie żar-zer- 
wowana została do ich dyspozvcii jakaś sa 
ia. Czynościami swymi nie zak!luraią zresz- 
ty absolutnie normalnego !rvbu życia w 


danei szkale czy instytucji. W sklad komi- 
sji wchodzą. przedstawice'e spośród osó% 
uprawńionych do głosowania w danym 


okręgu powołani przez poszczęgólne Radv 
Narodowe. Przewodniczących i zasierrów 
w Komisiach Okręgowvch powałnie Ko- 
misarz Generany, w Komisze> r;wda- 


« wych przewodniczący Komisji Okrezowej. 
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Panstwowe Zakłady Samochodowe 
w Solcu Kujawsk m 


d « 
«i Ty A 


W SOLCU KUJA 


VSKIM ISTNIEJE JEDEN Z NAJWIĘKSZYCH WARSZTATÓW 


SAMOĆBOÓDOWYCH W POLSCE. KOMPLETNE URZĄDZENIE SKŁADA SiĘ Z 
MASZYN DOSTARCZONYCH POLSCE PRZEZ UNRRA. ZDJĘCIE  PRZEDSTA. 


WIA FRAGMENT HALI 


MASZYN, PRZY KTÓRYCH PRACUJĄ STARZY I NAJ- 


MŁODSI METALOWCY P. Z. S. 


Stosunki handlowe z zagranicą 


TRANZAKCJA Z BELGIĄ = UZUPEŁNI 
LUKI W NASZYCH ZASOBACH ŻELAZA 


WALCOWANEGO 


Ze wzgędu na to, iż potencjał produkcyi 
ny naszych staiowni poważnie przekracza 
jeszcze potencjał wa:cowni że'aza, zacno - 
dzi potrzeba uzupelnienia naszych zasodów 
że.aza wa!lcowanego. W związku z tym ti- 
na] zowana jest obecnie transakcja wymien 
na z Be.gią. 


Doastarczymy m'anow'cie Be:gii siali su-' 


rowej na przewa.cowanie, za które zapla - 
cimy tym samym surowcem. Be.gia zażą- 
dała dodatkowo pewnej ilości węg:a, ko- 
niecznego. d'a przewa:cowania po.skiej sia- 
li, co będzie jednakże przedmiotem oddz €l- 
nego roziiczenia. Tranzakcja: ta: pokrylaby 
dwie trzecie delicytu że.aza welzowanego z 
roku bieżącego. Pozastanie jeszcze .uka w 
wysokości ok. 100 tys. ton, którą trzeba bę 
dzie wyrównać inną drogą. 


UKŁAD HANDI OWY Z NORWEGIĄ 


W dniu 31 grudnia ub. r. podpisany zo- 
stał w Warszawie układ hand.owy i patni- 
czy między Rządem Polskim a Norweskim. 
Ukłed 'en wchcdzi w życe z dnem | svycz 
na 1947 r. i przew:duje >broty towarowe 
w wysokości około 22 mil dclirów w przy 
woze i wywoz'e łącznie, nie leczące znacz- 
nego kredvtu towarowego przyznanego Pol 
sce. Kredyt ien sbłacany będze dostawami 
waya w 'atach następnych. 

Na podsiawie tego układu Polska wywo- 
zić będze do Norwegii węzre:, koks, rury 
syysokcprężne i kanzl zacy'ne. maszyny i 


narzędzia. bel cynkową, ar'ykuly chemicz- 


ne ild Wzaman za to Norwegia dosiarczv 


Posce koni śledzi. lekarstw, prytów. że- 
lazo - stopów. rudy żeaznej. nawozów 
sztucznych. tranu, tłuszczów  jacainych i 


technicznych. a'uminium itp. , 

„kt podpisania układu odbył sę w Mini- 
g'ersiwe Zerugi i Handlu Zagran'cznego 
W 'mięnivu Rzadu Rzeczvposooitei D: kei 
podp'sal układ mn. dr Jędsychowsk, ze 
strony Norwegii zaś Poseł Nadzwyczajny i 


Min'sier Pałnomocny Króles.wa- Norwegii 
w Pclsce, p. Alired Danie:.sen. 


NAWIĄZUJEMY STOSUNKI HANDLOWE 
Z ARGENTYNĄ, BRAZYLIĄ 
I BLISKIM WSCHODEM 


W najbiiższym czasie. rozpoczną s'ę.roz- 
mowy w sprawie zawarcia ukladów hancl»-. 
wych z Brazy.ią i Argentyną. W: związku 
z tym wyjeżdża do Ameryki Połucniowej 
polska de.egacia handlowa, na czele której 
stoi minister pełnomocny, w:.cedyr. Hoff- 
mokl. 

Zamierzane są również rozmowy wstęp- 
ne w Spraw'ę zawarcia umów handiowych 
z pańs'wami Blskiego Wschodu, w pierw- 
szym rzędze z Eg piem. dokąd także wy- 
jeżdża po:ska delegacja hand:owa. 


Rozwó przemysłu lotniczego 


Jedną z najpoważniejszych [abryk prze- 
mysłu lotn czego na Ziemach Odzyska- 
rych jest fabryka silników nr. 3 pod Wro- 
cizwem. Wytwórnia ta pos'ada. już .300 
czyunych  obrab'arek. a w naibl'ższym 
czeste nadejdzie 200 nowych obrav'arek 

Fabryka rozpoczyna seryjną produkcję 
s.n:.ków o małej mocy do moto-szybaw- 
ców. samootów szko:nych i turystycznych. 
Oorócz tego wytwarzany będzie sprzęt 
letn czy 

Poważną i jedyną tego typu w Po'se 
placówką jest równ'eż Państwowa Wy- 
twórn*a Przyrządów Lotniczych w Jeice- 
niej Górze. 

W wytwórni produkuje się pokładowe 
przyrządy |lotn'cze.  Znaidujące sę przy 
wytwórni Buro Stud ów opracowało many 
przyrządów |lotmczych porskiej kon:truk- 
cji. 

Z wytwórnią przyrząiów hędz'e połą- 
czan: w najbińzszym czasie Wytwńórn'a 
Sprawdzanow Lotniczych znajdująca sę 
w Lenn'e. Połączone vv!'wńtnie produko- 
wac będą równeż p'zvrządy kontrolne dia 
samochodów i motocykli, 


RED > ETAG PR "way! 


Poiska pod względem eksportu sadze - 


riaków jest obecne w. wyjątkowo korzyst: 


nych warunkach : bezwzg.ędne mesi te wa 
runki wykorzystać j zdobyć wszysike ryn- 
ki zagraniczne, kióre były opanowane przez 
Niemców, ekspor:ujących  sadzeniaki wy- 
łączne z Ziem Odzyskanych. .Pcdxreś ić 
jednak naieży, że wymagana zagranicy pod 
wzgiędem ichsamości i czystości. odmiano- 
wej oraz zdrowotności sadzeniaków są, du- 
że i zadaniem rolnictwa pclskiego jest, aby 
w króikim siosunkowo czasie mcżna było 
tym warunkom sprosiać. 

Eksport ziemniaków z Pelsce w r. 1946 
wyniósł ogółem 2.520 ton, w tym 690 ton 
pochodz'ło z majątków P. N. Z., a mano- 
wicie z Okręgów Poznańskiego 495 ton, 
Gdańskiego 60 ton i Bydzostiego .135 ton. 
W przyszłym roku przewidywane są do 
exsportu znaczne. ilości sadzenąków z 
wojew. szczecińskiego, które roinicy okre- 
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Pierwszy rok pracy części portu szczeciń- 
skiego znajdującej się pd poiską administra- 
cią został zamkn'ęty. Wyniki :tej pracy są 
następujące: port przyjął 3613 ton: towa- 
ru, a wyekspor:ował 59.677 tem towaru. 
Jak z-tego zestawienia wynika, port? szcze- 
ciński był portem eksportowym. Na ek- 
sport ten sxładały się przede wszystkim 
węgiel i ¿so'e potasowe. Węg!a ' wyckspor- 
twano przeszło 30 tys. ..ón- iw „tysa: 23510 
ton węgia ekspolicwego i 2.050*:on wẹ- 
g'a bunkrowego)'a soii- potasowych 9107 
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ŻY, 
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(ton. Oprócz tego wywieziono 10:ton drob- 


nicy. 


Na import obok towarów złóżyły się 


i przede wszystkim konie i kury. Przyw ezio- 


nych 3613 ten towarów, .o:przede wszyst- 
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roku 1946 


Nr 1—2 (52—53) 


Eksport ziemniaków z Polski 


ślają jako „krórestwo ziemniaków“. Dział 
Rclny. Państwowych Nieruchomości Ziem- 
skich, '-doceniając donioslość: sprawy zaopa - 
trzena majątków wosną 1947 r. w możii - 
wie najzdrowsze. sadzeniaki, zaangażował 
w roku bieżącym inspektora p.antacy jnego, 
który !usirując pantacje ziemniaków wye- 
Jm nował najwięcej zdegenerowane z n'ch, 
przeznaczaiące je do konsumcji lub przero- 
benia w przemyśle rolaym. 

_ P.antacje o wyoitnej zdrowoiności i czy» 
„stości cdmianowej craz stwierdzonej iożsa- 
mości odmianowej, zostały na skuiek tych 
tuctracji wyłączone z konsumcji 1. przero”'e 
na-w przemyśie rclnym. Sadzeniaki z tych 
najzdrowszych plantacji będą w r. 1947 roz 
mnożone w majątkach P. N Z., tak by meż 
na bylo pokryć zapotrzebowanie wszyst» 
kich majątków na'zdrowszymi sadzen:akami 
w najbiiższej przyszłości i przysiąpć do 
eksportu sadzeniaków na większą skazę. 
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kim  ce!uloza i ruda oraz nieco drobnicy. 
Koni przywieziono przeszło 9 tysięty 1 kur 
22 tysiące. 


Poważnym zagadnieniem portu szczecin 
skiego były transporty sepatrianów Do 


'portu szczecińskiego przybvło 49700 Poia- 


ków z zachodu i wyw'eziono 43.145 Niem- 
ców repatriowanych do ich ojczyzny. 


Do portu weszło w tym czasie 214 stat- 
ków pod siedmiu banderami. Na czoło wys 
bija się bandera szwedzka, a następnie dą: 
norweska; duńska, ho'enderska, a.iancka, an- 
gie:'ska i pe:ska. Przeładunek zarówno pa» 
sażerów jak i towarów odbył się jak ra 
warunki w których pracuje port szczec ń- 
ski niebywaie sprawnie. Szczegó nie dobre 
wyniki osiągnął port w przeładunku koni. 


Stolica. odbudowuje się 


JESZCZE PRZED KILKOMA TYGODNI AMI TRWAŁA GORĄCA PRACA NANO. 


WYM ŚWIECIE, GDZIE POWSTAŁO WIELE 
' PRZEKWAŁA PRACE. NA WIOSNĘ UJRZYMY ZNOW TEN SAM ObRAŻEK 


NOWYCH DOMOW, ZIMA 


Nr t—2 (52—54%, 


Realizacja pożyczki amerykańskie! Rozbudowa Kołobrzegu 


W wyniku umowy między Po:ską a Sta- 
nami Ziednoczonymi pod koniec 1945 r. wy 


jechała Misia pclska pod kierownictwem 
dr. Z. Modzelewskiego, celem zakupu de- 
moblu we Frarcji, Be.gii i w Niemczech. 
Misia polska wybierała w pierwszym rzę- 
dzie przy zakupie sprzęt niezbędny do od- 


z Francji, po dostarczeniu tam węgla w 
wykonaniu po.sko - francusk'ej umowy hen 
diowej. Pieczę nad transportami mieli w 
głównej mierze repatrianci z Francji, wca- 
cający do O;czyzny. Biuro Odbioru i Tren- 
sportu nie zanoiowało aura. w trans>07.2ch, 
dzięki starennie wykonywanej opiece. Kre 


| barów, dec afer rzeski west 


= Deiegatura Rządu d!a Spraw Wybrzeża 
przeznaczyła 7 milionów złotych na prace 
w porce, w Kołotrzeru. a przede wszyst- 
kim na cdbudowe większego osied.ą éla ry 
iednym z naj 
ważniejszych poriów rybackich. póisk ego 
wycrzeża, bomeważ zna:duje się w pztżliżu 


oz W M 


ostatnich miesiącach w Kołobrzegu — ką- 
plelisku przeprowadzono szereg poważnych 
prac, które miały na celu częściowe chociaż 


by odremontowanie tego p.ęknego i przed 


wojną bardzo uczęszczanego ośrodka wy- 
poczynkowego. Przeprowadzono remont je 
dnego z największych hote.i, który może 


budowy, względnie — dla rozwinięcia mo- 
żlwości produkcyjnych przemysłu. Brano 
ponadio pcd uwagę sprzęt, potrzebny dla. 
odbudowy Wybrzeża j urządzeń portowych 
oraz środki tarnsportowe. W zakupach u- 
uwzględniano też środki łączności, potrzeb 
ne d'a odbudowy poczty i te:egrafu. 

W celu jak najbardziej korzystnego dia : 
Po.ski realizowania umowy w USA, do Biu 
ra Orbioru Transportu wyde:egowano naj-;, 
lspszych eksperiów į znawców sprzętu z 
poszczególnych resortów, a więc z Minister 
stwa Przemysłu, Ministerstwa Komunika - 
cji, Ministerstwa Odbudowy, Ministerstwa 
Poczt i Te.egrafów oraz Ministerstwa Že- 
glugi i Handlu Zagranicznego. 

Na terenie Francji, Belgii i Niemiec, 
gdzie dokonywano zakupów, Biuro Odbio-, 
ru | Transportu zorganizowało szereg skład 
nie, m. inn. w byłej fabryce samochodów . 
Lancia pod Paryżem, w Le Havre, w. 
Aniwerpii oraz w paru punktach na tere-- 
r` okupowanych Niemiec. 

W ramach pożyczki dokonano różnorod - 
nych zakupów o wielkim znaczeniu d'a od- 
budowy kraju, a m. inn.: około 300 na:owo 
zów, 20 kranów portaiowych, w tym pływa 
jące krany o nośności 100 ton, około 4.000 
jednostek pojazdów mechanicznych (w 
tym 150 I0-ionowych „Macków' o napę- 
dzie Dieslowym). Zakupiono ponadto goto- 
we «onstrukcje mostowe, oraz dia przemy- 
słu — obrabiarki, wiertarki i sz.ifierki. Dla 
przemysłu budowlanego zakupiono kruszar 
ki, wa:ce drogowe oraz kompresory pneu- 
matyczne. Z innych sprzętów i warszta Ów. 
wymienić trzeba warsztaiy samochodowe, 
warsztaty pływające dia portów į warszta- 
ty ko'e:iowe. 

Ze sprzętu lotniczego zakupiono dotych- 
czas 12 samcloiów „Dakota“ d'a Po'stkich 
Linii Lotniczych „LOT' oraz szereg samo- 
Jotów ćwiczebnych. Poza wymienionymi ża 
kupami dokonano szeregu transakcji d:Cc)- 
niejszych, jak zakupy narzędziawni, części 
zapasowych do samclotów, części zapaso-' 
wych do łodzi motorowych itd. 

W trakcie prac Biura Odbioru i Transpor- 
tu, tj, od połowy sierpnia do połowy grud- | 
nia ub. r. w ramach przyznanej pożyczki o- ; 
de>rano dotychczas 75.proc. stczę!u, 45 
Droc. sprzętu zaś znajduje s'ę już w kraju 
i pracuje nad odbudową. Naieży tu zaznaczyć, 
ze ceiem przekazywana zakupionego sprzę 
tu Go Po.ski wykorzysiane zostały środki 
zransportu. „ak najbardziej korzystne dla 
«Taiu i lak gros zakupionego sprzętu spro 
wadzorio do kraju pociągami, wracającymi 


terenów bałtyckich obfitujących w ryby. | 
. Obok Kołsbrzegu m'as:a i portu ważnym; 
jest również Kołobrzeg — kąpielisko. W); 


pomieścić około 300 osób. Na przyszły rok 
opracowuje sę wie.kie piany odbudowy. Na 
ce.e te przeznaczyło już Ministerstwo Zdzo 
wia kredyiy w wysokości około 20 m:lionów 
zlotych, Prace z tych kredytów już zosta- 
ły rozpoczęte. 


dyty nie zostały dotychczas wyczerrane. j 
Zakupy trwają da:ei — checnie na terenach 
okupowanych Niemiec. 


— 


W opracowaniu jest również plan wyko- 
rzystania kąpieliska. W Kołobrzegu będą, 
specia.ne hoteie i pensjonaty zarezrwowa - 
ne dla związków zawodowych, organizacji 
społecznych, instytucji pubiicznych tip. 


Wzrost krajowej produkcji 
artykulów iechnicznych 


dia przemysłu 
Zjednoczenie Fabryk Artykułów i Txa- 


nn Technicznych Przemysłu Włókrerin.cze 
go produkujv różnego rodzaju fiice, pasy | 
parciane, tiny, tkaniny tecimeczne, czółenka 
tkackie, szpulki do nie, iip. Zjednoczenie to 
składa się z 27 zakładów, z czego 12 znej- 
duje się na Ziemiach Odzyskanych. Zjedno 
czenie, odeinrujac przeds ęb'crs.wa_ na Z.e- 
miach Odzyskanych, położyło duży nacisk 
na akcję repoicrwzacyjną. Wzrost produkcji 
Zjednoczenia jest znaczny. Podczas gdy w 
pierwszym półroczu 1946 r. wartość pro- 
dukcji wynosła ok. 130 miionów złotych, 
to w samym paźdz'erniku osiągnęła cona 
lak: 50 milionów złctych. Piany produkcy j- 
ne są przez przedsiębiorstwa Zjzdnoczen'a 
wykonywane z dużą nadwyżką: np. we 
wrześnu p'an wytwórczy wykonany został 

w 119 procentach. 

| 

zespołów gcspcdarstw. Wydamość jednej 
Śląsku, W uroczystości wzęi udział przed- dek. Robotnuce te zasliły kadry pracowni- | przetwórni dochodz: do 600 puszek dzien- 


staw ciele miejscowych władz, partii poli-': Rip IE PJ i Razedea g „Chro- | nie RE i zmianę. Przetwórnie te zosta- 
mr FE | a | tycznych i wojska, | bry“ w Zegeniu. Jeszcze w b'eż. mesiącu j ły rozdzielone między Związek Samopomoc- 
fretrku'emy nowoczesne ; | 


* | wyruszą z fabryk’ w Gnaszynie daisze ka- | cy Chłopskiej, „Społem“, Spóldzie'nie Zrze- 
«zak A RY 7 Zakłady przemysłu !niarskiego Nr XY dry fachowców, aby szkoaść : pomagać w | szane w Centrali Gospodarcze, Spółdzio!ni 
t «2 ny włókiennicze 

ravwa maszyn „Witam“, 
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Prze wÓrNnIE 
owocowe wdrzya ne 


z dostaw UWHRRA 


UNRRA przysłała do dyspozycji Mini- 
sierstwa Rolnictwa i Reform Ranych 40 
przetwórni cwocowo - warzywnych . typu 
„Community Sanning Centers". Przetwór- 
nie te wyposażone są w komp.ety maszyn: 
i narzędzi do przetwarzania owoców j wa- 
rzyw, jak również ryb į mięsa craz: do na- 
pelniania i zamykania puszek konserw. Do 
kemp'etłów dołączono 4. 278.500 puszek. 
20 nadesłanych kompietów zawiera i kotły 
parowe. 


Dolnośląskie zakłady Iniarskie 


W Zeganiu odbyło się uroczyste poświę- 
cene przędzaini lnu „Chrobry“. Jest to 
perwsza w stu procertach zr«polemzowana 
fabryka przemysłu Inarskego na Dcinym 


| jedną z fabryk patronujących Detnośląskim 
 Zakładom Lnarskim, wysłały cstatno na 
Zemo Odzyskane szereg wykwaifikowa- 
nych rodożnic przeważnie tkaczek j przą- 


Przetwórnie nedają się dia mwewieskich 
* 


w Gnaszynie -koło Częstochowy, które są | pracy kolegom na Doinym Śląsku. Ogrodn'czych i placówki naukowe. 


produkująca 


Oto wycinek z naszej pracy — 'ilka » setek innych 


doi» edynie części zamienne, przystąpiła 
de „rodukcii całych maszyn włókienniczych. 


Os'a:rio fabryka ta oddała przemysłowi włó 
x'amtczemu po Taz pierwszy wyproduko - 
vaną w Poisce szybkobieżną  przewijarkę 
srzyżową. Przewijarki krzyżowe produk - 
cji „aiiam', są maszynami o najbardziej 
1oweczesnej konstrukcji. Na rok 1947 pla- 
nowana jest seryjna produkcja przewiiarek 
«rzyżowych, na które zapotrzebowanie prze 
mysłu jest b. duże, | ? 


osiągnięć kraju w ostatnim czasie 
Kiedy Ty — Rodaku na przymusowe: emugraci —. 
staniesz do dzieło wspólne. odbudowy; „| MA 


Kraj Cię wzywa! 


a. P 
- 


, 


g ò 
. 
a — 
e 
. r 


O nasz'ch stosunkach 
Związkiem Radzieckim 
itsze p.otki. Wszystk:e one mają jeden za- 


krążą najrozma » 


sadniczy mo:yw: transakcje handlowe ze 
Związkiem Radz.eckim przynoszą nam ty 
ko szkodę, a Związkowi Radzieckiemy sa- 
me korzyści. A więc tw.erdzi np. tzw. 
„Szepłana propaganda“, że caly nasz wę- 
gie idzie do Związku Radzieckiego i dla- 
tego brak go na użytek wewnętrzny, że 
dostajemy wprawdzie  radzlęcką bawelną, 
aie wywozjmy wszystkie wyprodukowane 
z niej tkaniny, że sprzedajemy Związkowi 
Radzieck.emu nasze produkty za bezcen, a 
«upujemy: radz.eckie towary: po wysokich 
cenach itd. itd. Oczywiście, człowiek roz- 
sądny, który. widzi, że węgla u nas nie 
brak, żę dymią pełną parą kominy fabrycz: 
ne 1 okomoływy, że pracujący otrzymują 
węgiel na przydzial kartkowy, że sklepy 
pełne sz wyrobów  wiókienniczych, które 
otrzymuję również od pół rozu ludność na 
kariy odzieżowe, nle wierzą tym plotkom. 
A'e aby meć właściwy obraz naszych sto- 
sunków handiowych zę Związkiem Radzie- 
ck:m najlepiej jest skonfrontować tego 
redzaju „szepłaną propagandę“ z danymi 
Minisierstwa Zegiugi i Handlu Zagranicz- 
nego, Glównego Urzędu Statystycznega 
oraz cenira. hand'owych, kióle się bezpo- 
średnią tymi sprawami zajmują. 

Naieży od razu zaznaczyć, że w chwiii 
wyzwelenia kraju | w najbiiższych mięs:ą- 
cach po wyzwoleniu  Zwlązek Radziecki 
był jedynym możliwym kontrahentem, 
gdyż w czasie trwających działań wojen- 
nych i jeszcze przez pewien czas po ich za 
kończeniu nie było mowy o przywozię do 
Poiski towarów z innych krajów. Gdyby 
gie radziecka bawełna, nie mógłby zosiąć 
uruchomiony nasz przemysł wiókienniczy I 
stalyby wszysłxię łódzkie fabryki, stałyhy 
również bez radzieckiej rudy żelaznej na- 


= sze huty. 


Ze Związkiem Radzieckim zawarliśmy 
dotychczas 3 umowy handlowe, które omó: 
wimy koięjno. Wszystkie te umowy mają 
charakter kompensacyjno - rozrachunkowy, 
to znaczy wartość wzajemnych dostaw w 
towarach i usługach (tranzyt koiejowy z 
radzieckiej strefy okupacyjnej w Niem- 
czech do Związku Radzieckiego) równo. 
waży sę. Ceny usiaone w tych umowach 
nie są ani wyższe ani niższę niż w umo- 
wach z innymi krajami. Są one usta:gne 
według cen giełd światowych. [I tak np. 
cena węgla jest nader korzystna, wynosi 
bowiem 10 do.arów za tonę. 

Pierwsza umową handlowa ze Zw'ązkiem 
Radzieckim zawarła została w dn. 20 paź- 
dziernika 1944 r. po wyzwoleniu pierwsze- 
go skrawka ziemi polskiej, kiedy odczu- 
waiiśmy dotkliwie brak różnych artykułów 
perwszej potrzeby. Miala charakter pro» 
w'zuryczny i dotyczyła wymiany kilku za- 
tedwie arlykułów ogó nej wartości ok. 95 
miionów złotych. Importowaiśmy wów- 
czas ze Związku Radzieckiego produkty 
"attowe, mąkę oraz inne artykuły konsum- 
oyine, eksportowaiśmy węgiel, cement i 
Ba. 

Druga umowa zawarta w dniu 7 ipea 
i345 r., zrealzowana do dnia 15 września 
1946 r., przewidywała: 

Import do Polski, wartości ok. 60 milio- 
nów dosarów, obeimujący:, 


184.982 tony rudy że aznej, 


432.371 „  „»  manganowej, 
Eo a — 7, miedzi, 

AS. —  kaolinu, 

1.168 „ — wełny, 

25.566 „  —  bawelny, 

26031 4, — lnu, 

29085 „ = benzyny, 

16.183 „ —  cemozy, 

2994 „  —  ly!oniu, 

13.000 „ — żyła, pszenicy, na- 


sion, mąki 


handlowych ze | 
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Ponadto pewne ilości smarów, oleju ga- 
zowego | papieru. 

Eksport z Poiski wartości ok. 60 m'llo- 
nów dolarów, obejmujący: 


4.750.000 ton węgia, 
250.000 T koksu, Q 
23.349 „sody, 


4859 „ karbidu, 
69.189 „, cementu, 


67.987 „ żelazą | stali, 
4.089 „cynku. 


Trzecla umowa, z dnia 12 kwietnia 1946 
r. z lermineni do dn. 1 kwe:nla 1847 r. o- 
bejmuje szeroki asortyment towarów, war 
tości ok. 90 miionów doarów. I tak prze- 
widuje ona import do Polski: 


143.000 ton rudy manganowej, chromo- 
wej i że.ąznej, 

77.000 „minerałów, 

30 kg palyny, 

892 tony metal. kolarowych, 
140.000 „ produktów nafiowych, 
46.000 „ olejów technicznych, 
44,000 „ surowców wtókienniczych, 
200.000 szt. skór baran:ch na kożuchy, 
417.500 ton zboża, 


ponadto pasy gumowe, opony samochodo- 
we, łożyska kulkowe, lampy radiowę itd. 
Eksport z Poski obejmuje: 
2,400.000 ton węgla į koxsu, 
53.000 „ żelaza, elawiu, eynku, 
36.000 „ przelworów  minera'nych, 
ponadto cement, wyraby ceramiczne I wló- 
k.ennięze. 


Jak widać z powyższego, imporiujemy 
do Związku Radziecziego głć” nle niezdęd 
ne surowce | artykuły konsumcyjnę, eks- 
portujemy węgiel i przetwory naszego 
przemysłu, przy czym w dużej mierze 
wchodzi tu w rachubę zawsze  kęrzystny 
dia państwa tzw. „obrót usz.achetniający". 
„Qbrót uszlachetniający" pclega na tym, że 
importuje się surowiec, a eksportuje już 
gotowe wyroby z tegoż surowca. Korzyst- 
ne są tego rodzaju transakcję dlatego, że 
zatrudnia się w kraju roboinika, umożliwia 


Realizacja Planu ( 


Jak Poiska długa 1 szeroka, mówią lu- 
dzię o Piante CY Gospodarczej. Nic 
dziwnego, że :udzle interesują się panem. 
którego glównym celem jest podnięs'en e 
stopy życiowej «udnośc. powyżej poziemu 
przedwojennego. Każdy cncę żyć 'eplej po 
latach gledu I wyrzeczeń. Kaźdego intere- 
eu fe: co będzis jadł i jak się będzie ubie- 
rał, | 
W tych rozmowach nie mało mleiscą zai- 
muje spnawa realności Pianu. Jaką mamy 
pewność, że tak będzie, jak Plan przew.du- 
je? Istotne, ważna to sprawa i warto się 
nad nią zastanowić, z 

Jak układano Pian Odbudowy Gospodar- 
czej — pokażemy na przykładzie. W dzia.e 
panu, mówiącym np. o produkcji - roznej. 
znajdujemy m. iń. lezby pogłowla n'ero- 
gaclzny w r. 1946 i w obigtyeh P.anem 'a- 
tach 1947, 1948 i 1949. Jak otrzymamy te 
cyfry? Ukladajacy Plan wybitni fachowcy 
i ekonomłśe: pelsey wzięli ilość trzedy chle 
wnei, którą posadamy w tej chwili ` lesé 
carocznego e A i w ten sposób o- 
b:icży!i, le nierogacizny będzie w Posee 
w nas'ępnych trzech 'ataeh. 

Oczywiście. mogą być pewne różnice 
mędzy rzeczyw'ałością a oblczeniami, róż- 
nice te nie będą ‘dnak duże. 

Na tego rodzaju realnych 
opiera się cały Pian. 

O tym, że taki sposób układania planów 
jest dobry, śwadczą dotychczasowe wyniki 
panowania w Pclsce. 


Od chwili wyzwelenia przemysł  poiski 


pracuje już pianowo. Plany te nię obejmo- | 


wały dotychcząs calej gospodarki naredo- 
wej, ale tylko je! poszczególne odcinki, 'ak 
np. przemysł węsgiowy. hutniczy, włókien- 
n'czy itd. Te właśnie plny. zwane pianami 
wlninkowvmi. ne ty:ko były wykonywane, 
ee nawęt często przekiraczane, 


NS. | widziano w Panie, wzróst produkci 
obliczeniac 


się rozwój przemysłu i oczywiście zarabia 
sę na przeróbce. 

Poalen umowa z dn. 12 kwietnia 1946 
r przewiouję zę strony Zw.ązku Radziec- 
k.ego zapłatę w towarach za tranzyt z ra- 
dzicckiej sirely okupacyinei dc Zwązku 
w wysokości Il milionów  do.arów, ca 
jest niewąipl.wie Gla nas korzys:ne. 

Jeśli chodzi © wyroby wiókiennicze, to 
bezsensu plotki o wywozie wszystkich wy- 
produkowanych 4 surowca radzieckiego to 
warów do ZSRR ilustrują nal.ępiei nastę» 
puląceę cytry: 

W r. 1946 otrzymajśmy 30.400 ton ba: 
welny i 11 500 ton lau i pekuł, co pozwala 
nam wyprodukować 152 %0).000 m bież. tka 
nin bawełnianych i 45.480.000 m bież tka- 
nin Inanych. Ogółem w br wyprodukowa- 
liśmy 195.000.000 m bież. tkanin, z czego 
80 proc. z surowca radzieckiego. A ie z 
tych tkan'm wywieżiiśmy do ZSRR? Tyl- 
ką 14.500.000 m bież., tj. 7,5 proc. wypro- 
dukowanej ilości, a 92,5 proc. pozostało na 
rynku wewnętrznym !ub na eksport dą in: 
nych krajów. Ponadto wyw.eżź.iśmy 
proc. wyprodukowanej  konfe«cji, tj. 
1.311.000 sztuk na ogóiną produkcję 
11.147.000 szt. Eksport wyrooów włókien- 
n:czych z Po.ski do ZSRR nie przesracza 
10 proc. ogólnej produkcji, a Związek Ra- 
dziecki pokrywa 8Q proc. zapotrzebowania 
naszego przemyslu włókienniczego ną şu- 
row.ec, 

Jeśli chodzi o węgiel. to z ogó'nej pro- 
dukcji, która wyrosła do rojica 1946 r. 
47 ml. ten, na potrzchy krajowe pozosta- 
nle 34.407.000 ton, tj. 75 proc. na eksport 
zag  przęznaczeno 11.593.000 ton, tj. 25 
proc., przy czym eksport przewidziany Jest 
ne tylko do Zwigzku Radzieckiego, ale 
równeż i do szeregu innych krajów, jak- 
Szwecja, Wlochy, Dan:a, Francja „itd, itd. 
Wobec tego, że nąsz przemysł węglowy 
już znacznie przekroczył przedwoenną 
produkelę, możemy sobie pozwojć na ten 
eksport bez uszczerbku da wewiię'rzijego 
spożycia węg:a. Jeśi na rynku wewnęirz- 
nym zdarza się chw'lzwy brak węgia w 
jakimś mieścię czy okręgu, tłuinaczy się 


` 


UdDUĆ 


I tak np. w II kwartale 1943 roku p'an 
wydobyca węgla został wykonany 105 
proc, t.j. kcpamie rasze wydcbyły o 5 
proc, węgla więcej, niż to bylo pzzewidzia- 
ne. Fien nawozów sztucznych zosał wy- 
kcnany w tym samym czesie w 108 proc.. 
pian produkcji: cementu w 109 proz., pian 
AWA tkan.n welnanych w 98,1 proc. 
td. itd. 


Tak samo wykonatiśmy piany na innych 
cdzusach. Zapanowaliśmy np. że w cią- 
gu 12 mesęcy musmy przesiedić ną Zie- 
me Odzyskzm2 160.000 roboiników prze- 
mysłąwych. Wynsci piagowej akcji przesie- 
dlańczej przekroczyły, jak slę cxazalo, na- 
sze zamierzenia. Przesiedll śmy (ra te te- 
reny) w oznaczonym <czase n.e 160.000, a 
penad 200.000 robo.ników. 


Pea ęważ Pian Odbudowy Gospodarcze, 
obejmujący carcść gospodarki narodowej. 
opiera się na takich właśnie pianach cde'n- 
kowych, przeto dotychczasowe wyniki teze- 
mawiaią za tym, że pln ogóiny zes'an.ę 
równeż wykonany, a.bo nawet i przekro- 
ny. 


Niejeden czlowiek dziwi się pomimo to, 
iak możl'wy jest tak wieki, jak to prze- 
prze- 
mysłowej w zn szczonym wong ' okupac'ą 
kraju. Jak będziemy mogi produkować w 
stosunku do stanu przedwojennego 2 razy 


tyla węzla I energii elektrycznej, 10 razy | 


tye parowozów, 26 razy tyie wagonów to- 
warowych itd. itd, 


Odpowiedź na to pytanie jest jasna j pro- 
sta. Taki wzrost produkci mażiiwy jes 
dzięki przyłączeniu do Polski Ziem Odzy- 
skanych: z `ch szeroko rozwiniętym, choć 
w duże: mierze zniszczonym przemysłem. 
z 'ch bogactwami na'uranym*  Prodnkoia 


lwęgia wynosila na Ziemiach Odzyskanych 


11,6 | 


owy Gospodarczej 
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trudnościami 


lecz 
tranaportowymi, np. brakem wagonów w 


to nle brakiem węgla, 
okresie zwiększonych ‘ransportów ziem- 
naków, burąków cukrowych :tp. 
Eksportować musimy, any dla odbudowy 
kraju uzyskać odpowiednie surowce, Tlia- 
szyny, sprzęt technczny oraz ieszcze do 
roku 1948 żywność Aby importować, mu- 
simy eksportować. Pańsiwo nasze nie mo- 
że kupować niezbędnych nam towarów za 
dewizy, gdyż nie posiada ich w dos!a.ecz- 
nej mierze. Jest rzeczą Jasną, że mus celi- 
byśmy eksporiować nawet wówczas, gdy- 
by to było z uszczerbkem dla spozycia 
wewnętrznego, aby uzyskać towary ne- 
zbędne dia odbudowy kraju. Jest równ eż 
rzeczą jasną, że eksportować naeży w 
pierwszym rzędzie to, czego matmy w kra- 
ju na'węcej 1 co jest na rynkach zayra- 
nicznych najbardziej cenione.  Eksorto- 
wać musimy do tych krajów. do których 
eksport jest najlalwiejszy, które sianowią 
trwały rynek dia nąszych (owarów i mową 
nam dostarczyć to, co 'est nam najpilnej 
polrzebne. Mamy stosunkowo na;węceł 
węg.a, a Zwijyzek Radziecki węgla tego vo 
trzebuje, będz.e jego stalym odbiorcą i pla 
ci ceny międzynarodowe. Przytem, jest 
położony blisko, tak że przewóz towarów 
jes; łaiwy i tani, co w okresie pową;ca- 
aym, podczas którego wszysikię państwa 
welczą z trudnościami transporituwymi, a 
transport morski jest szczegóinie trudny, 
ma osbrzymię znaczene. Pozatem — i io 
iest moment bardzo ważny — Związek Ra 
dziecki odbiera nasz węgiel w 75 proc. 
własnymi wagonami, Wystarczy znaleźć 
się na linii Katowice — Przemyś., aby zo- 
baczyć pociągi radzleckie, składające się 


e specja,nego typu węgiarek, 


Tak to przy konfrontacji z rzeczywisio - 
ścią musi umlknąć „szepiana propaganda", 
Podszepiam jej nie powinien uiegać żaden 
Pilak, któremu leży na sercu odbudowa 
kraju, gdyż nasz hande: ze Zwąizkiem Ra- 
dzieckim jest jednym z istotnych elemen- 
tów, umożliwiających tę odbudowę, 


W. K 


w lecie 1946 roku 33 proc. pradukcj: ogól- 
nopo.skiej, odlewów żel wnych — 25 proc. 
materiaiów ognio:rwalych — 35 preç., wy 
robów wiókiennczych — 27,5 proc. W pe: 
wnycn galęzach przemysłu met:!owego. a 
mianowicie w produkcji wagonów towaro- 
wych i maszyn udzał przemysłu Ziem 
Odzyskanych jęst już oibrzymi, wynosi bo: 
wiem dia wazonów 70 prees, d'a maszyn 
44,6 proc ogólnopo.skiej produkcji. 

Widzimy więc, że Ziemie Odzyskane to 
rea:ną podsiawa wykonania Pianu OHbudo. 
wy Gospodarczej. To, ca dotychczas tam 
zosiało wykonane, w zupełności usprawie- 
dl wia przewidywania Plant. 


I wreszcie trzęc!m argumentem przema. 
wającym za tym, że Plan Odbudowy Go- 
spcderczei zosianie wykonany w 100 prez.. 
jest jego charakier społeczny. Dia mas 
pracujących Pelski Pien Odbudowy Gosno- 
darczej jest ich własnym parem. Pian est 
jasny, prosty i zrczumiały dia każdego, kto 
zechce sobie zadać nieco trudu. Główną ʻe- 
gc wyiyczną jest podn'es'en'e stopy ży- 
ciawej mas pracujących. Każdy wec 
chłop, robotnik i intel gent pracuiący 
we dobrze, że po wykonaniu P'anu bę- 
dzie żył lep'ej, że będzie miał wsęcej 
żywności, ubrania i obuwia. że khedzie 
wygodn'ej jeździł koleją, że bedzie mu 
łatwiej kształcić dzieci, że mu n'e grozi 
bezrobocie itd. itd. A iednacześn'e wie 
także, że iego własne dobro łączy się z do- 
brem kraju. Że pracując dla swego dobra. 
pracuje także : dla dobra Odrodzonej O*. 
czyzny, da je] rozkwitu i niezależności W 
:ym przeświadczen i wszyscy Policy, cd- 
rzucjiwszy waśnie partyjne, staną zgodnie 
da pracy nad realizacją P'anu. A  ieżeji 
weżniemy się zgodne do dzieła, to os'ą- 
gniemy z pewnością to, co zamierzel'ś:ny. 
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Osiągnięci 


VĘGIEL 


Wege. potrzebny jest nam n'e ty:ko d:a 
na.. ych iaozyk i koei, do ogrzewania m.e- 
Szean ı goiowania posiłków. Jesi on w tej 
chwl. najwięxcszym  bogac.wem naszego 
kra;u, naszą walutą. Za wywożony za gra- 
n.cę węgie. otrzymujemy nezbęćne dla od 
buaowy kraju Surowce ; maszyny oraz żyw 
ność ala wynszczonej wojną ludności. To 
też cała Pilska patrzy z największym za n- 
te.esoewaniem na wyniki ciężkiej piacy na- 
szych górników. 


A wynki te są naprawdę imponujące. W 
kw einiu 1945 roku wydoby.iśiny 933 0.0 
ion węg:a, w grudniu tegoż roku 2.919 000 
tow, a w grudniu 1946 roku — 4.200 000 
ton. Wydajność robotnika na dniówkę wy- 
nos.a w końcu 1945 roku 973 kg, a w gru- 
dniu 1946 roku — 1.069 kg. 


Na rok 1945  pianowano wydobycie 
46.000.000 ton węg.a, wydobyto zaś pznad 
47 mi.ionów ton, pian zos'ał więc nie tyl- 
ko wykonany, ae nawet przekroczony o 
przeszło m.lhon ton. 


Trzeba zaznaczyć, że przekroczy! śmy w 
roku 1946 znaczne wydobycie węgla z 
roku 1938. Wydobdycie w grudniu 1946 r., 
wynoszące 4.200000 ton, jest blsko o 35 
proc. większe cd przeciętnego miesięczne- 
go wydobycia z roku 1938. 


HUTNICTWO 


Przemysł hutniczy zosłał bardzo zdewa- 
siowany przez okupanta, tak że okres od 
prze.ęcia hut do połowy 1946 roku był o- 
kresem intensywnej odbudowy. W czase 
tym odremontowaliśmy wzęg.. odbudowa i- 
śmy 8 wieskich pieców, 26 pieców macie - 
nowsk:ch. 2 piece elektryczne, 14 zespo- 
łów wałzowniczych, 4 warsziaty mecha - 
n:czne itd. Dzięk. temu zdo:ność produkcyj. 
na naszych hut wzrosła w tym czase dwu- 
krotne. W roku 1946 osiągnęiśmy w kok- 
se 160 proc. produkcji przedwojennej, w 
surowcu — 85 proc. w stali surowej 
83 proc, w wyrobach  wa:cowanych 
70 proc. 


W m-cu iistopadzie 1946 roku wyprodu- 
kowzlśmmy 80 tys. ton wyrobów wzlzowa- 
nych, co wynos. 90 proc. przedwojennej 
produkcji. Nies'ety, bez budowy nowych 
wa'cowni ne będziemy mog.i dalej powięk 
szać produkcji tych wyrobów. 


W roku 1945 wyprodukowaliśmy koks 
wartości 10.600000 złotych  przedwo:en- 
nych, w r. 1946 wariość wyprodukowanego 
koksu wynosa już 28400.000 zł. War:ość 
wyrobów wa:cowanych wyprodukowanych 
w r. 1945 wyniosła 129551.000 zł przedwo 
iennych. w 1946 r. 308.724.000 zł. 


PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 


Przemysł wlókienn'czy był bardziej jesz 
cze zniszczony przez okupanta niż inne 
przemysły. Ponadto, od początku musiał 
welczyć z dużymi trudnościami zw ą4zany- 
mi z brakem surowców, barwników i n- 
nych materiałów pomocniczych. Z trud- 
nośc tych wybrnę.iśmy szczęś.iwie i obec- 
nie produkcia naszego przemysłu wlók en- 
nczego wynosi 60 proc. przedwojennej. 


W sierpnu 1945 roku nasza produkc'a 
tkanin bawelnianych wynosiła 1.191 ton, {j 
27,8 prcc. produkcji przedwojennej, produk 
cja tkann wełnianych — 3621 ton, tj. 
20.8 proc predykcji przedwo:ennej W Yp- 
cu zaś 1946 roku produkcia tkann wzrosła 
do 4.632,1 ton, a obecnie utrzymuje sę na 
p-z.omn.e 60 proc. produkcji przedwojennej. 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY 


= 


Przemysł chemiczny walczył również z 
G"ży:ni trudnościami surowcowym. War- 
tość pradukcj* tęgo przemysłu wyncsiła w 
1945 roku 105441.000 zł przedwojennych, 
co sianow ło zaieawie 20 proc. produkcji z 
r. 1927 W roku 1946 osiąagnęto już pro- 
<ukcję wartości 30.500.000 zł przedwo'en- 
nych, co s'anowi ponad 70 proc. przedwo - 
jennei produkcji. 


Nelaży zaznaczyć przytem, że przemysł 
chon*czny wykonał swó! plan produkcji na 
rox 1946 w 108 proc., tj. przekroczył plan 
0% prcc. 


Jedną z najważniejszych gałęzi przemy- 
slu cnemicznero jest produkcja nawozów 
szinoznych. W dza.e azotniaków przekro - 
czyiśmy 'uż o 50 proc. produkcję przed- 
wo'enna W pórówranu z począ.kową pro 
dukcią z roku 1945 ossanę'śmy w roku 
1946 wzrost o przeszlo 300 proc. 
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w 1946 roku 


PRZEMYSŁ METALOWY 


Najważne;sze wyroby przemysłu meiaio 
wego — to obrabiarki do meteli i drzewa, 
maszyny ro.nicze oraz tabor ko.ejowy — 
wagony i parowozy. 


Ogó.nie biorąc, przemysł me'alowy os'ąg 
nal w iistopadze 1945 roku wariość pro- 
dukcji 54 mleny zł przedwojennych, co 
równe jest przeciętnej wartości produkcji 
orzedwojennej.. 

Wartość produkcji meszyn 
przekroczyła już przedwojenną. 


rolniczych 


Odrzymie osągnięcia mamy w dziedzi- 
ne produkcji tabcru ko.ejowego. Dzięki 
odoudowie Państwcwej Fabryki Wagonów 
we Wrocławiu (największej fabryki wago - 
nów w Europe) oraz fabryki Ceg.e' sk' ego 
w Poznaniu i Chrzanowskiej Fabryki Lo- 


W PORTACH PRZEŁĄDOWUJE SIĘ DZIENNIE 


moż.iwia nam to między innymi szeroką ak 
cję e.ektrylikacji wsi. 


TRANSPORT I KOMUNIKACJA 


W chwl uwo:nienia Rraju nasz transport 
prawie że nie istniał, Nasz czynny tabor ko 
„ejowy s«ładal się z 30 lokomozyw, 100 wa- 
gonow osooowych i 2.000 wagonów towa 
rowych. 


| września 1946 roku mamy już czyn - 
nych 3.008 parowozów, 4.735 wagonów oso 
bowych j 122.426 wągonów towarowych. 


W styczniu 1945 roku ko:eie nasze prze- 
wozły 170.538 czób, w paźdz ern:ku 1946 


roxu — 19.979.699 osób. W siycznu 1945 
roku naładowano 6.442 wagony towarowe, 
w październiku 1946 roku — 419.385 wago 
nów, 


TYSIĄCE TON RÓŻNYCH TO- 


WARÓW. NA ZDJĘCIU MOMENT ŁADOWANIA NA SAMOCHODY OPON Z DO- 
STAW UNRRA 


komotyw produkujemy obecne znacznie 
więcej lokomotyw i wagonów towarowych 
nz przed wo,ną. W kwieinu 1945 roku 
wybudowa:iśmy 7 lsokomo.yw, w „siopadz e 
1946 r. — 20 (przed wojną przecę:nie 23 
sz:.. miesęczn.ej. Wagonów towarowych 
wyprodukowa. sny w l.siopadzie 1946 r. 
641 (przed wojną przecętnie 47.4 Szl. iaje- 
s.ęczn.c). 


PRZEMYSŁ ENERGETYCZNY 


Dzięki przyłączeniu do Poiski Ziem Odzy 
skanych ogromnie rozwinał się nasz prze- 
mysl energetyczny, a g!ówne produkcia 
energii e.ekirycznej. Predukcia energ'i elek 
trycznei wynosa przed wo:ną przecę ne 
331 ml nów kWn miesięcznie, w  końcy 
roku 1945 produkowaiy nasze e'ek:rowne 
'uż 355 m`. kWh. a w roku 1946 prodskc a 
doszła już do 440 mi'onów kWh, tj. wyno- 
vila o 25 proc. więcej niż przed wojną. U- 


Nasz tabor sąamcohodowy skadał się w 
chwil. wyzwo:enia z kilkunasiu wozów. Q- 
becnie mainy zace.eg.rowanych: 


samochodów osobowych 19.798 
P ciężarowych 34.457 
motocykli 14.914 


ogólem 69.179 
pojazdów mechanicznych. 


a przemysłu polskiego 
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Mamy już 90 warsztatów samochodo- 
wych œaz 9 zakładów seryjnego remontu. 


Uruchom'ono 39 inii samochcaowych da- 
exob.eżnych i 292 linie kane. 


PORTY 


Wskutek działań wojennych porty nasze 
orzedsiawialy w chw:h wyzwo:enia obraz 
s:raszliwego zniszczenia. I tak np. urządze 
nia portu gdyńskiego były zn szczone w 70 
aroc., choć samo miasto nie uiegło tak w.el 
dKiemu zgiszczeniu. 

Najiepiej z:lustrują osiągnięcia nasze na 
Wybrzeżu nasiępujące dane: M 

Ogólny tonaż statków na wejściu do 
portów Gdyni, Gdańska i Szczecina wynosił 
w ciągu 6 mesięcy 1945 roku 367.700 tys. 
ton, w m-cu październiku 1946 roku — 
412.601 ton, na wyjściu w ciągu 6 mesg- 
cy 1945 roku — 540700 ton, w paźdz.erni- 
«u 1946 r. — 393.197 ton. 

W programie odbudowy naszych portów 
na pierwszy p'an została wysunięta odoudo 
wa portu gdyńsk ego, gdzie podjęto na sze 
roką ska.ę naprawę i przebudowę falocnro- 
nów portowych, nabrzeży i basenów W 
Gdańsku odbudowu'e się gównie magazyny 
i urządzenia przeladunkowe. 

Ożywioną dzałainóść rozwijaią też stocz 
nie po.skie. które już budują kutry i lodzie 
ryback e. W ciągu roku 1946 stocznie na- 
sze wyremontowały ponad 260 poisk'ch i 
zagranicznych s'atków i przygotowują się 
do podięca produkcii nowych statków W 
stoczniach polskich pracuje już ok. 8.000 
pracowników. 


i d 
PRZEMYSŁ ZIEM ODZYSKANYCH 


W sierpniu 19450 roku w przemyśle Ziem 
Odzyskanych za:rudn ańych byłó 14.000 Po 
'aków i 59.000 N'emeów. Na dzień 31 sierp 
nia 1946 roku w wie:k:ch t średnich zakia 
dach przemysłowych, podległych Minisier- 
stwu Przemysłu pracowało na tych tere- 
nach ok. 230000 robotników, w czym tyl- 
ko 34.000 Niemców. Ł:czby te mówią sa- 
me za siebie. 

We wrześniu 1946 roku czynnych była 
na Ziemiach Odzyskanych 825 zakładów 
przemysłu państwowego, co wynosi ok. 31 
proc. czynnych w całej Pclsce wieskich i 
średnich zakładów przemysłowych. 

Przemysł Ziem Odzyskanych b'erze po- 
ważny udzął w życiu gospodarczym Pol- 
skt. I tak: na Z'emiach Odzyskanych wydo 
bywamy ok. 32 proc. ogó.nopo:skiej Dros 
dukcji węg:a. Przemysł hutn'czy produku e 


"19 proc. surówki, 12 proc. stali, 30 proc. od 


„ewów że'iwnych na Ziemiach Odzyska- 
nych. W produkcji taboru ko.eiowega Zie- 
me Odzyskane odgrywają dominującą ros 
'ę. Ok. 70 proc. wagonów lowarowych wy» 
konuje sę na tych terenach, 

Na Z'emiach Odzyskanych produkuje się 
ponadto 100 proc. szkla lustrzanego. 100 
proc. szkła optycznego. 80 proc. krys'a- 
łów, 100 prce. szkła technicznego. Ponad- 
to pracują tam liczne zakłady przemyslu 
włócienn czego, chemicznego, elektrotech - 
nicznego, ma'eriałów budowlanych, papier 
niczego i skórzanego. 


1.372.980 TON CEMENTU 
WYPRODUKOWAŁY 
POLSKIE CEMENTOWNIE 


Pian produkcii w 1946 r. wykonany zo- 
stał przez Poski Przemysł Cementowv w 
1065 proc. Zakres produkcji obeimował po 
zą cementem portiandzkim, także wapno 
paicne i hydrauiczne, dolomit palny, pły- 
ty azbestowo - cementowe „Eiernit*, pły:y 
cementowo - drzewne „Suprema, worki pa 
pierowe do pakowania cementu i "nne. 


Cementowanie wyprodukowały w 1946 r. 
— 1372.980 ton cementu porilandzkiego i 
wykonały pian w 100,3 proc. 
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miezaśieżmea Polske 


$łurcie razesm z mesmi 
do wspólnej praca? 


Artykuł wstępny dotyczący procesu Fi- 
scnera i towarzyszy ukazał się w naszym 
piśmie w dniu 17 b.m.. omawia on zagad- 
mienia związane z samym aktem oskarże- 
xia i podaje szczegółpwe personalia oskar- 
żonych. Dzisiaj chcielibyśmy się zająć prze- 
biegiem pierwszych kilku dni procesu i spo- 
sobem w jaki prokuratura udawadnia o- 
skarżonym zbrodniarzom wojennym poreł- 
rione przez nich przestępstwa. a przeztę- 
pstwa te nie są wcale tak proste, nie są w 
pewnym stopniu przestępstwami samych 
nawet oskarżonych, bo w ich osobach są- 
dzone są wszystkie władze t.zw, General- 
nej Guberni, sądzony jest cały system nisz- 
czenia systematycznego i planowego kul- 
tury polskiej, polskiej ludności, wszelkiej 
niezależnej myśli i uczucia. 

Akt askarżenia w stosunku do Fischera 
Leista, Messingera i Daumego zarzuca im 
przynależność do organizacji przestępczych 
jakimi były partia hitlerowska, sztatety 
cchronne (SS) i taina policja (SD i Gesta- 
poj), przekraczanie uprawnień jakie przy- 
znaie Konwencja Haska władzom okupa- 
cyjnym na terenie kraju okupowanego 
systematyczne niszczenia kultury polskie! 
drabież zabytków, grabież własności tak 
publicznej jak prywatnej oraz pozbawieni: 
życia na terenie Dystryktu Warszawskie- 
go około miljona osób. Ponadto Daume jest 
oskarżony o spowodwanie rozstrzelania na 
terenie Wawra stu siedmiu ludzi w odwet 
za zamordowanie przez znanych policji nie- 
mieckiej kryminalistów dwóch żołnierzy 
niemieckich. a Messinger o kierowanie t. 
zw. akcją A i B mającą na celu wyniszcze- 
nie polskiej inteligencji. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przez 
przewodniczącego Trybunału dr. M. Gün- 
tera, zabierają głos oskarżyciele publiczn.. 
Jako pierwszy przemawia prok. Siewierski. 
Podkreśla on niezwykłą trudność na jaką 
napotkało w tej sprawie oskarżenie. Oso- 
bliwością bowiem procesu jest fakt, że nie- 
mal każdy obywatel polski mógłby w nim 
występować jako naoczny Świadek zbrod- 
ni dokonywanych przez okupanta i niema 
takiego człowieka ' który nie doznałby 
krzywd z jego strony, Okupant bowiem do- 
konywał wielu czynów gwałtu jawnie sta- 
rając się steroryzować społeczeństwo i 
zmusić je do uległości. Dlatega bardzo sil- 
ne była pokusa aby potraktować oskarże- 
nie jako pewną sumę faktów tak jasnych 
i oczywistych dla każdego, że nie wymaga- 
jących żadnego dowodu. Prokuratura ied- 
nakże nie uległa tej sugestii i wina każde- 
$o z oskarżonych zostanie udowodniona w 
normalnym postępowaniu sądowym na pod- 
stawie zeznań Świadków, rzeczoznawców 


i posiadanych dowodów. 


Prasa krajowa i zagraniczna  udzieia 
ostatnio dużo miejsca akcji pomocy Niem- 


com, przeprowadzanej z okazji świąt Bo-|. 


żego Narodzenia. 
Ludność Anglii została wezwana do wy- 
syłania paczek świątecznych dia Niemców. 
Jeńcy niemieccy zostali uriopowani i za- 
proszeni do stołów wigilijnych przez ro- 
dziny angielskie. Dziennikarze zagranicz- 
n+ opisują wzruszające sceny zbratania. 
Podajemy bez uwag z nasze! strony kil- 
depesz w związku ze świątecznym 
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W Warszawie winien hyć podpisany 
Trakiut Pokotowy z Niemcami 


Rząd Polski postanowił zwrócić 
sie de Konierencji Pokojowej z pro- 
pczycja. by traktat pokojowy z Niem 
cazu byś podcósany w Warszawie. 
Miało by ło olbrzymie znaczenie sym 
beliczne, moralne i polityczne dla 
przyszłych pokoleń. 
= Wojna rozpoczęła się na polskiej 
vicini i w Polsce się zakończyła, gdyż 


osietnie strzały padły na polskim pół | 


wyspie Helu dnia 11 maja 1945 r. w 
dwa dni pa kapitulacji Niemiec. 

4 wyżej wymienionych przyczyn 
rząd polski uważe, że Warszawa jest 
najudpowiedniejszym miejscem dla 
podpisania tratkatu pokojowego z 
Niemcami. 

` c 

Amerykański komentator radiowy 
Davies, który podczas wojny był dy- 
'ekiorem wojskowegu biura informa 
cyjnego przypomina, że wojna rozpo- 
częła się zaatakowanie Polski przez 


Prokurator Sawicki stara się natomiast 


dać podkład ideologiczno-prawny procesu. ; 


Prezdstawia walkę pomiędzy Światopoglą- 
dem demokratycznym, w którym każdy 
członek społeczeństwa jest równy wobec 
prawa i wobec państwa, a światopoglądem 
faszystowskim, który wprowadza pojęcie 
lęku i sprawowania dyktatury pewnego 
uśrupowania politycznego. 

Po krótkiej przerwie przewodniczący 
zapytuje oskarżonych czy przyznają się do 
zarzucanych im przestępstw a po otrzy- 
maniu odpowiedzi przeczącej zezwala na 
złożenie przez nich wyjaśnień sądowi. Ma- 
my tutaj prawie automatycznie ten san 


| obraz który można było obserwować tylo- 


krotnie na procesie Norymberskim. Oskar- 
żeni bronią się starając ciężar swojej winy 
przesunąć na nieobecnych lub nieżyjących 
już, przedstawiając siebie jako nic niezna- 
czących urzędników we wszystkim zależ- 
nych od władz wyższych. Wszystko tu by- 
ło nieformalne, narzucone z góry i przyna- 
leżość do zbrodniczych oryanizacji, która 
jakoby wypływała sama przez się z zajmo- 
wanych przez nich stanowisk, i otrzymane 
w nich wysokie godności. My którzy przez 
cały długi szereg lat przyzwyczailiśmy się 
do obserwacji, niezłomnie konsekwentne- 
fo w każdym momencie i poczynaniu poli- 
cyjnego systemu państwa niemieckiego ma- 
my teraz uwierzyć, że ci ludzie których ty- 
le czasu uważaliśmy za sprawców wszyst- 
kich naszych tragedii, o których wiedzie- 
liśmy, że podpisują wyroki Śmierci, że kie- 
tują akcją niszczenia getta byli tylko pion- 
karmi. Nikt w to nie uwierzy, nie wierzą w 
to sami oskarżeni, aie w każdym razie obro- 
na ich idzie po tej linii. Najbarcziej konse- 
kwentnie broni się Fischer. Nie opuszcza 
najmniejszej sposobności do-przedstawienia 
w jak najlepszym świetle swej osoby, wdaje 
się w dyskusje ze wszystkimi, odrzuca na- 
wet fakty stwierdzone przez pamiętniki 
Franka czy zeznania Guderiana. Poakreślą 
swe zasługi w orśanizacji życia kuliural-. 
nego powierzonego mu terenu. Mówi że 
zniszczenie Warszawy było dlań takim sa- 
mym ciosem jak dla każdego innego jej 
mieszkańca (na sali w tym momencie wy- 
bucha Śmiech) i że całkowitą winę za tra- 
śedię naszej stolicy ponosi von dex: Bach i 
gen Geibel. Podaje do wiadomości sądu, że 
na terenie Dystryktu istniały całkowicie od 
nieśo niezależne władze wojskowe i poli- 
cvjne. Opowiada, że jedno z jego wystąpień 
w obronie robotników warszawskich wobec 
specjalnego wysłannika Hitlera omal nie 
przepłacił życiem. 
Oskarżony Leist był początkowo nic nie 
znaczącym urzędnikiem w administracij i 
zadaniem jego było wypisywanie pzzepu- 


okresem w samych Niemczech. Uwagi na 
ich marginesie w piśmie poiskim są zby- 
teczne. Polacy byli przez 5 lat pod nie- 
miecką okupacją, stracili 6 milionów 
swych obywateli, byli w Oświęcimiu i 
Majdanku, gięli kark w ciężkiej pracy 
u junkrów i bauerów, ginęli na wszyst- 
kich frontach wojny. 

Polacy znają kto wróg. a kto przyja- 
ciel. i ze swej drogi nie zejdą. 

W drugi dzień świąt Bożego Narodze- 
nia wygłosił przemówienie przez radio 


Niemcy i że trzy dni po kapitulacji 
Niemiec ostatnie strzały padły na zie 
miach polskich. f 

Następnie Davies podał dokładnej 
analizie sytuację Polski w chwili a- 
gresjii hitlerowskiej: rządy sprawo- 
wali półtaszystowscy przedstawicie- 
le mniejszości narodu i Polska, która 
pierwsza padła ofiarą napaści hitle- 
rowskiej stawiała bohaterski choć 
tak beznadziejny opór. Pierwszym 
miastem zniszczonym przez bomby 
niemieckie, była Warszawa. 

Davies twierdzi, iż wszytko to na- 
leży sobie uprzytomnić, biorąc pod 
uwagę wniosek Polski, domagający 
się aby traktat pokojowy z Niemcami 
był podpisany w Warszawie. Davies 
popierał ten wniosek, twierdząc, iż bę 
dzie dobrze, jeżeli traktat zostanie 
podpisany w Warszawie, gdyż przy- 
pomni to Niemcom wypadki, o któ- 
rych powinni zawsze pamiętać, 
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„stek nocnych. Następnie stał się pełnomoc 
nikiem szefa dystryktu dla miasta Warsza- 


-wy i miał powierzoną organizację niektó- 


rych działów zarządu miejskiego na sys- 
,tem przyjęty w Niemczech. Początkowo do: 
,tyczyło to wyłącznie administracji niemiec: 
| kier, potem zajął się i polską. Do żadnego 
udziału w likwidacji getta i akcii A-B nie 
(przyznaje się. Po ym oświadce+rmiu pros. 
,Sawicki zwraca si do sądu, by sp .wi..do- 
l wal sprowadzenie jako Świad'.4 gen von 
: der, Bacha na co uz shano 'uż zgodę prok. 
|amerykańshiego Ta ;loru. 

'  Messinger podkreśla swój stosunkowo 
,krótki pcbyt w Polsce przerywany jeszcze 
„służbowymi wyjazdami do Berlina w spra- 
(wie zamachu na Hitlera i przygotowaniami 
do procesu przeciwko Streicherowi. Był 
' wyższym urzędnikiem policji kryminalnej i 
z tego powodu należał do partii i SS, na co 
prosi o powołanie biegłych. Zadaniem jego 
było Ściganie przestępstw w łonie partii. W. 
ei nyin momencie oświadcza z patetycz 
nym gestem, że nie walczy o własne życie, 
a jedynie o honor nazwiska, które nosi jego 
nieletni syn, a zresztą to że był szełem Ge- 
istapo na Dystrykt Warszawski nie może 
jeszcze Świadczyć o jeśo winie. O istnieniu 
obozu w Oświęcimiu nie miał najmniejszego 
pojęcia, a akcje A-B, w której zginęło ty- 
,siące inteligencji przeprowadzał jego zaslę- 
ipca nie pytając go absolutnie o zgodę. Po 
zabójstwie Igo Syma nie brał udziału w po- 
siedzeniu dotyczącym represji mimo, że 
widział go tam Fischer. Ostatnie pięć lat 
woiny spędził w Japonii. 

Daume jest typem niemieckiego oficera 
polic“ który w chwili gdy czuje w swoim 
ręku pełnię władzy staje się zbrodniarzem. 
Obecnie jest przymilnie grzeczny, boi się. 
Opowiada o swoim pełnym wspóiczucia sto- 
sunku do Polaków, o tym*jak w jakimś 
miasteczku rozdawał chleb giodnym i t.p. 
Rozkazy otrzymywai od swoich przełożo- 
nch, ponieważ nie pełnił żadnej samodziel- 
nej funkcji Za wyrok w  awrze nie może 


odpowiadać. Wydał go dowódca użytego 


tam do akcja batalionu na r^cy prawa a 
sądach doraźnych. Sam w posiedzeniu sądu 
udziału nie brał, Z zeznsń Świadków i 
współtowarzyszy z ławy os!:arżonych wvyni- 
ka jednak jasno, że mógłby gdyby chciał nie 
dopuścić do masa:ry, i Że jednego ze świad- 
ków osobiście zwolnił. | 
` Kiedv tak słucha się wywodów osakrżo- 
nych i ich logicznych kłamstw, mimowoli 
ogarnia człowieka zdziwienie i nichęć dla 
tych ludzi, którzy nie mają dosyć odwagi na 
to, żeby potrafić z godnością zastosować do 
siebie te same przepisy prawne na mocy, 
których niszczyli tysiące istnień. nie potra- 
tią z godnością przyjąć kary. Widać zresz- 
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londyńskie minister do spraw 
angielskiej w Niemczech, Hynd. 


w Hamburgu. 


Oświadczył on m. inn, że W. Bryta- 
nia ma jeden cel i zadanie w Niemczecn, 
stworzenie nowego ducha 


a mianowicie 
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okupacji 

Hynd 
przemawiał po niemiecku, a oświadczenie 
jego było transmitowane przez radiostację 
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demokratycznego, który da gwarancię, że 
Niemcy przyszłości będą zdecydowane da 
współpracy 


! z innymi narodami na polu 
pokoju, wolności i powszechnego dobro- 
byłu. Celu tego nie osiągnie się, jak 


długo istnieje nędza. Dlatego też pierw- 
szym warunkiem powodzenia jest podnie- 
sienie niemieckiej stopy życiowej i przy- 
wrócenie pokojowego przemysłu. 


„Doszliśmy obecnie — oświadczył Hynd 
— do punktu przełomowego, w którym 
będzie można przełamać szereg trudności 
z przeszłego okresu pod warunkiem, że 
naród niemiecki będzie w pełni i dobro- 


wolnie współpracować“. Hynd dodał: 
„Chciałbym wam życzyć szczęśliwych 
Swiąt, ale nie mogę tego uczynić, kiedy 


pomyśię o nędzy i smutku waszych. zruj- 
nowanych miast. Mogę wam jednak oœ- 
świadczyć z całą szczerością: bądźcie wy- 
trwali, tegoroczne Święta powinny i mo- 
gą być zaczątkiem nowej ery pokoju 
i dobrej woli całej ludzkości". 


Również w amerykańskiej strefie oku- 
pacyjnej spotkał Niemców wspan'ałomyśl- 
ny podarunek gwiazdkowy w postaci ogło- 
szenia amnestii dla 840 tysięcy tak zwa- 
nych „małych hitlerowców“: 


Zarówno szef brytyjskiej strefy okupa- 
cyjnej marszałek Sholto, jak i szef ame- 
rykańskiej strefy gen. MćNarney wygło- 
sili przemówienia świąteczne do Niemców. 
W obu strefach anglosaskich ugoszczono 
ogółem 30.000. niemieckich. dzieci, dorośli 
zaś otrzymali dodatkowe racje żywnościo- 
we, orsz "wino, szampan 1 wódkę. 
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DW WARSZAWY 


tą, że są zdziwieni przebiegiem procesu, że 
nie potrafią zrozumieć psychiki, która nie 
wymusza zeznań pałką, czy torturą, & stara 
się o przeprowadzenie wszystkiego na pod- 
stawie niezbitych dowodów i faktów. Naj- 
mocniej zaś odczuwamy dumę, kiecy pa- 
trzymy na obrońców,  przydzieleryci: 
z urzędu oskarżonym. | l 

Ludzie ci działają nie wiesnej 
woli, wbrew własnym najświętszym prze- 
konaniom narodowym, wbrew iustynktowi 
samozachowawczemu, a bronią osaki ~- 
nych z całą ofiarnością, z catym sanoze- 
parciem, narażając się na starcia z pro- 
kuratorem, na głosy niechęci z widow u. 
Tu dopiero widzimy całą przepaść dzie.G- 
cą naszą kulturę od „kultury” niemieckiej. 
Jednakże inaczej wygląda „sąd zwołany 
przez Daumego czy też jego zastępcę na 
niewinnych ludzi w Wawrze rozstrzela- 
nych po przewodzie sądowym ograricza- 
jącym się do sprawdzenia personalii i sąd 
naszego Narodu nad ludźmi, których ża- 
den Polak nie potrafiłby uznać za niewin- 
nych, którym daje się jednak wszelkie 
możliwości obrony. 

Dla udowodnienia winy oskarżonych 
poza aktami zebranymi przez Prokuraturę, 
a obejmującą wielką ilość materiału do- 
wodowego o łącznej wadze stu pięćdzie- 
sięciu kg., powołano cały szereg eksper- 
tów spośród najwybitniejszych naukow- 
ców polskich i wielu świadków. , 

Opinie biegłych stawiają przed naszymi 
cczami ponownie cały ogrom zniszczen i 
tragedii za które odpowiedzialność pono- 
szą oskarżeni. Opinie te są beznamiętne, 
poparte dowodami i cyframi i może tą 
swoją beznamiętnością wywołują wraże- 
nie grozy, jakie w tym czasie panuje ni 
sali. Znowu widzimy pożary Warszawy, 
wysadzanie najcenniejszych dzieł sztuki i 
zabytków, ponownie biją w niebo łuny po- 
żarów palonych bibliotek i muzeów, przed 
naszymi oczami przesuwają się zezwie- 
rzęcone złożone z pijanych  Ukrainców 
„Brandkommanda”, przeżywamy tragedię 
Pawiaka, Oświęcimia, czy Pruszkowa, tra- 
gedię młodzieży, pozbawionej możności 
nauki, artystów, którzy muszą się ukry- 
wać by nie być zmuszonymi do propagan- 
dy na rzecz najeźdźcy. Na tym tle przewi- 
jają się ofiarne starania garstki ludzi do- 
brej woli którzy chcą coś ratować, nie d!a 
Polski już nawet, niech to wywiozą, ale 
dla nauki, dla Świata. Tym ludziom właś” 
nie taki pan Leist, Fischer czy inny Geibel 
odpowiedział wtedy nie, a teraz gdy ś5 
dosięsa sprawiedliwość mówi o swojej nie- 
winości i serdecznym stosunku do Pola- 
ków. Ina grupa ekspertów oświetla „ideo- 
logię" ruchu hitlerowskiego. Ideologię 
zbrodni. Plany według, których cała Pols- 
ka i wielkie tereny Rosji miały stać się 
pustynią przeznaczoną dla kolonistów nie- 
mieckich. Warszawa miała stopniowo zejść 
do rzędu miast wielkości Kielc czy Rado- 
mia, a dla narodów słabszych nie miało 
być wogóle miejsca na ziemi. Omawiają 
oni organizację administracji niemieckiej, 
udowadniają, że jednakże Fischer był kie- 
rawnikiem władz policyjnych na swym te- 
renie, że rozporządzenia władz wyższych 
wykonywał z całą bezwzględnością i wno- 
sił do nich wiele własnej inicjatywy. To są 
eksperci, 

Świadkowie natomiast przeżywali sami 
wszystkie makabryczne okrucieństwa oku- 
pacji. Byli bici i katowani przez Gestapo, 
stykali się z Daumem czy Messingerem. 
stwierdzaią bezwzględnie ich winę. Wine 
możę większą od winy tych, którzy bili i 
katowali., bo to były tylko narzędzia, a 
oskarżeni są promotorami zbrodni. 

Szczególnie wstrząsające były zeznania 
znakomitego chirurga i długoletniego więż- 
nia i pracownika szpitala na Pawiaku dr 
Felicjana Lotha. Opowiada on o strasznyci: 
warunkach, w jakich musiał úckonywać 
operacji na ludziach  zmasakrowanych 
przez Gestapo i o tym jak następnie tyck 
samych ludzi z niezagojonymi ran:.mi za- 
bierano na ponowne badania lub egze!:u- 
cje. Równie straszne są zeznania dr. Flo- 
riana, Bronickieśo, lekarza na Skaryszew- 
skiej, przez którą szły trarsporty 
wolników na rcboty do Niemiec. 

Znowu musimy mimowolii pomyśleć jakie 
zadania przeznaczono nam jako ksa'o'vi. 
Mieliśmy żywić Niemcy i dostarczać im 
bezpłatnej niemal i nieludzko wyzystiwa- 
nej siły roboczej. 

Stopniowo pod wagą dowodów oskarże- 
ni, zdaje się, zaczynają dochodzić do prze- 
konania, że jednek nie są tak niewinnymi, 
jakby się to im inogio zdawać i zaczyuaję, 
tracić pewność siebie. Coraz częście: z opn- 
szczonymi śłowami ponuro wsłuchują sie 
w twarde słowa świadków, czy prokurxia- 
ra. nie protestując nawet 

Proces trwa, W  nasiępanym  uura-rze 
przedstawimy naszym czytelnikom dalszy 
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— No i jakże się panu rok zaczął, 
pańse Waiery? — zagadnąlem swegu 
p:zyzaciela' pana ,Wąlróbkę, spolkaw 
szy yo, jak zwykle, w tramwaju. — 
Ruuy ne przekroczył przypadkiem 
pańssiego progu? 

— Nie .wprosl przeciwnie, w tem 
roku pierwszy był brenel i w dodat: 
ku kominiarz. 

— No lo, chyba szczęście panu przy- 
niósi?! | 

— Owszem, nie narzekam. Żeby je- 
szcze nie lo, że za pare tygodni czeka 
mu e. sprawa o uszkodzenie ciaia cio 


-ci E gosińskiej przy noworocznych ży 


czeniach bylbym w zupełności zado 
wolniony. 

— Jak lo. pobił pan krewną, skła- 
da'ącą panu życzenia? To n.emożli 
we. Nie poznaję pana, panie Walery 
Pan zawsze taki genlelrian! 

-- Zaraz, zaraz. Czy pan byłby lep 
szy jakby laka cholera na przyjęci: 
do pana przyszła i zaczem zdrowia 
szczęścia winszować, morde przy żo- 
nie zaczęła rozpuszczać i paskudnu 
panu przygadjwać. Ma się rozumieć 
na razie słuchalem i słuchałem, ale 
jako że jeslem człowiekiem żyjącem 
iv końcu złapałem ze slolu salałerki 


kapusty z grzybkamy i lu ciocie Gi: | 


gosinskie w bok. Żeby się było. upo 
korzyła, nic by się więcej nie stało 
ale ona ma się rozumieć twardem 
m Hlo moczonem. karikowem ulikien 
z Norwegii Irzesk mnie w morde. Te 


ij po irgi M 


5 B8NET a 


To ona mnie pasztetem, to ja ją scha-: | mem roku aulomatowa bomba zab 


bem. Więc ona mo się rozumieć ła- 
pie za babkie, a ja za strucle. 

A polem już poszło prędko. Jak ona 

| mn e makowcem, lo ja ją ćwiklą. Do- 
p.ero jak patrzę, że ona za solniczkie 
się łap.e, mówię: nie siosiro, soli mnie 
przy Nowym Roku nie rozsypiesz 
kłólni na cały rok w dom nie wpro 
wadzisz. No i w taki :posób przyje 
cha.em ciocie Kigosińskie dwa razy 
po krzyżu choinką. 

Nieszczęście chciało, że zimne og- 
nie od świeczek samodzielnie się za- 
palili i dwie, trzy szluki wpadli cio 
ci za sukienkie. Jak pelny konik ski- 
kala po mieszkaniu, górą i dołem zło- 
le gwiazdki się z niej sypali, że strach 
było podejść. Na dob'lek aaielskie 
włosy między zęby jej potułazili tak 
że nie mogła krzyczyć. Ale się ko- 
niec końców ciocie ugasilo i sam ją 
odwieziem do Dzieciąlka Jezus, bu 


jestem tłem czlowiekiem, że mścić się| . , ©. e E 
| wanie. że nie lubie z nieznajoniem 

osobnikiem, na pustej ulicy, po ciem- Ę ) | | 
i kty z Krawczykiam II (Ś); w w. lekk'ej 
. i oo e o $ Gorączniak (P) zwyciężył wysoko na pur- 
niekąd rew=nwer nu dwiinaście osób Bo Oz”wcbika (SH 
i Adamski (P) przegrał nieznacznie na pun: 
i kty z 19-letn'm Okruszkiewiczem (S): w 
j w. średniej Sobczak (P) wygraś na punkiy 
+ Kaczm”rczakiem (Ś); w w. półciężkiej 


nie lubię. chociaż całe zasławe mni 
zniweczyła. | mszą 

— No dobrze. u cóż ona vanu ta 
kiego powiedziała? 

— „Kochany Wcelerck — mówi’ de 
minie — jako leguralna lwoją ciotka 
.ŻYCZĘ:CI..2 i 
nadchodzącym roku przesiai być oli- 
wą. moczymórdą, co całą wyplate 
przep!ja i (rzy zlole do domu przyno- 
si, bo resztę po knajpach zostawia. 
Bo jeżeli się nie poprawisz. to lepiej, 


ja zu cielęcinę i buch ją z wierzchu | żeby sie w tem czlęrdzieślem siód- 


Wigilią Boże Narodzenie, 
ww Rok." - 

Tydzień Świąt jakby. nie było. | 

Warszawa: zawsze żywa, zawsze pręzna 
i ruchliwa jakgdyby finiszowała przybiera- 
jąc z kazdym dniem na tempie. 

Już nastydzień, może i więcej przed Świę- 
łami po awiły się na ulicach choinki i mo- 
m n'alnie je cozchwytywano. . 

Każdy kupował drzewko, jeden mniejsze. 
drugi większe — ceny leciały w górę z go- 
dziny na godzinę. Już nie każdy może kupić 
30 ie drzewko. Giełda gra. 

Wiem pojawiły się na ulicach ciężarowe 
wozy, wojskowe pełne zielonych choinek. 

Po setce jak leci, małe, większe, wszyst- 
ko: jedno! 

Z czubateśo auta momentalnie znika. 
rszystko. Uradowani.o;cowie i starsze dzie- 
ci faszczą do drnów zielone krzaki 

Będzie choinka. | - | 

I było ich tysiące. Jeden .miał bogatszą, 
dru fi skromnie;szą — to nie'vażne. 

W urzędach ruch niebywały — każdy od- 
rabia zaległości ile wlezie, aby więcej, żeby 
sn 2ć spokój na Święta, 

Największy ruch na dworcach i w skle- 
pech. . | 

Zachodzę wieczorem na Dworzec Główny, 

pierwszej chwili przypomina mi się 
blok obozowy po wieczornym apelu. Zgiełk, . 
ruch na wszystkie strony. Każdy czegoś 
szuka, o coś pyta, tłoczy się z tłumokami 
dwa razy większymi od niego. Nie, to nie. 
blok — to wielka różnica. Tu się widzi 
twarze uśmiechnięte, każdy iest wolny. 

Przy okienkach kasowych kolejki jak 


przed konsn'nem w czasie okupacji, a okie- | 


ne's tych kil :anaście, 

Częstochowa, Kraków, Zakopane, Biały- 
stok, Lublin, Jelenia Góra. Katowice i wiele 
innch nazw pada co chwila. 

Każdy ściska niecierpliwie pieniądze. na 
ki'et i-co chwila spogląda na zegar, chociaż 
czasu ma dość. W myśli już jedzie. 

Na'większy ścisk przy informacji. Tu się 
tloczą wszyscy i ten w futrze, i ten w iesion 
ce wysmarowany rzemielśnik i dama w ka- 
rakułach. Duża tablica informacy na n'e wy- 
starcza nie'ednemu, więc na wszelki wy- 
parlak raz jeszcze pyta. 

OQxazuie się że gros pvtających to ocze- 
kuący przyjazdu pociągów. 

W vchadzę na peron. Z megafonów płynie 
co chwila: -- Hallo!: Pociąś z Zebrzvdawic 
wchodzi na tor 7! Hallo! Uwaga! Pociąg poź 
pieszny de Jeleniej Góry przez Koluszki, 


Sylwester, No- 


Kluczborek — i (coś tam jeszcze) — rusza z 
peronu nr 3! 

1. | tak co-çhwile. Jedni wsiudają, drudzy 
wyładowu;ą się z turą bagaży. Rzuca się 
w oczy duża ilość czapek studenckich —- ci 
przy lada okazji wyjeżdżają du domów, do 
krewnych, na wycieczke. Taka okaza, jak 
ta zdarza się. raz na.rok. Z wisielczym hu- 
n.orem szarżują na wagony, ładują walizki, 
narty. Nie ma jak zgrana wiara. 


Na skraju percnu grupa repatriantów w: 
zielonych angielskich mundurach w czar.. 


nych beretac"h, jeszcze noszą naszewki „Po- 
land". Dwu siedzi na straży bańażu — trze- 
ci biega w tę i nazad — szuka swego po- 
ciądu. e: J 

Do. milicjanta boi się ieszcze podeiść —- 
tvle-się nasłuchał o NKWD w ”polskich 
mundurach. 

— Kogo: pan szuka? j | 

Zabiegany .repatriant trwożliwie przysta- 
je. Naprzeciwko pan władza. Zaczyna się — 
pomyślał na pewno. 

Ja mam dokumenty. jestem repątriant — 
zaczyna niezdecydowanie i sięga ręką w za- 
nadrze krótkiego kożuszka. 

Dokąd pan chce jechać? — Bo, że pan. 
repatriant, to widać z daleka niech pan:do- 
kumentów nie wyciąga, pokaże je pan w do- 
niu jak pana nie pozna'ą. Ma pan bilet, czy 
na repatriancką kartę pan jedzie? 

— Ja do Wrocławia, tam teraz rodzice 
mieszkaią, dowiedziałem się o tym po przy- 
jezdzie do Warszawy, — chcę jeciać, nie 
mogę się dostać. 

— Niech pan wsiada do wojskowego prze- 
działu. tam mnieiszy tłok, chodź pan ze 
mną. pokażę panu. 


o chwili repatrianci przy pomocy mili-. 


cianta lokują się .w wagonie dla woijsko- 
wvch. Zdziwieni byli niewąsko. Wszystkiego 
sie spodziewali, tylko nie tego. 
| Chcę wyjść z peronu na dworzec. Prze- 
chodzę następny peron. LŚśniace pu'manvy 1i 
2 klasa. Jak za dawnvch lat. To poc'ać 
Warszawa — Paryż. Przy tych wagonach 
słvchań chubą dziesjań. iezukńów franenzki, 
ancielski. słyszę czeskie: pnócie sim! Nume- 
rowi tu oieśają jeden za druńim Wiadomo— 
obcy zawsze nailepiej płaci. Tak robi Fran- 
cuz w Warszawie, a Polak w Paryżu. Nie 
wiem dlaczego. 
Godzina 6-ta wieczór. 
Wychodzę na miasto. Ruch nie do opisa- 
nia. Tozdnie pełne aut, tramwai dorażek. 
iChodni> ami przes"wa'ą się w obydwie <'rn- 
' ny nieprzerwane tłumy przechodniów, Każe 


| 
| 
| 


całego serca, żebtjś w tein. 


! 
| 
| 
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la“. To miałem ją za to pogłaskać? 

— [Isiolnie, życzenia wyrażone w 
sposób dość niezręczny. Ale mimo le- 
go przykrego zajśc.a jest pan po: 
dobno zadowolony? 

— Tak, bo mogło być gorzej. Ja 
mógłbym łeraz w szpilalu leżeć, że 
bym się nie przychylił, bo bubka była 
z zakalcem. 

Na drugi dzień miałem jeszcze jed 
ne przygode. Wracałem właśnie od 
Dzieciąlka Jezus. z powodu, że rosół 
cioci Bigosinskiej załąszczałem. Po- 
suwam sobie ciemną ulicą i w łem 
traxcie podchodzi do mnie jakiś facel 
iw le slowa się odzywa: 

—-Nie widział pan tam gdzie mili 
cjanla? 

— Nie widziałcm — mówie. 

— No, lo wyskakuj pan z jestonki: 

— I .wyskcczyć” pan? : 

— Rzecz jasna. Takie mam wycho 


ku się kłócić, zwaszcza, jeżeli on po- 


w ręku posiada. 


— I minw to iwierdzi pan, że nieżle § 


się panu rol zaczął? 


— Wiadoino. Bo moglo być gorzej | 


Micgl mnie kazać z kamaszy wysiąść. 
ikokluszu. z 


WIECH 
( 


dy c»3 taska pod pachą. w ręku. Paczki, pa- 
czuszki, kosze, walizki. Jutro wigilia. 

Sklepy jarzą się tysiącami Świateł. Pełne 
wystawy, wabią swym różnorakim przepy- 
chem. 

Wchodzę w Marszałkowską. Ruch jeszcze 
większy — trudno przejść. Na rogu Alei 
wspaniała wystawy biżuterii, u „Kulczvc'"ie. 
go“: dalej magazyn konfekcyjny, kwiaciar- 
nia. Przy rogu Żurawiej ,Pariesiette' — sa- 
lon mody. Jeszcze kilka sklepów i magazyn 
z zabawkami, przed nim niedaleko ,Gajews 
ki" pełen ciastek, strucli i słodyczy. 

We wszystkich sklepach tłok, a na'więk- 
szy to iuż w spożywczych. Co chwila ktoś 
stamtąd wychodzi obładowany na prawo i 
na lewo paczkami. Tu nie ma takich eleg1rnc 
kich paczek jakie wynoszą panie i panowie 
ze sklepów galar'ervjnvch i perfumerii. Pre- 
zenty, prezenciki wszelkiego kalibru kupu'ą 
wszvscv i wszędzie. Z ciekawości zaglądam 
choć to bardzo nie po drodze, — muszę bo- 
wiem wracać za!łoczoną Marszałkowską — 
do Jabłkowskich na Brackiej. To samo, co 
i wszędzie. Czego tu ludzie nie kupu'ą: swe- 


try, a aliki galanterię kosmetyczną. kapelu- 


sze, czapki i rękawiczki —- płyną wartkim 
"strumieniem. 

„Obok wielka masarnia. Przypomina'ą mi 
się prowinc'onalne jatki żydowskie w sobo: 
tę wieczorem — to samo, tylko wybór bez 
,porównania. 

Po druciej stronie na rośu Chmielnej i 
Brackiei idąc od Placu Trzech Krzvży po 
prawe! stronie — „B-cia Pakulscy”. Tam ry- 
ba odchodzi na całego. Karp, szczupak. 4*r- 
dvnka sandacz. do wyboru. co kto woli. W 
drugiej części słodvcze, w rogu po lewe; ko- 
lonialne towary. Ekspedienci uwi'aia się jak 
w ukropie. Kupujących wcale nie ubywa, a 
już po A-ej, sklepy dziś otwartę dłuże*. 

Tak: Warszawa żyła dniami przedświą- 


'tecznvymi. 


Niktbv podczas Świąt nie oomyślał że 
tu był taki ruch, gdy w Wieczór Wisi- 
liinv iuż iakśdvby ktoś wdusił wszystko 
pod ziemię, pochował po domach. 

Wtenczas groza Warszawv zru'nowanej 
wvsłepu'e w całei postaci Gdzie spo rzvsz 
do śórv. ruiny, ruinv i jeszcze raz ruiny. 
Gdzie ci ludzie się mieszczą? 


Ani iedneśo samochodu, tramw'atu—nic 


cami spieszą Indrio na nastere, Ra>laca 
sie mocna echo kana'ad, Riośna ód-!a$ hen 
R 1 1. s. o . 

da -o — ‘rawa radości i pokoju „Chrystus, 


się marodził „ _ | 


i punkty z Gr 


|równanej waice ze Skwarą (Ś); 
> 3 „ord A jie į ciężkiej Szymura (P) wyg ał przez tech- 

o jeslem sktor! uA- FM AA 
A H gd małey EBS" ŚM y do ę niczne k.o. z Linką (Ś), posyłając go w 


§ pierwszej rundzie cztery razy na deski. 


nic. W późną doniero noc wszvsttimi uli- 


| Warszawa wolna, Warszawa żyje” 


Str. 11 


K<RONIKA 


SPORTOWA 


POZNAŃ — ŚLĄSK 11:5 W BOKSIE 


W sali fabryki H. Cegielskiego w Poz- 
aaniu został rozegrany międzyckręgowj 
mecz bokserski Sląsk — Poznań, zako- 
czony zwycięstw”*:a pięściarzy ps m. h- 
sk.ch w s.osunku 11:5 pst. 5.000 w.adżów 
było świadkiem zacię.ych waik, stoja- 
cych na dobrym poziomie technicznym. 
Pięściarze śląscy składali się z młodych 
zawodników, nadrab.ających braki tech- 
aicme ambicją i bojowością. Z drużyny 
ocznańskiej bardzo dobrze wypadli „sta. 
rzy weterani“: Koziołek, Gorącznizx 
Szymura. Młody Panke w wadze kogu- 
ciej dzielnie przeciwstawiał się reprezen. 
tantowi Polski, Grzywoczowi. Zaw..di 
natomiast kampleinie Adamski, u które- 
go uw:dacznia się wyraźny spadek formy. 

Z drużyny śląskiej najlepszym był 


iGrzywocz. Poza tym wyróżnili się Zo- 


rembik, Okruszkiewicz i Linka. Zwłasz- 
cza ten ostatni, recjonalnie pokierowany 


i| powinien wybić się na doskonałą wagę 


ciężką. Obie drużyny wystąpiły w skła- 
ach osłabionych. Śląsk był bez Bazas- 
nika, Radamachera i Nowary, Poznań zaś 
vez Janowczyka i Klimeckiego. Wyniki 


j walk były no'ypu.ące: w w. muszej KoT- 
dylewski (P) 


misował z Rudnerem (Sì; 
Panke (P) przegrał na 
„oczom ($); w w. piórkce- 
wej Koziołek (P) wygrał wysokona pun- 


w w. koguci: 


w w. półśredniej 


"Crauze (P) wygrał na punkty po wy- 
w w. 


KS „GROCHÓW“ — I KS WROCŁAW 
12:4 
Warszawie w nowootwartij 


W hali 


3; sportowej na Służewcu, został rozegrany 
''qf mecz pięściarski o “drużynowe mistrzo- 
noA stwo Polski, między KS” '„Grochów* 1 
SI KS Wrocław, zakończony zwycięstwem 


„Grochowa“ w stosunku 12:4. Pozictn 
walk był słaby. Z drużyny wrocławskiej 
wyróżnili się Srymonowicz i Waluga, 2 
„Grochowa' zaś Patora, Kcmuda i Ar- 
chacki, choś ten ostatni walczył tylko w 
spotkaniu towarzysk'm, mając niedowa- 
sę. Koiczyński wygrał walkowerem. z pJ- 
wodu braku przeciwnika. 

Wyniki walk były następujące: w w. 
muszej Patora (Gr.) wygrał w Il:ej run- 


J dzie przez techniczny ko. z Kozłowskim 
J(I KS); w w. koguciej Szadkowski (Gr.) 
z zremisował 
jw w. piórkowej 
| brzydkiej walce wygrał na punktv z Mi- 


(I KS) 
(Gr.) DC 


z Szymcnowiczem 
Scbkowiak 


1 
a 


| zczukiem (I KS): w w. lekkiej Korn" 


U Gr.) wygrał na punkty z Walugą (I KS). 


Była to najciscawsza i naiładnieisza wol- 


Ika; w w. półśredniej Łukasiewicz (G~) 
| zrem'sował z Cymboą (I KS): w w. sred- 
i niej Maiewski wygrał na punkty z mere- 


[rem (I KS): w w. półciężkiej Kolczyńrki 


I (Gr) wygrał walkowerem: w w. ciężk'ej 
jArchacki (Gr.) przesrał wa'kowermm z 
ipowodu niedowanmi. 
i rzyskim Warszawianin wygrał wysoko na 


W spotkaniu towa: 


nimietv z C'eświarzem. 


Tak spoko'nie i zbon'e minęła Wisiia 
i pierwszv dzień Świąt. Ludzie kolędowa- 
lı, iedli i odpoczywali. 

W druśi dzień zaczęły się wizvytv, od- 
wiedziny, rewizytv — wszystkie szykany | 
zw"cza'e teso Świa!a. 

Na ulicach po awiłv się znów auta, d"'e> 
siątki tramwai zaczęło się właściwe ka!ę- 
dowanie po znajomych z zalewaniem się na 
pestkę. i 

A potem znów Sv!woster. 

To samo co przed Wicilią tvlko. że *eraz 
hractwo zalewało na beton Stary Rok — 
bv Nowy był lenszy. š 

Ten sam ruch. ta sama .Kanada* mó- 
wiąc językiem obozowvm — po sklena^h. 

rvz'erom przybvło roboty że sprostać nie 
sposób. Bale, zabawy, przyięcia, sylwe- 
st-awe przedstawienia. 

Teatry grają po trv seance, raz rewia 
naworoc”na. raz powitanie Noweto Pana, 
albo pożeśnanie Starego i tak do późnej 
nocv, 

Wszystkie lokale okupowane od wicių 
$adzin à 

Tañazano pito Śniawąrn! 


P. © 


RE PAT 


RIAN: I 


DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 


WOJSKOWE 


ZAKŁADY MOTORYZA- MŁYN PAŃSTWOWY RADLICE, POW. 
CYJNE W SIEMIANOWICACH ŚL. PO-| KAMIENNA GÓRA, WOJEW. WRO- 
SZUKUJĄ: GŁAWSKIE, POSZUKUJE: 


10 tokarzy, 10 ślusarzy narzędziowyca. 

Warunki płacy: 6.000 — 8.000 zł. mies. 
plus premia w wysokości zależnej od kwa- 
lifikacji. 

Pomieszczenia w barakach dla 
nych zapewnione. 

Porozumiewać należy się z Oddziałem 
Urzędu Zatrudnienia w Siemianowicach 
Śl. ul. 3-go Maja 15, tel. 232-49. 


samot- 


PAŃSTWOWY ZAKŁAD OBRÓBKI DRE- 
WNA W MRĄGOWIE, WOJ. OLSZYŃ- 
SKIE POSZUKUJE: 


10 stolarzy meblowych. 

Warunki płacy: 200 zł. dziennie, obiady 
ż kartki żywnościowe I kat. ~ 

Otrzymanie mieszkania nie nastręcza 
trudności. | 

Porozumiewać należy 
Zatrudnienia w _ Oisztynie, 
2], tel. 115. 


się z Urzędem 
ul. Stalina 


ZARZĄD PAŃSTWOWYCH NIERUCHO- 
MOŚCI ZIEMSKICH, ZESPÓŁ KRZY- 
MÓW, GM. NAWODNA, POW. CHOJNA 

WOJ. SZCZECIŃSKIE, POSZUKUJE: 


a)50 robotników rolnych, b) 3 kowali, 
c) 3 kołodziei, d) 3 stelmachów, e) 3 trak- 


torzystów — mechaników. 

Warunki pracy: 8 godzin dziennie. Wa- 
runki płacy: dla a) — 300 zł. mies. oraz 
premia ok. 1.000 zł. miesięcznie, nadto 
16 kwintali zboża i 60 kwintali kartofli 


rocznie, 3 litry mleka dziennie. Dla b), 2}, 
d), e) — zwiększony deputat miesięczny 
wartości około 12.000 zł. oraz na zagospo- 
darowanie — 1.000 zł. i 5 mtr. żyta dla 
żonatych i 2,5 mtr. dla kawalerów. 

Mieszkanie Światło, opał — zapewnione. 

Porozumiewać należy się* z Urzędem 
Zatrudnienia w Szczecinie, Al. Wojska 
Polskiego Nr. 1 tel. 162. 


MORSKI INSTYTUT RYBACKI, DELE- 
GATURA W SZCZECINIE, POSZUKUJE: 
20 szkutników (cieśli okrętowych), . :9 
imónterów do motorów „Diesla“. 
Powyżsi fachowcy zatrudnieni będa w 
stoczniach rybackich w Warpnie Nowym 
i Świnoujściu. | 
Warunki pracy 8 godzin dziennie. Wa- 
runki płacy: do 7.000 zł. mies. i stołówka. 
"Uzyskanie mieszkania nie nastręcza 
trudnosci (możliwość otrzymania domku, 
lub mieszkania z meb:ami). 
Porozumiewać się, jak w  poprzednin. 
zgłoszeniu. 
ROLNY 


ODDZIAŁ PRZEMYSŁOWO 


„SPOŁEM* WE WROCŁAWIU POSZU- 
KUJE: 

l handlowca branży żelazno - maszy- 
nowej, t ka'kulatora. 

Warunki płacy: dla kawalera 5.000 zł. 
tniesięcznie i stołówka, dla żonatego 
5.416 zł. i stołówka. 

Warunki mieszkaniowe — trudne. 

Porozumiewać należy się z Urzędem 


Zatrudn'enia we Wrocławiu. ul. Cybułskie- 
go 20, tel. 199. 


ŚWIDNICKA SPÓŁDZIELNIA OGROD- 
NICZA W ŚWIDNICY, WOJ. WROCŁAW. 
SKIE POSZUKUJE: 


specjalistę w 


do- 


i kupca ogrodnika, 
dz aie nasiennym. 
Warunki płacy: 4.000 zł. mies. oraz 
datki warzywnicze. - 
Jzyskanie mieszkania 
trudności. 
Porozumiewać 
zgłoszeniu. 


nie nastręcza 


się, jak w poprzednim 


MIEJSKIE ZAKŁADY UŻYTECZNOŚCI 

PUBLICZNEJ W NOWEJ SOLI. POW. 

KOŻUCHÓW, WOJEW. WROCŁAWSKIE, 
POSZUKUJE: 


i specjalisty od budowy gazomierzy, 3 
palaczy generatorów gazowych, 2 palaczy 
kotłów parowych. (obsługa), ! murarza 
specjalisty od budowy piecy „gazowych, | 
inżyniera chemika, 1 maszynisty wodocią- 
gowego, | mechanika — spawacza, ? so?- 
cjalisty do naprawy wodomierzy. 

Warunk: płacy. do .omówien:a. 

IĄ'eszkania zapewnione. 

Porozumiewać się, jak- wyżej. 


p CA m | | o Ř— M rr rk a O I | A Á a: ë mom c o MŘ———::: ë u o OIU 


zareiestrowania wwożonega 


a) ! secjalisty zbożowego i laboratory-j- 
nego, b) 2 mechaników działu młyńskie- 
go, c) 1 młynarza. 


Warunki płacy: dla a), b) — 4.000 zł. 
mies.ęcznie, dla c) — 3.000 zi. mies. Nad- 
io przydział mąki i kartki żywn. I kat. 

Uzyskąnie mieszkania nie nastręcza 
trudności. 

Porozumiewać się, jak wyżej. 
DRUKARNIA PAŃSTWOWA WE WRO- 


CŁAWIU, POSZUKUJE: 


l maszynistę drukarskiego čo pracy na 
automacie specjalnym. 

Warunki płacy: 40 zł. za godz. 

Warunki mieszkaniowe trudne. 

Porozumiewać się, jak wyżej. 


APTEKA „POD GWIAZDĄ" W BOLE- 
SŁAWCU, WOJEW. WROCŁAWSKIE, 
POSZUKUJE: 


a) 2 magistrów farmacji, 
ka lakoranta. 

"Warunki płacy: dla a) 6.000 — 10.000 zi 
mies., dla b) 2.500 — 3.500 zł mies. 
Mieszkania zapewnione. 

Porozumiewać się, jak wyżej. 


b) 1 techni- 


TARTAK PAŃSTWOWY W ŚWIERADO- 
WIE, POW. LWÓWEK, WOJEW. WRO- 
CŁAWSKIE, POSZUKUJE: 


2 wozaków wysokogórskich. 

Warunki płacy: do omówienia. 

Uzyskanie mieszkania nie 
trudności. 

Porozumiewać się, jak wyżej. 


DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 
WE WROCLAWIU, POSZUKUJE: 


nastręcza 


i6 wozaków wysokogórskich; 205 ro- 
botników leśnych; 2 furnanów wysokogór 
skich; 8 furmanów; 1 przodownika ləś- 
nego w terenach wysokogórskich; 4 ine- 
chaników od maszyn tartacznych; Il tea- 
kowych; 3 maszynistów; 1l maszynistę 
palacza; 4 brakarzy;, 13 robotników tat- 
tacznych; 3 sziferzy; 3 gatrowych; i 
stoiarza;, 2 manipulantów na klocowisko; 
l paiacza; 1 pomocnika trakowego; 1 Śli- | 
sarza; l obrzynacza, 2 fachowców do. 
zrywki wysokogórskiej; 1 monter»; 15 
rębaczy; l robotnika placowego. 
Warunki płacy: do omówienia. 
M:eszkania zapewnione. 
Porozumiewać się, jak wyżej. 


INF 
Żezwołenie na przewóż | 
z zagranicy większej niż | 


dotychczas kwety pieniędzy 
zagranicznych | złota 


Na podstawie § 2 Rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 19 stycz- 
nia.*41946 r.t (DZ „,U.* Ru £P:- Na s4 


poz. 43), w sprawie zakazu sprowadzania 
z zagranicy zagranicznych i krajowych pie- 
niędzy papierowych, Komisja Dewizowa ze- 
zwala aż do odwłania przywóz z zagranicy 


w ruchu podróżnych i repatriantów, zagra- 


nicznych pieniędzy papierowych. odpo: a- 
dających równowartości zł. 100.000 (sto ty- 
sięcy złotych) wediug obowiązujących kur- 
sów i wyrównań na jedną przyjeżdżającą 
dx Poiski osobę. 


Komisja Dewizowa zezwa!a jednocześnie 
na przywóz z zagranicy złota: 


a). w monetach, zarówno stanowiących 
w jakimko!wiek kraju ' ustawowy środek 
płatniczy, jak i nie mających nigdzie ob'egu 
ustawowego, b) w sztabach, c) w- postaci 
odlewów, d) przedmiotów nie posiadających 
znamion gotowego do użytku wyrobu, e) w 
slanie nieprzerobjionym we wszelkiej po- 
staci — jeżeli wartość wwożonego złota nie 
przekracza równowartości 100.000 złotych 
na jedną osobę. 


Przywóz złota o wartości przekraczają- 
cej 100.000 -złotych na jedną osobę, dopu- 
szczalny jest pod warunkiem zgłoszenia i 
złota w gra 


i E u 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPO- 

ŻYWCZA, „PRZYSZŁOŚĆ“ W DZIERŻO- 

NIOWIE, WOJEW. WROCŁAWSKIE, 
POSZUKUJE: 


3 majstrów do sporządzania mieszanin 
konserwujących oraz do obsiugi maszyn. 
Warunki płacy: 6.000 zł mies. i stołów- 
ka, oraz kartki żywnościowe I kategorii. 
Uzyskanie mieszkania nie nastręcza 
trudności. : 

Porozumiewać się, jak wyżej. 


PRALNIA CHEMICZNA ! FARBIARNIA 
w PIASKOWEJ GÓRZE, WOJ. WRO- 
GŁAWSKIE, POSZUKUJE: 


a) I chemika - farbiarza; b) 1 majstra 
od aparatury; c) l majstra od maszyno- 
wego prania bielizny; d) 1 chemiczki; 
e) 1 majstra od czyszczenia chemicżznega. 

Warunki płacy: dla a) 6.600 zł mies.. 
b), c) 5.000 zł mies., Ga), e) 4.000 zł mies. 

Uzyskanie mieszkania nie nastręcza trud- 
ności. 

Porozumiewać się, jak wyżej. 


PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEM- 
SKIE POSZUKUJĄ DO MAJĄTKÓW 
W POWIECIE ZŁOTORIA, WOJEW. WRO 
CŁAWSKIE, NAST. PRACOWNIKÓW: 


50 kowali dworskich; 50 kołodziei dwor 
skich; 25 eiektrotechników; 10 rnaszyni- 
stów do lokomobil; 42 traktorzystów; 4 
brygadierów  trakowych; 59 włodarzy; 
300 oprzątaczy; 60 szwajcarów; 15- ow- 
czarzy; 120 dojek; 4 wikliniarzy; 4 po- 
wożników; ł5 świniarzy wzgl. świniarek; 
15 murarzy; 15 cieśli; 4 masztalarzy, 
120 oprzątaczek. 

Warunki piacy: wg. umowy zbiorowej 

M eszkania zapewnione (po Niemcach). 

Porozumiewać się, jak wyżej. 


PAŃSTWOWY MŁYN W ŚWIDNICY, 


WOJEW. WROCŁAWSKIE, POSZUKUJE: 
a) i miynarza; b) i 
niste. 
Warunki płacy: 8.000 zi mies. 
M'eszkania zapewnione (pó Niemcach) 
Porozuniewać się, jak wyżej. 


ryflarza i maszy- 


ZARZĄD PAŃSTWOWYCH  NIERUCHO- 
MOŚCI ZIEMSKICH, ZAKŁADY PRZE- 
MYSŁU ROLNEGO W MASOWIE WIEL- 


KIM, POW. LĘBORK, WOJEW. GDAN- 
SKIE, POSZUKUJE: 
1 majstra do produkcji marmolady i dże- 


mów. 


wizowej. W zgioszeniu należy óznaczyć ro- | 


R 


Nr 1 —2 (52 — 53) 


Warunki piacy: do omówienia. 
Mieszkanie zapewnione. 

Porozaumiewać należy się z Urzędem 
Zatrudnienia w Gdańsku, ul. Konarskiego 
Nr i, tel. 41-372. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO W GDAŃSKU, 
POSZUKUJĄ: 


a) 1 pończosziika na automaty okrąvte 
2 cylindrowe typu Schubert Salzer Jac- 
guard (wrabianie przędzy guiuowej); 

b) majstra na maszyny saneczkówse 'ne- 
chaniczne C.A.L. Dubied 6 zamkowe, | ra 
maszyny Elastick i Eiastick Stibbe Runa- 
jacguard ABT. ćo bielizny e!astyczne!: 

c) 1 elektromontera specjaistę od inozo- 
rów i ze znajomością przewijania tychże. `“ 

Warunki płacy: dla a) 10— 12 tys. 
mies; dla b) il—14 tys. zł raies.: 
c) 9—1! tys. zł mies. 

Mieszkań zakład nie zapewnia 

Porozumiewać się, jak w poprzednim 
zgłoszeniu. 


Zi 
cle 


WYTWÓRNIA MYDŁA „TRÓJKĄT“ 
W SZCZECINIE, POSZUKUJE: 


1 mistrza lub pomocnika mydlarskiegu. 
Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 
Warunki płacy: 10 — 15 tys. zł mies. 
Mieszkanie zapewnione. 


Porozumiewać należy- się z Urzędsm 
Zatrudnienia w Szczecinie, Al. Wojska 
Polskiego 1, tel. 162. 

ZARZĄD PAŃSTWOWYCH NIERUCHO- 


MOŚCI ZIEMSKICH, ZESPÓŁ STOLEC. 
POW. SZCZECIN, POSZUKUJE: 


a) I kowala z rodziną, b) i stelmacha 
z rodziną, c) 5 robotników rolnych do 
obsługi . koni. | 

Warunki płacy: dla a) i b) 1.200 zi mies. 
oraz 20 kwintali zboża, 60 kwintłali kar- 
tofli, 3-1. mleka dziennie; dla c) 1.200 z? 
mies. oraz [6 kwintali zboża, 60 kwinial: 
kartofli, 3 1. mleka dziennie. 

Mieszkania zapewnione 

Porozumiewać się, jak 
zgłoszeniu. 


NIEROWNICTWO ROBÓT NAD 1 POD- 
ZIEMNYCH W SZCZECINIE, POSZU- 
KUJE; 


w poprzečni;n 


5 stolarzy budowlanych; 5 cieśli budo- 

wlanych; 10 murarzy; 2 szklarzy. 
Warunki pracy: 8 godz. dziennic. 
Warunki płacy: 50 zł za godz. 


Uzyskanie mieszkania nie nastręcza 
trudności. 
Póorożumiewać sie, 


jak wyżej. 


Starostwa 


T 


wszyskie 


Powiatowe, 


ay 


dzaj i wartość złota oraz nazwisko i adres | Grodzkie i Zarządy Miast Wydzialonych 


kraju osoby, przywożącej złolo. 


Zgoszenie. takie nie oznacza w żednyin. | 


wypadku, że repatriant zgłaszający się w 
urzędzie cenym traci prawo do posiadanego 
złota i plotki kursujące na ten temat są ab- 
sołutnie bezpodstawne, o czym mogli się 
przekonać powracający repatrianci. 


Zełaszać prełensie finansowe 
do Niemców ' 
i wiadz niemieckich. . 


Odszkodowań Wojennych przy Prezydium 
Rady Ministrów opublikowało wezwanie 
do zgłaszania prywatrło - prawnych ro- 
szczeń finansowych obywateli poiskich w 


"stosunku do Niemców i władz b. Rzeszy 


niemieckiej. 

Celem |:ejestracji jest uzupełnienie ma- 
teriałów na konferencję Pokojową i 
czenie podstaw 
pretensji. 


stwo 


realizacji wymienionych 


WEZWANIE BRZMI: 


„Wzywa się wszystkie osoby, względnie 
firmy, posiadające niezrea!izowane roszcze- 
nia w stosunku do niemieckich osób ři 
zycznych i prawnych. oraz władz b. Rze- 


| szy Niemieckiej, aby zarejestrowały te pre : 
nicznym urzędzie celnym, który zgłoszenie | tensje w niżej wymienionych placówkach ; 
: to winien podać do -wiadomości Komisji De: ! reieśtracy jnych: 


~ 


W N-rze 139 Monitora — 


(referaty szkód wojennych), 
2) w m. Łodzi — Wydział Statystyczny 
— Al. Kościuszki !, 


3) w m. st. Warszawie — Wydział 
ut Wojennych, ul. -Marszałkowska 
r. 8 


Zgłoszeniu pódlegają nastepujące 
tensje: i 
a) o «niewykonane zobowiazania umow- 


prz 


ne, 
b) z tytuiu udziału majątkowego pol- 
skiego w niemieckich przedsiębiorstwach 
przemysłowo - handlowych, 
c) z tytułu znajdującego sig w Niem- 
czech majątku nieruchomego polskiego, 
d) z tytułu rozrachunków, wkładów i ra- 
chunków bieżących obywateli porskich w 


bankach niemieckich w Niemczech. 

e) .z tytułu wywiezionych. z Polski do 
banków niemieckich akcji, obligacji, pa- 
pierów wartościowych, weksli, depozy- 


tów i wszelkiego ródzaju walorów, 

f) z tytułu zajęcia depozytów : otwarcia 
salesów w bankach zagranicznych, kon- 
trolowanych przez wiadze okupacyjne nie- 
mieskie 

g) z dziedziny asekuracvjriej i inne. 

Do wniosków winny być dołączone ùo- 
wody w odpisie, które będą poświadrzune 
przez placówkę rejestracyjną po ekazaniu 
oryginału. Nadmienia się, że pretensje w 
stosunku do osób lub firm, mających swą 


siedzibę. 'na terenie Austrii winny być 
również zgłoszone. 
«Rejestracja jest neżblarma Tens skła- 


dania wniosków upływa 2 anism la iute- 


4 go 1947 r. Ją 


m) 


Polacy z 


olara, przedwojenna jeszcze Polonia w kraju, ci jednak ze względu na istniejące | 


PAA A ALA 


rk ZWIS 


EWĘ 


gea 
IRG 
BE 


Belgii 


BTY LAY dy AESA T BRAC OZWK I GR TAN, 


Emigranci polscy w Belgii pragną wró- 


Nemczech stanow ła bardzo poważną kii- | tradycje i wspóne cechy, pragną osiedić | cić do kraju, czemu uslnie przeciwstaw a 
kuseltysięczną rzeszę górników, hutników, | się w pewnych skupiskach, zajmując całe 


szeni do opyszczenią kraju na skuiek wa- 
runków nateria'nych, mimo wie'oietn:.ego 
pcbylu na obczyźnie, n'e zatracili ani po- 
cz cią przynaeżności narodowej, ani taż 
ne godzili się z inyślą o trwałej emigra- 
cji. 

Polonia niemiecka walczyła ciężko o 
swój byt matera:ny, ale jeszcze ciężej 
i ofarniej o utrzymanie swego dycha pol- 
skości,. Dowodem tego położenie Po!akow 


jzemieś.ników i kupców. Potacy ci zmu- | miasteczka i ośrodki. 


| Opo:ski. 


w czasie rządów narodowo - socjalistycz-: 


nych, obozy  kwncenlracyjne, konfiskaty 
mienia, zakaz organizowania się w zwiz- 
zki.  Nieustępiiwe i twarde było jednak 
to polskie „Nie damy sę'. Przetrwaij, do- 
czekali sę upadku Hitlera i powstania woi- 
ne; Poiski. 

I dziś Potacy z Niemiec chea powrócić 
do Ojczyzny, wiedząc, że tu ich miejsce, 
aby u siebie i dia siebie pracować. 

Spośród kilku większych skupień Pola- 
ków jak Berlin, Lipsk, Mekienburgia, na 
czolo wysuwa się okręg westfaisko-nad- 
reński. Dziś liczy około 120000 Poaków, 
repiezeniuie nadto jeszcze inna siłę zorga- 
m'zowanej gromady. 

Z tego to właśnie wesifa:sko - nadreń- 
skiego okręgu jeszcze przed Świętami 
Bożego Narodzenia przybyła do Polski 16- 
osobowa delegacja, z prezesem Związku 
Poiaków w Niemczech, Przybylskim na 
czele Delegacja ta przyjęła już była 
przez wojewodów: szczecińskiego i poznań 
sk.ego, obiadowała szczegółowo z Zarzą- 
dem Gł:wnym Poiskiego Związku Zachod- 
niego, który ją gości, a obecne bawi na 
Śląsku, by potem wreszcie w Warszawie 
w kontakcie z najwyższymi czynnikami 
iządowymi uzgodnić realizację swych za- 
M:el zeń. 

Cele zaś i zamierzenia Polonii Westf:l 
skiej są jasno sformułowane: reemigracja. 
„My chtemy powracać i będziemy powra- 
cac, gdyż tylko tu w Polsce jest nasza 
przyszłość" — mówią dobiinie przedsia- 
wiciele tych tysęcy emigrantów. Przed- 
slawicieie ci myś'ą trzeźwo i rea'n'e i to 
ich praktyczne podejście do zagadnień 
przyszłej reemigracjj jest atutem jednym 
z najcenniejszych. 

W referacie prezesa . Przybyisk'ego. 
Wesłfa!czycy przedsliawili trzy zasadnicze 
postulaty, których zrealizowania domagała 
się w imię' interesów swoich i: państwa. 

i. Punkt gospodarczo + finansowy. Po- 
jacv w Niemczech, posadając dość duży 
majątek ruchomy i nieruchomy, warszta- 
ty itd., pragną przewieźć to wszystko do 
kraju, aby lutaj rozpocząć odrazu pracę, 
nie stając się dla nikogo ciężarem. Nie 
chzj oni, i słusznie, nic pozostawić w 
Niemczech, zabierając ze sobą wszystko, 
jak się wyrazili, od igly do umeblowanej 
syp:a'ni. 

Do tej dziedziny należy również spra- 
wa zabezpieczena doiychczasowych rent 
emerytom, wdowom i sierotom. Wyplatę 
tych ieni, po uzgodn'en'u z odpow'edni- 
m czynn kami niemieckimi i _ władza'ni 
a'anckimi, winno zapewnić reeniigranton! 
w przyszłości państwo polskie, rozliczają? 
się z niemieckimi instylucjami ubezpiecze- 
n wymi. 

Organ'zacje poskie w Westfalii wysu- 
wa'a rtównież żądanie zwrotu skonf'sko - 
wanych porzez hit'erowców ich. majątków 
warlości co najmniej 100.000 dolarów. 

2. Postulat arugi dotyczy rozmieszcze: 
nia już w Po!sce powracających Poiaków. 
Aczko!twiek z punktu w'dzen'a ogólnych 
interesów gospodarczych najkorzystn'ejsze 
byłoby rozrzucenie reeniigrantów po calym 


nÁ w ZE ZE Z Z". O Z ZE ZZ Z Z NO V OOO D D S A a N 
` 


Bierze sę tu pod 
uwagę przede wszysikim Śląsk Dony i 
Kupcy jednak i mlodzież jest 
żywo zainteresowana naszymi poriam: 
i tu zamierza się osiedlić. 

3. Aby obydwa powyższe postu:aty mo- 
głyby być zrea .zowane z jak naj.epszymi 
zezuiiąiami, muszą być w. raju zawcza- 
su poczynione przygotowania na przyjęcie 
reem.gian.ów. W tym też celu pow.nien 
powsiać specjainy  Koim.tet _ Westfaiski, 
który by kierował całością tych prac. 


4: 


W tym samym czasie przybyła do kra- 
ju druga delegacja: górników poiskich 
z IBEIGIE 

Przewodniczący tej  deiegacji Edward 
Gerek oświadczył, że głównym ceiem wi- 
zyty jest zbadanie wąrunków  osied;en:a 
reejn.granlów z Be.gii na Siąsku, oraz Zoi- 
gan-zouwan.e dla n.ch piacówek informa- 
cyjnych i organizacyjnych na punktaci 
repatr:acy jnych. 

Jak wynika z dasszych słów przewod- 
niczącego Gereka — w Belgii pozostaje 
jeszcze okołą 50 tys. Polaków. Przeszło 


połowa — to górniey i ich rodziny, resz- 
ta oprócz kilku tysięcy em'grańtów wp- 
różnych zawo- 


jennych 
dów. 


teprezenianci 


Mimo trwającej cd  dluższego 
zimy przybywają nadal transporty 
ków z Zaclicdu, 

W okrese przed i poświąa:eeznvni przez 
punx:y repair.acyjne przeszly nasiępujące 
transporiy: 

z Augsburga — 1.192 osoby plus 12 o- 
sób z Francji; 


z Koburga — 2 traasporty — 23m i 
329 osób; 

z Lauf — 2 transporty — 554 1 278 
osób. 


z Stuttgartu — 2 transpofty — 617 i 


566 osób; 


Rodacy z zagr 


Obóz Deportowanych w Ho.minden ,Jah- 


rschule* na Fundusz Odbudowy Kraju. 
1.434 RM. 
Obóz  bDegortowanych w Hi:descheimie 


„Galwitz* na zakup „ekarstw dia Dzieci w 
Po'sce 270 RM. 

Obóz Deportowanych w Hlieschejmie 
„Galwitz* na Fundusz Odbudowy Kra- 
ju 200 RM. 

Polski Obóz West-Rauderfchn na Odbu- 
dowę Sto.icy 4.681,55. 

Poiski Obóz E. G. F. Heerte — na Fun- 
dusz Odbudowy Stclcy 1.254 RM. 

Polski Obóz w Landstuhi — na Odbudo- 
wę Domu d.a S.erot w Warszawie 1.384,42 
RM. 

Suchocki Stanisław z okazii wyjazdu do 
Kraju — na Fundusz Odbudowy Stolicy 
9600 RM. 

Pacjenci szpitaia T. B. w  Bad-Mun- 
ster/De:ster -- na Fundusz Odbudowy Sio- 
icy 2.230 RM 

Gtóz Polski „Wilno“ Clausthal 
Armię Pelsxg 1.407,75 RM. 

Ośrodek Wojskowy Nr. 144 Clausthal — 
ada Odbudowę Sto.icy 1.205 RM, 


na 


| >. z S: : c 
cie" jest *już *zorgarmzzowane i 


G 


aniey ala kraj 


lnyść na przeciąg 60 dni. 


lsię propaganda  londyńczyków z jednej 
strony, z drugiej zaś właściciele kopa 
starają się zatrzymać cenne i wypróbowa- 
ne ręce pracy, Egzystencja ich nie przed- 
stawia się szczególnie. Pewne kola stara- 
ją sę dokarmiać ich ob:ervankami itp. 

W Poisce nikt nikomu złotych gór nie 
ob.ecu je. 

„Nie chcemy maiować Wam  sytua:ji 
w różowych barwach — pow.edz:ał prze- 
wuda.czący Komitetu 'Centra.nego Zvw. 
Zaw. W.laszewski — mamy jeszcze w.e.e 
trudności w naszej pracy nad odsiidową 
kraju. Ale na tte właśnie tych trudności, 
z którymi zapoznacie sę w terenie, będzie 
cie mogli ocenić w pełni ogromny i twór- 
czy wysłek, jaki w cd>udowę kraju kła- 
dzie poiski św.at pracy“. 

Obydw'e de:egacje zapoznają się doklad- 
nie z Syiuacją w kraju, przyjrzą sę wszyst 
kiemu z blsza i bezpośrednio zetkną się 
z interesującymi ich probiemami. 

Nie mamy nic do ukrycia, a wieje do 
pokazania. 

Goście, pomimo krótkiego jeszcze jo- 
byłu, jednogłośnie stw.erdzają, że wielkie 
rezultaty pracy polskich robotników i pra- 
cewn.ków umysłowych widać na każdym 
krosu. „Kraj jest bardzo zniszczony, 
zwłaszcza \Warszawa — mówią — ae ży- 
odaudowa 
w sposób ,wadoczny . posuwa S'ę naprzód. 
N'e spodz'ewališmńy się, że Zastaniemy w 
kraju taki postęp w pracy". . 


z Sa.burga — 576 osób; 

z Wntr.eckhen — 558 osóh; 

z Wuingen — 685 osób. 

Z Fzancji przybyło 412 osób z Ośrodka 
posskego w Rems, ponadto 30 osób pocią- 
g'em pośpiesznym z Paryża. Z Paryża 
wrócio równeż innym pociągiem także o- 
sodowym ili osób. 

K.lczdziesiąt Poiaków podczas świąt 
przyjechało z Węgier. (Powracający z Wẹ- 
ger przyjechali do Dziedzic pociągiem oso- 
bowym). 

Do Szczeciną przybył. statek  „isar' 
przywożąc, na swym pokladzie 1.420 repa- 
triantów z Anglii. 
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ZABAWKI DLA DZIECI 

Misja UNRRĄ na Poiskę trzymała % 
shrzyń zabawek wykonanych przez mie- 
szkhańców Obozu Polsk ego im. Wł. S:kor- 
sk eso w Brunśw cku (strefa  okupacj 
brytyjskiej) Zabawki te zostały rozdz e- 
lone po miastach: Lubin, Warszawa, Łódź, 
Poznań i Katow.ce. Przydzałem i trans- 
p rtem darów zajęla się UNRRA. W War- 
Szuwe rozdzałem zabawek  przeznaczo- 
nych dla dzeci stolicy zajął się prezydent 
masta i żona prem era pani OQsóbkąa-Mo- 


O IRR T ZDZ ZZOZ MlM U T e 


rawska, prezeska Rob. Tow.  Przyjaciól 
Dzieci. l 

Wszystkie obdarcwane dzieci pięknymi 
prezentami sklądąją serdeczne 


wane oliarodawcom za tak wspaniałe pre- 


padzieko- 
zenty. 


1: wagonów żywnośc: UNRRA 
d.a recatfrianiów 
Przed semymi Swietami Pożezo Narc- 


dzena do Dziedz c przybył transporł żyw- | 


ności z Augsburga w i'ości 12 wagonów 
Transport zosiał rozładowany w magazy- 


j nach UNRRA, które znajdują się na pua- 


kcie przejściowym PUR-u w Dziedz:cach 

Żywność la służy do zaopa rywana re- 
pażriantów z Zachcedu, którzy otrzymują 
na punkcie przejściewym od UNRRA żyw- 


dsie nadejdą do Po!ski da:sze transporiy. 


wrócą do kraju 


Po zwiedzeniu Ziem Zachodn'ch de'eqa- 
ci oddędą szereg konferencji z czlonkami 
rządu, by omówić  ostałecznie kwestie 
reemigracji, 

Zdajemy sobie doskonale sprawę z trud- 
ności przeprowadzenia takiej akcji. Grzede 
wszystkim transport, który jest boączną 
całej Europy, aie też wie'e kwestii praw- 


nych, które sławiane będą przez w'€e:e 
kół w tym celu, by akcję repair.acji utrą- 
cić tak ze względów politycznych, jak i go- 
spodarczych. 

Bo Poiak emigrant, czy to gćrnik, czy 
rzemieślnik, cieszy: się pierwszorzędną »pi- 
nią u swych chlebodawców, a głód rąk 
wykwal:f.kowanych, rąk chętnych do 
pracy, odczuwa dz ś cala Europa. 

Zdajemy sobie doskona'e sprawę z ko- 
rzyści, jakie wypłyną dia państwa po po- 


wrogie naszej emigracji. 

Rząd Jedności Narodowej uczyni wszyst- 
ko, co leży w ramach jego możliwości, by 
żaden Potak nie tułał się po obcych fabry- 
kach i kopa!niach. 

Emigracja poska w  Europ'e, wobec 
nowych możliwości, powslałych w ojczyź- 
nie, zaczyna powoli maleć.  Powraca:a 
górnicy z Francji, wraca Polonia berl ń- 
ska, zaludniając Szczecin. Teraz z wyraź- 
ną wolą powrotu przyjechała delegacja Po- 
lonii Westfalskiej i Polaków w _ Beggii. 
Niewątpliwie wszystkie pfzeszkody natury 
technicznej zostaną usunięte 1 niezadlugo 
już zaczną przybywać: do Po!ski pierwsze 
pociągi*Z reem'grantami. Czekają naż nich 
nasze Ziemie Odzyskane. ` M ki 


POCIĄGI SANITARNE 

Bo /Koż.a* przybył pocia 
P. C. K. Nr 1 przywożąc z 
transport dzieci i chorych. 

W Koż!u pozostawiono Il dzieci w wie- 
ku 10 — 17 iat. Zostaly one umieszczone 
cnwi.owo w domu dla dzieci, powracających 
z Zachodu i Południa, gdze w chwili obec- 
nej przebywa 71 dzieci. Pocląg sanitarny 
adal się w delszą drogę do Katowic i Ło- 
dzi, wioząc 164 mężczyzn, 120 kobet i 62 
dzieci, 80 osób pozosiało w Katowicach, 
reszta zaś pojechała do Łodzi. 


sanitarny 
W:izbu:ga 


MILION FRANKÓW NA DANINĘ 
NARODOWĄ ZŁOŻYŁ TRANSPORT 
POLAKÓW AUTOCHTONÓW 
ZE SLĄSKA OPOLSKIEGO 


Do Dziedzic przybył transport I 167 osób 
Poiaków autochtonów ze Śląska Op-l- 
skiego, Po:acy podczas wojny zosiali wcie 
eni przez Niemców w szeregi Wehrmacniu 
i musei wa!czyć na zachodzie. Po kapitu:a- 
cji przebywej w obozach :eneckich dla Po 
aków b. Wenzniachtoweców. 

Dzięk: staraniem Wydz. Repair'acji przy 
Ambasadzie Po'skiej w Paryżu Polacy «i 
zosia. zweryfisawani į mają drogę oiwar- 
tą do kraiu. 

Ich po.ska poslawa w czasach przed i pe 
wojennych dała im pełne prawa do tytułu 
obywaiela po!sk'ego. 

Jako podstawę weryfikacji brano: 

1) Zjanomość 'ęzyka poskiego. 

2) Dokumenty o pochadzenip .na-ado- 
wym polskim z okresu przedwojennego i 
podczas wojny. 

3) Listy z domu. 

4) Op n'a wladz francuskich o zachowa- 
nlu się narodowym w czase n'ewoii. 

Komendani transportu kpi. Rarte! ziożył . 
w Urzędzie Rena!r. z Zachodu 1 — milón 
franków (w o*laaciąch. czekach i pienią - 
dząch), Kwoia ta stanowila całkow ty zaro 
dex przybylych za pracę ieniechą i zcs'ala 
przekazana przez nich na Danine Narodo- 
wą. 

Jak nas pcinformmswał kpi. Bariel 'es 
verwszy transport Poląxów 


Q 


, 
. 


aukoh'onów, 


<órzy iako ieńcy wojenni 5 Wehsmarhtu 


przahywag we Francë W nieduoin' cza» 


Andrejków Jan, Polski Obóz Nr 109; 
Landstuhl Strefa Francuska, poszukuje | 
rodziców. 


Bajluk Katarzyna, Polski Obóz Landstuhl ; 
Nr 109 Okupacja Francuska, poszukuje. 
Melnik Marii, zamieszkałej do r. 1944 we. 
wsi Wisłowa, pow. Kałusz, woj. Stanisła- | 
wów. 

_ Bogdanowicz Nadzieja, Obóz Polski Du-; 
rzyn, UNRRA Team 302, bud. QI, p. 12: 
Wiidfiecken, Kreis  Briickenau, Bawaria, 
Niemcy, poszukuie syna Jana Bogdano- ; 
wicz, ur. 27.5.1925 r w Hancewiczach. | 

Byczkowski Józef 167 D.P.L.G. Hamburg | 
Strefa Brytyjska poszukuj narzeczonej Nar! 
wojrzówny Marii z rodzicami, zam. wieś. 
Kowalczuki woj. wiieńskie. | 

Buko Konstanty, P.W.X. Schieswig - Hol į 
stein Region, Centre X C, Wentori-Hain-: 
burg, XII-13, B.AOJR. Strefa Brytyjska, | 
poszukuje rodziców, Konstantego Buko, : 
zam. Maguny, poczta Podbrodzie, pow.i 
Święciany. i 

Buczyński Józef; Polski Obóz Landstuhl; 
Nr. 109 Palatinat blok LL p. 105, poszu- 
kuje ojca Buczyńskiego Piotra lał 56 wraz 
z rodziną, zam. ostatnio Rohaczynie, row. 
Brzeżany, woj. Lwów. A 

Kapr. Charaszkiewicz Zenon, Polish Mi-- 
litary Centre X.C, Schleswig - Holstein; 
Region, Hamburg - Wentorf IX-I-G,j 
B.A.O.R., poszukuje Krystyny Marii Cha- 
raszkiewicz, Zygmunta Władysława Cha- 
raszkiewicz i Leokadii Mikulak, zam. w 
Warszawie. 

Dankowska Marcela, Neuburg. - Donau, 
D. P. Hospital, UNRRA 913, B. [1.—4, po- 
szukuje Włodarczyk Julii ostatnio zam. | 
w Zielonce k. Warszawy — siostry i Kon- | 
dratowiczów Zygmunta i Sabiny z dziećmi 
Januszkiem i Wiesławem, ostatnio zam. 
w. Świdniku, woj lubeiskie. | 

Drzewiecki Stanisław, Polish Military , 
Centre kom. Hannover Bucholtz poszuje | 
matki Leokadii, ojca Tomasza i siostry He- 
ieny, zam. we wsi Słaboszewo, pow. Mo- 
gilno, woj. Poznań 

Głowacki Leon, 4071 Labor Service Co,; 
Giessen, Lcherstr. 74, Germany US żone, 
poszukuje rodziców Głowackich Michała i 
Rozalii i braci Władysława i Józia, zam. 
ostatnio w Szybalinie, poczta Brzeżany, 
woj. Tarnopol. | 

Gębala Karol, Polish Guard Company nr 
4023 Rgensburb Łandshulerstr. Bawaria o- 
kucacja amerykańska, poszukuje żony Ka- 
roliny Gębala, ur. 1922 r. oraz syna Zbi- | 
gniewa, ur. 1941 r., zam. pow. ROBALE" 
woj. Stanisiawów. 

(zatewska Nina, Flensburg 24 Obóz Pol- l 
ski „Maierwik* 4 B., poszukuje  Gajew- | 
skiego Jerzego, Ur. w Łunińcu oraz Gro- | 
dz ejczukowej tieieny z Lun!ńca. i 

Kpr. Grzywo Jan, Polish P.W.X. Centre | 
Schleswig - Holstein Region Wentori-Ham 
burg Kom. Gospdarcza Strefa Brytyjska, 
poszukuje Karola Grzywy, matki Ma!win; 
oraz brala Wiktora i Stanisława Grzywy. 
Os inio zamieszkiwai we wsi Pałuszy| 
pow. Oszmiana, woj. Wilno. | 

Górczyński Stanisław, przebywający w 
annoverze, poszukuje rodziców, zam'eszka ; 
łvch przed wojną w Łopatno, pow. Opa- 
łów Kielecki. Wiadomości uprzejmie pro- 
sze kierować: Cimcioch Władysław, Kato- 
ul. Mikołowska 19 m. 3. 

Jambrożek Józef i Edward mają do o-; 


—— 
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RE PA T 


4 terenów 


Leszczyńska Helena, Polish Camp Lahde 
32-137 800 Assembly Centre Control Unit 
B.A.O.R., poszukuje Kalinowskiego Wacła- 
wa lat 29, ostatnio przebywającego wi 
Niemczech w obozie Göttingen, później zaś | 
powrócił do Polski. 

Miian Janina, 14a Weinsberg, Kreis 
Hailbronn a.N, UNRRA Team 180, B. 
25-6 Uszone, poszukuje Maineri Wacława, 
Pustelnika Stanisława, Cabanek Ignacego, 
ostatnio przenywających w Posce, Mainer- 
ta Piotra, Kazimierza i Adama, ostatnio 
zam. Niemcy. 

Strz. Maceła Stefan, Polish Military Cen 
tre 145, Komp. 8, Hannover. Gr. Buchholz, 
Niemcy, poszukuje matki Katarzyny, sio- 
stry Karoliny i braci Michała i Piotra, | 
zam. ostatnio we wsi Rodadycze, pow. Gró- 
dek Jagielloński, woj. Lwów. 

Murjas Władysław, Labor Service Co., 
4071, US Zone, Giessen, Licherstr. 74, po- 
szukuje rodziców Murjas Piotra i Marii, 
siostry Janiny i braci Mieczysława, Jó:! 
zefa i Stanisława, zam. ostatnio w Pokaż 
czowcach, Piaski 35, pow. Rohatyn, woj., 
Stanisławów. ,. 

Mierzwiak Józef, D. P. Camp Nr 1, Rhei- | 
ne, Westialen, Niemcy, poszukuje rodziców | 
Mierzwiak Franciszka i Anny, zam. ostat- | 
nio we wsi Trybuchówce, pow. Buczacz,' 
woj. Tarnopol. , | 

Medyńska Stanisława, Stuttgart —- Zuf- | 
fenhausen, D. P. Camp. Rotweg, Siedlung , 
52, Niemcy, poszukuje  Marnickiego Mi-' 
chała, zam. ostatnio w Hłorożance, pow. 
Podha jce. 

Paszkiewicz Józef, Poiski Obóz 15, He-' 
renburg, pow: Wolfenbüttel, brytyjska- 
strefa, pszukuje Ojca Paszkiewicza Ludwi- 
ka, matki Antoniny, braci Stanisława i Pa- ; 


ALS 


RIANT 
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niemieckich 


Sr 2 G2ZSSIIA 


Trojanowski Jan, ur. 5.8.1910, zam. w, 6; siostry Alicji Rucińskiej, zan:: w i936 


1939 r. Borek Nowy, poczta Blazowa, pow. 
Rzeszów — poszukuje braci Władysława | 
i Michała, zam. w 1939 r. jak wyżej. | 
Tołoczko Michał, Polish Military Centre 
138 Hann - Miinden Komp. 6 III Baon, 
poszukuje Tołoczko Wincentego, ur. 1908- 
r. Antoniego, ur. 1911 r., Hajkowskiego 
Wiktora, ur. 1907 r., Rogalskiego Michała, 
1909 r., Martusiewicza Aleksandra, 
zamieszkałych na Wileńszczyźnie 

mianie. 
Urbański Paweł, Obóz Polski, Lebach- 
Saar, okupacja francuska, poszukuje Ur- 
bańskich Józefa, Julii i Michała, zam. o- 
statnio Howiłów Mały, pow. Trembowla, 
woj. Tarnopol. | 
Wojciechowski Stanisław, Braunschweig, | 
Polski Obóz Cyw.iny im. gen, Sikorskiego, 
l 


w Osz- 


Bl. III-62, poszukuje Wojciechowskiej Ma- 
rianny i Wojciechowskiego Józefa — brata 
i Ignasiaka Czesława, zam. ostatnio w Iz- 
bicy Kujawskiej. 

Wojtkwski Zygmunt Gross - Sachsen- 
heim bei Stuttgart, kr. Ludwigsburg La- 
zaret Mision Vaticane, poszukje dzieci: Zo- 
fii - Danuty, ur. 17.XI 1922, Wojciecha, ur. 
3.141 1929 r. oraz Macieja, ur. 3.11 1929 r. 
Ostatnio zamieszkałych w Warszawie przy 
ul. Ceglanej i0. 

Wolf Wilhelm, przebywający w strefie 
amerykańskiej, Fiohenfels, poszukuje Szti: | 
ber Leopolda, zam. w 1939 r. we Lwowie. 
i Wolfa Jakuba, Ryszarda, Zofii i Olgi, o-| 
statnio przebywających w Saksonii koło | 
Halle. Wiadomości proszę kierować: Ku-| 
piecki Jerzy, Gołonóg k. Szczecina, ul. 
Marsz. Żyinirskiego 8. 

Wojciechowska Sabina z domu Drahal, 
ur. 5.5.1918, zam. w 1939 r. Dorohusk, 


wła i siostry Anny, zam. ostatnio w Pe- | gm. Turka, pow. Chełm — poszukuje ro- 


liszczach, gm. 
Bszść n.*B. | 

Politański Władysław, przebywający w. 
Hannoverze, poszukuje rodziców ojca 
Edwarda Politańskiego, zam. przed wojną | 
w Szczpocicach pow. Nowo - Radomsk, 
woj. Kieleckie. Wiadomości uprzejmie pro- 
szę kierować: Ciomciocn Władysław, Kato- 
wice, ul. Mikołowska 19 m. 3. 

Paluch Józef, Polska Kompania Wartow- 
nicza (16) G'essen-Hssen, Lichenstrasse 74, 
tomp. 4002 poszukuje Palucha Mikołaja i 
Anastazji, siostry Józefy i Janiny, oraz 
brata Kazimierza, ostatnio przebywających 
w Trembowli oraz siostry .Anny Paluch, 
przbywającej ostatnio w Niemczech, a o- 
enie znaidujzęcej sie już w Posce. 

Rosiński Bolesław, Fürth bei N noen 
Schwabacherstr. 415, Panzerkaserne, us | 
Zone, poszukuje ojca Franciszka, matki | 
Genowefy sióstr Petroneli, Marianny i bra- | 
ci Stanisława, Zygmunta, Antoniego, Lud- 
wika i Tadeusza, zam. w kol. Rafałówce, 
gm. Kiwerce, pow. Łuck, woj. Wołyń. | 

Szynkowska Maria z domu Mikulska, 
ur.. 9.6.1904 r. zam. w 1939 r. Nowy Sącz, 
ul. Faikowa 51 — poszukuje matki Marii 
Kuligowej zam. w i939 r. jak wyżej; sy- 
na Aleksandra Mikulskiego, zam. jak wy- 


i 
| 


 żej. 


Stachowski Kazimierz, ur. 14.10.1922 r. 
zam. w 1939 r. Buków, poczta Bełchatów, 
pow. Piotrków Tryb. — poszukuje ojca 
Antoniego zam. w 1939 r. jak wyżej. 

Stachowiak Anna, z domu Matusiewcz, 
ur. 26.7.1898, zam. w 1939 r. dworze? 
Wieluń — poszukuje męża, zam. w 1939 


Kamieniec Litewski, pow. | dziców Stanisława i Antoniny, braci Fran- 


ciszka i Kazimierza, siostry  Czesławy 
Drahałów, zam. w 1939 r. jak wyżej. 

Wo jtasiak Eufemia, ur. 9.11.1916, zam. 
w 1939 r. W-wa, Okęcie, ul. Bandurskiego 
6 — poszukuje siostry Marii Fijałkowskiej 
zam. w 1939 r. W-wa, Okęcie, Batorego | 


r W-wa, Okęcie, Al. Krakowska 47—15. 

Waliszczak Anna, ur. 28.8.1922 s. zain. 
w 1939 r. Poddębowiec, poczta Staszów, 
woj. Kielce poszukuje ojca Stefana 
Waliszczaka. zam. w 1939 r. jak wyżej. 


Semczuk Maria, ur. 30.8.1924, zam. w 
1939 r. Rabinówka, poczta Zamość, pow. 
Tomaszów Lubelski — poszukuje braci 
Władysława i Kazimierza, zam. w 1939 r. 
jak wyżej. 

Wojciechowski Antoni, ur. 3.6.1913 r., 
zam. w 1941 r. Targonie, poczta Regimin, 
pow. Ciechanów — poszukuje brata Sta- 
nisława, zam. w 1941 r. jak wyżej. 

Walczak Zofia z domu  Junkanc ur. 
6.10.1925, zam. w 1939 r. Zgierz, ul. 
Królewska 6 poszukuje ojca Broni- 
sława Junkanca i ciotki Józefy Linczew:- 
skiej zam. w 1939 r. jak wyżej; Anto- 
niny i Heleny Witasik wieś Stepowizna 
poczta Zgierz. | 

Zahorski Zenon P.W.X. Schleswih - Hol- 
stein Centre XC, Wentorf b. Hamburg, 
XII grupa 13 biok, 3 komp. 110 pok., po- 
szukuje ojca Zahorskiego Antoniego, zam. 
ostatnio zaścianek Trybuciszki, poczta Wi-- 
dze, woj. Wilno. 


Józef Polish Camp 32 (137) 


Zubrycki 


Assembly Centre Łahle Kreis Minden We- 


stfalia, poszukuje matki Marcjanny, braci: 
Antoniego, Romua!da i Leona oraz sióstr: 
Heleny, Zofii i Katarzyny Zybryckich Za- 
mieszkałych ostatnio w Wilnie Ejszyski 20. 

żapołoczny Piotr, ur. 28.6.1921, zami. 
w 1939 r. Taurów, pow. Tarnopol — poszu: 
kuje braci Tomasza i Jana, zam. w 1938 
r. jak wyżej. 

Zwierzchowski Jerzy, ur. 30.8.1922 r., 
Warszawa, ul. Towarowa 27 — poszukuje 
matki Natalii Czubak, zam. w 1939 r. jak 
wyżej. 


Zychajło Anna, ur. 23.5:1926, zam. w 
1639 r. Krystynopol, pow. Hrubieszów — 
poszukuje matki Paraskiewii oraz braci 


Jana, Józefa Jarosława, zam. w 1939 r. 
jak wyżej. À 


Ż innych krajów 


Bobrowicz Nikodem, Keele Hall, Newcastel, England, poszukuje żony Olimpii Bo- 


browicz i syna Mieczysława, którzy w r. 


1944 przebywali w Z. S. R. R. 


Hnatyszyn Aleksandra, 38 Rue, Beauregard 38, Paris II, France, poszukuje Ma- 
rynki Tkacz, Olgi Sokołowskiej, Stefki Masztelarz, Matyldy Wojtowicz i Bronisława 
Hnatyszyn zam. wieś Stopki, pow Tarnopol. 


Kpr. Kasjan Jakub, Stobs Campby Hawick Rexburgh - Shire. poszukuje brata 


Ka- 


siana Józefa, zam. ostatnio w ko:onii Helenów, pow. Lublin. 


Kaczor Kazimierz, Polish Stabs 591—2K By Hawick Scotland, poszukuje 


stryjka 


Kaczora Ignacego zam. pow. Milec woj. kr akawskie. 


Łużny Franciszek, Via Baccherini, Castrocaro, prowincja Forli, Italia, poszukuje 


Łużnego Tomasza, zam. 
czacz, woj. Tarnopol. 


Majkut Tadeusz, 
kuje Niemczyk Heleny, ur. 1919 r. ostatnio 
Łokacze, Wołyń. 


Rubiec Teodor, Stowel Park Camp, P. O. Fossebridge, 


ostatnio we wsi Krościatyn, poczta Komarówka, pow. B- 


Crash, Camp the Com mon, Morpeth - Northld, England, poszu- 


zam. wieś Kozłów, gm. Horów, poczta 


Cheltenham, gios, England, 


poszukuje żony, zam. ostatnio wieś Okuniszowo, pow. Słonim, woj. nowogródzkie. 


Rudowicz Klemens, Polish Camp, King wood Common, Henley on Thamens, En- 
gland, poszukuje żony Anny. lat 3ł i dzieci Wandy Antoniny, lat 13 i Jadwigi Ge- 
nowefy, lat 10, zam. w 1940 r. w Nowo -Wilejce, Objazdowa 19, woj. Wilno. 


Wzorek Stefania, Livwrmere Camp 23 near Bury, St. Edmunds, Suffolk, Eugiand, 


poszukuje Seniow Tomasza, zam. 
zefa Wzorka zam. ostatnio we Lwowie. 


we Lwowie, ul. Stryjska 86 i Andrzeja i Jó- 


debrania w naszej Redakcji list od brata, z jak wyżej. W 1941 r. deportowany do 
Jambrożek Jerzego, Polski Obóz w Niem- Archangielska; brata Bronisława i siostry 
czech Hokbenfels Obóz Nr 1, k. Regens- Zefii Matusiewicz. zam. w 1939 r. kolo- 
BOGDA. s, nia Dąbrowa, Hołoby, pow. Kowel. 
Krzewiński Stanisław, Stobs Camp Har-' Śliwka Bogdan. ur. 6.7.1922, zam. w 
wek Roxburgh Shire scotland, poszukuje 1.339 r. kolonia Ciszyca, poczta Tarłów, 
krewnej Mieczkowskiej Stanisławy, zam. pow. Radom — poszukuje ojca Jana i bra- 
wieś Pędyki, pow. Kostopol, woj. Wołyń. | ta Czesława, zam. w 1939 r. jak wyżej. 


4 


Walkowiak Zygmunt, Ty Croes Camp Nr. 580, Anglesey Wales, England, poszu- 
kuje matki Petroneli Walkowiak, siostry Wandy i Franciszki, ostatnio przebywają- 
cych y LESART Ri 


Zondziuk Emilian, Crash The Common, Morpeth, Northumberland, England, po- 
szukuje ojca Emiliana Zondziuk, matki Rozalii, sióstr Stefanii i Bronsławy * braci 


Kazimierza i Stanisława, zam. ostatnio w Pistyniu, pow. Kosów, woj. Stanisławów. 
obecnie podobno zam. na Ziemiach Odzys kanych. 


i 
i 
; 


—. woo Adka, t GAAÓE 


Nr 1 —2 (52—53) 


Balmas Haliny - Krystyny, która zag ręła w czasie okrążenia jednostki w kwiet- 
niu 19045 r. pod Bautzen'w Sakson::, urodzonej w Łucku 1 lipca -1925*r.,” poszukują 
rodz.ce. Ktoko.w sk wie coś œ jej :ose proszony jest o podane w.adəmości pod 
adresem: Górnak Władysława, Słupsk, ul. Kró.owej Wandy 23. Haluniul  Gdziekol- 
w.ek jestes odezw.j Sę 1 povesz zrozpaczonych rodziców. 


; Gawęcl: ego Jerzego - Henryka ur. 25 1. 1920 r studentaamedycyny, praktykan- 


ta szp taia Ujazdowskiego, sta.ego mieszkańca Warszawy, Iwicka 50, poszukują ro- 


dz cu Ada:n i Eugena Gawęccy zamięszkałi M .edzeszyn, dom Fiszerów, p-ta Faie- 
naca koło Warszawy. 


Gcłaszewsk ego Bolesława - Józefa, ur.19. 3. 1926 r. w Warszawie, wywiez:onego 
do Stutthofu i Harnaburg - Neuenganumz, Gułaszewsk ego Tadeusza - /tndrzeja ur 
4. 8. 1930 r. w Warszaw.e, wyw.ez onego do Gross = Rosen, craz Femaszewsk:e:70 
Artrzeja - Henryka, ur. 2. 1. 1927 r. w Warszaw.e, wyw.czonego z Paw.aka w 


1044 r. poszukuje matka i kuzynka — Gołaszewska Marta, Warszawa, uł. W.- 
dok It m. 7. 

Grabsk ego Tadcusza, ur. 10. 3. 1917 r. w Warszawie, b. więźnia Oświęcimia 
Nr. 123344, syna Edwarda i Heleny z l.'s.ch ch, prosi o w adomośri brat. Daj 


znać o Szbe. Ojcec umarł 21 listopada 1946 r. Stanssław Grabski, Piotrków, ul. 
M cx ew.cza 25 m. 5. 


Kawa Euzebiusz, ur. 3. 10. 1924 r. Pozdraw' amy cię, prosimy daj znak życia. 
Żyjemy wszyszy. Kto ze współtowarzyszy 1 edo. wie o jego losie, proszony jest go- 
rąca o podane wiadomości rodzicom za wyrnagrodzen em.  Wymien'ony pos:adal 
b: znę kości za lewym uchem po trepanacji czaszki. Warszawa, ui. Złota 54 m. 96 


Kozak Franciszek z żoną- Slan'sławą 1i: cófką "Grażyną poszukuje: matki Kozak 
Marii, s ostry Emilii z synem Jerzym W "czorkowskim braci Mariana Kozaka z żo- 
ną Stefanią z Czerniaków i córeczką, Stan.sława IKozaka z żoną i dwojg.em dzeri 
i bron.sława Kozaka z żoną Mar.ą i Mastyną, teściowej Dymursk'ej M'chakny o- 
sta nio przebywającej w Szzzyrku koło Bie'ska, szwagra Dymurskiego Piotra — 
wszyscy ze Lwowa i Kochańsk'ej Katarzyny i Edz.a, przebywających w 44 roku 
we Lwowie W 'adomości proszę kierować pod adreserii: Kupiecki Jerzy, Gołonóg k. 
Szczecina, ul. Marsz. Żyimierskiego 8. 


IAN LECH BACZEWSKI UR 2421925 R BYŁY WIĘZIEŃ OSWIĘCIMIA NR 
74517 WIDZIANY W MAJI 1945 R W DACHAU POSZUKIWANY. JEST PRZEZ 
RODZINĘ WSZŁIKIŁ WIADOMOŚCI KH ROWAC -J BACZEWSKI PŁOCK IZKA 


SKARBOWA MAZOWIECKA LUB IRENA SNIADOWSKA, WARSZAWA — GRO 


CHOW KORIFISKA 74 M 6 


M:kunda Zygmunta, ur. 16. 9. 1914 r w Kamińsku, syna [Ignacego i Słanis'awy, 
wywiezionego na roboty do Niem'ec w r. 1940, gdzie pracował u Bauera rien nana 
Renken, Jurdenfeld, -Ocholt in Oide, poszi:kuje i prosi o w adomości żona z  dwoj- 
gen dzeci. Mikunda Marianna, Nowy—Kamińsk Z. Piotrkowskiej, ul.  Piotr- 
kowska 4. 


-. Majewskiego Wilhelma, ur. 24. 12. 1909 r. 
B'eianach, poszukuje żona Majewska Jadwiga, : Warszawa Bielany, ul. 
M yd!arnia. 

Kio by coś wiedział z powracających z Rosji o losie Alberta Rostanowskiego, o- 
s'atno przebywająezo w (Usłeszwkowie du roku 1940, w adomośc' kierować proszę: 
Franc'szka Rostanowska u. pp. Gajewst:ch, Prądnik k. Nisy, ul. Młyńska 39. 


zaginionego w Czasie powstan:'a na 
Hajoty 48, 


s 
44) 


SIKORĘ. STANISŁAWA WIDZIANEGO W 3-CIM DNIU POWSTANIA WAR. 
SZAWSKIEGO NA WOLI I W LISTOPADZIE 1944 R. W RAWIE MAZOWIEC- 
KIEJ RANNEGO W NOGĘ — POSZUKUJE SIKORA FELIKS, ZAM. W WARSZA: 
WIE, UL. SMOLNA 14. | 

Waszczyńsk'ego Edwarda, studenta elektryka, ur. 8. 9. 1915 r. aresztcwanego we 
wrześnu 1944 r. i wywiezonego do Dachau, 'a nasiępn'e -Natzwe.er -  Neckar"is 
Baden, bl. Ł Nr. 29715, poszukuje matka i brat i .proszą wszystkich koiegów o po- 
dar e wiadomości, Łódź, uł. Pab.anicka 55. Pozdrowiena śle Ludka i Stefan. 


V:gneron Charies Jean - Yves, ur. 12. 3.1922 r. w. Cha'onries sur Loire, aresztowa- 


ny w Bordeaux, wywiezióny 14. 7..1943 r. do Buchenwa:'du, przebywający kolejno 
w Dora, Rawensbriick i Mauthausen, gdzie ciężko chorował, wreszce 15. 8. lub 
15. 9. 1945 r. przebywał w jednym ze szpitali warszawskich, poszukje zrozya- 


cz'na matka. Znaki szczegó:!ne: lewe ramę i cała iewa strona cała: aż do p-er- 
s całkiem foiełowa, a przy ziemnie prawie czarna. W'adomości o zag:n'onym pro- 
szę kierować Madame Vigneron, 83 rue de la Made.a:ne, Augers („Maine et 
Eo re“). Ćw | <e [= 


Kto by coś wiedział o. losie Jana. Woszczynina: ewakuowanego w 1939 r. do Ma- 


ryjsk'ei posadłości, inżyniera Jerzego Woszczyn na, ewakuowanego do Ancharg'el- 


ska, Władysława. Wa!kowsk'ego, ewakuowanego do Katyn'a, Bronisława.i Wacława 
Za'eskch ewakuowanych z P:ńska w. niewiadomym kierunku, proszony jest o powia* 
dom'en'e Jerzego Woszćzynira. lub Iranv Walkowskiej pod adresem: poczta Gro- 
nowo, pow. malborski, woj.: gdańskie. Ad ministracja majątku . prństwowego. 


go do Oświęcn:a (Nr. 153859 blok 14 R 


B'gemajera Eugeniusza ur. 16. 12. 1833 
r. w Warszawie, wywiezionego ze S:arów- 
ki w czasie powsane 2. 9. 1944 r. po- 
szukuje żona Bige.ma er Kazimera zam. 
w Wa:szawie ul. Topiel 23 m. 8. 


Burczak Ireny ur. 26. 8 1929 r., córki, 
Sian:slawa i Józefy, która wróciła z Rosji 
i prawdopcdobnie wyjechała na ' Zachód 
poszukuje ojciec Burczak Stanislawa zam. 
Waicz ui. Nowomiejska 6:8, Pomorze Za- 
cncodn.e. | 


Biuszeia Anton'ego ur. 1922 r. w Wiine, 
poszukują rodz<ce. Dr. KK. Biuszel — Kar- 
n.cxa, Torun, u. Mickiewicza 61 m. 5. To- 
s..lcu, gdzie jesteś? 


Meża Berneckiego Józefa, ur. w roku 
1904. wywiez onego do Krakowa w roxu 
1914. oraz syna Józefa Berneckiego ur. 
1924 r o którym Ś.ad zag nął w roxu 1944, 
poszukuje Jura Bernecka zam. w [zdełaiku 
nr. 109, pow. Wadowice, woj. krakowskie. 


Barejów: Macieja, Domicelę i Edwarda, 
oraz Czechow czów; Gustawa i Wiktorii 
uredzonych w W.lnie, zaginionych 7. 7. 44 
r. poszukuje Banel Leonard, Złoiory ja, ul. 
W.leńska l. woj. ś.ąsko dąvrowskie. 


Kto wie o losie Czaplickiego Edwarda 
ur. 1919 r. wywiezionego podczas pows:-a. 
nia z Pruszkowa do Niemec, proszony 
jesi o podane wadoności pod adcesemn: 
Czap:icka Helena. Warszawa u. Puławska 
72 m. 15. 


Chrnielewskicgo Józefa — Siefana ur. 28 
7. 1921 r. w Warszawie, wywiezionego w 
czasie powstania do Mauthausen, poszu 
kuje matka Chmieiewska K:ementyna zam. 
Warszawa, kolonia Stefanówek, .dom po 
Mikule, 


JANA CHMIELEWSKIEGO ur. 3.Ii. 
1927 r który był w Stalagu Xib jako je- 


; nec Nr 141015 i córki ZOFII CHMIELEW 
SKIEJ ur. 3.11.1927 r., która ostatnio wi- 
| dziano na Starówce przed kapitulacją po- 
szuku,e i prost o jakieku.w.ek w.adoiności 
matka. 


Klementyna Chmie:ewska, 
Boren.lowska 19 m. 


Czaplickich Edwarda i Jerzego wywe: 
zionych w czasie powstanie Warszawskie- 
go do Niemiec poszukują i proszą i nade- 
słanie : wiadomości rodzice. Kamienna Gó- 
ra, Apieka Czapiickiego D/S1. 


PAŹDZIERSKI WŁAI 


W-wa, | 


Chm'elewskiego Jana ur. 7. 7. 1911 r 
aresziowanego w roku 1943 i wywiez one- 


ila) pcszuku,e żona Chmie:ewska Marian- 
na, zam w Hucie S.arej gmna i poczia 
Gowarczów, pow. Końskie. Osaina w.a. 
dźmość z Gusen w grudniu 1944 r. 


Czornija Romana ur. 1903 r. syna Ja- 
na i Mar", ewakuowanego w |I94U r. ze 
Lwowa w głąb Rosji (IKazaciis.an), poszu- 
kuje į pros: o wiadoiności bra: Euz eniusz 
Wrzeszcz, u.. 


Gaańsk - Traugutia 55/3. 


Dontena Ryszarda wywiezionego z War- 
wy do Ośw.ęcima dn. 10. 8. 1944 r. na- 
siępnie dn. 22. 8. 1944 r. przesłanego da: 
lej poszukuje żona i córki. Warszawa 
u.. Ludwiki 6. m. 95 Janina Donien. 


Drabczyńskiego Stanisława ur. 24. 10. 
1894 r. więźnia Oraninurga Nr. 91013, po- 
szukuje żona Sabina. Warszawa, w. Mar 
szaikowska 60 m. 37. 


Dancwski Paweł ur. 28.3.1926 r. 
|Piożra i W.kiorii, osiainio zam. w War- 
szawie, uł. S.a.owa 4, widziany w cza- 
sie powsiana na ul. Przejazd w grupie 
bojowej, poszukiwany jest przez rodziców. 
Warszawa u!. Stalowa 4. 


Danieiika Kazimerza ur. 19. 10. 1913 r. 
w Piotrkowie, gm. Ręczno, wywiczonsgo 
w czasie powsiana do Mauthausen poszu- 
kuje żona Damelk Wanda. Warszawa — 
Praga ul. Sirzeiecka 33 m. 39. 


syn 


Dragunów Mar i Reginy ur. 
Miciuna Anton.ego ur. 1929 r. poszukuje 
Dragun Piotr, Korne..n, pocz. Rynarzewo 
pow. Szubin. 


Dynię Jana z żoną, zamiesz. do wybu- 
chu wo'ny w Drohovyczu poszukuje Ka- 
zik, który był na Węgrzech. Kio by we- 
dział o obecnym ich miejscu pobytu, pro- 
szony jest o zawiadcm enie na adres: To- 
biasz Władysiaw, Bystrzyca ul. Słowackie- 
go 2. 


Dudnikowej Anieli przebywającej oceczie 
w N.emczechi posżukuje ma..a Anna Zwo- 
narowa, repa:r.an:ka zza Bugu zam, tym- 
czasowo w Chelmie Lub. ul. P.erackiego 


Dziewita Henryka, ur. 15. VI 1914 r. 
syna Antoniego i Marii, jeńca wojennego 
ız 1939 r. ostatnio przebywająceco w Ko- 
stár; pdszukuje' siostra Chojnowska Ma- 
ra zám eszkała w Warszawie, ul. Cgro- 
duwa 67 — 26, wszyscy żyjemy. Heńku 
odezwij się! 


Eliasza Jana ur. 20. 6. 1894 r. w Wórce 
Mazowieckiej, agronoma, osia:nio zam esz 
kaiego pow. Sambor, poszukuje i prosi o 
wiadomość brat Siarodzki Michał zam. p-ta 
Seraków pow. Lubi'niec. 


Federowicza Władysława == Wiodzime- 
rza ur. 23. 7. 1911 r. w Sobienie Jeziory, 
pow. Garw. ln, więźnia obozów: Gross — 


Rzsen, Mauthauszn — Gusen, ostai:io 
Sazdurg J: P. Camp. Heibrunner Alen 
Nr. 18, poszukuje M. -Jaźwńska zam. 


Warszawa 12, ul. Bałuckiezo 31 m. 7. 


Gaszewskego Mikołaja ur. 7.9.1892 r. 
w Garwoin.e, wyw.ez:oiego 21. 9 1944 r. 
do Mauthausen i figurującego w karto:e- 
kach żyjących w maju 1945 r. pod Nr, 
104341., poszukuje żona Wiktor'a Gaszew- 
„Ska. Warszawa ul. Szwo.eżerów 7 m. 46. 


| Gawrońskiego Józefa ur. w listopadzie 
1904 r. w Tarnopou, wyw ezionego 9. 9. 
1944 t. z Pruszkowa do Niemiec, przeby- 
wającago w październ'ku 1945 r. we Fran- 
klurce n/Menem, poszukuje Sluszniak An- 
| na. Warszawa, Al. 3 Mają 7 m. 7 u Ja- 
worskiej. 


Gajowniczka Edwarda wywiezionego z 
Pruszkowa 9. 9. 1944 r. do Dachau, bl. 21, 
| Nr. 105935, następnie dn. 27. 9. 1944 r. 
¿do Nai:zweiler (obóz koncen'racyjny) po- 
szukuje żona i rodziną. Warszawa ul. 


' Chmielna 59 m. 9. 


a 
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1026 r. ij 


31.8.1925 r. -w 
Warszawie (wysok.ego wzrosiu, o rudych 
wlosacn) zauranego ll siyczn.a 1944 r. na 
Paw.ak z u.. Żyzniej, oraz Gawora Zbi- 
gnewa ur. 3. 9. 1921 r. wywiez onezo w 
czes.e powstania do Gicen Il, poszukuje 
matka. Kto wedziaiby cośko.wiek o zag.-- 


' Gawora Jerzego ur. 


nionyca preszuny jest gorąco o» podane 

w adviności pod <dres. Gawor Brcen.$,awa, 
Warszawa ul. Francusaa 8/6. 

Godlewsk ego Ludw.ka, widzianego w 
czasie powsiania na ui. Podchorążych, 
poszukuje żona i rodzina, zam. Warsza- 
wa, ul. Promenada 21 m. 2. 


Horze'ę Stefana ur. 20 .10. 1923 r. we 
Francji — Monceau „es Mines, wywieziu' 
nego w czasie powsiana do N:emiec, po-. 
szukuje matka Anna Berne. Warszawa. Wa- 
wrzyszew Nowy, Kalnówka, p-ta. 40. 


Huberta Tadeusza z Brodów woj. Tarn=- 
pol, wcieiorego 1940 r. do wo;ska sow e- 
ckiego, Csiainio przebywa ącego rzekomo 
we Wilzszech, poszukuje sios.ra Zofia Xo- 
sikowska Wroclaw, ui. Stow.ańska 23/10. 

Kto wie cośko.wiek o lose TUS! i Mi- 
LUSI HACKSTOCK z Podkaimiema, proa- 
szony jest o podarze wiadomości do Apte- 
ki w OUieśnicy, Dclny Ś.ąsk. 

Która zwiężniarek z u.icy Łąckego we 
Lwoówse z lvxu 1944 Wie coś o kusie JA- 
SKI HIKMAN i NIKI SAWCZUK z Pod- 
kamienia, niech łaskaw.e poda wiadomości 
do Apteki w U.eśucy, Dony Ś.ąsk. 
Kapitana Jezierskiego Zygmunta ur. 15. 
1902 r. przebywającego w 1943 r. w 
Budareszc.e, poszukuie Wanda Jez.ersaa. 
Warszawa u. Kras ńsk.ego 16 m. 36. 

JEŻAKA JANA poszukuje żona Jamna 
Jeżak, zamieszkała w Warszawie — Gre- 
chów, ul. Zauwskego II m. 4. 

Jurkuwskiegu Edwarda ur. 2411907 r. 
wywiezionego z Pruszkowa, w niewiadoe 
mym kierunku. poszikuje żona Jurkowska 
Karolina zam. w Warszawie, ul. Poznańska 
I3 m. 0. 

Lek. weier. 


oa 


Jarosz, syn Eugieniusza, 


zam. w maju 1941 r. w Równem Woiyn- 
skm z żoną i maloe.nim synkiem est 


poszukiwany przez siostry Marię i Euge- 
nię Jarosz ze-Lwowa, zam. obecnie w Kae 
tow.:cach u. Flebiscyiowa l. 

Kupis Łeonii wyw ezionej z Warszawy 
dn. 3.8.1944 r. dz oozu w  Raweaszriick,: 
a. samed. „Ww. końcu kwieunia: 1945, rosna 
roboty. poszukuje siosiza Orzśniewicz Wa- 
cława. Warszawa u.. Ludwiki 6. m. 27. 

Kowaiewskiego Leszka — Zizisława ur, 
1923 r. w Warszawie, uczes:nik. pows.a- 
na, osiainio w.dzanego na wyspie Sy.t, 
poszukują rodzice Alons i Jania Kowa- 
lawścy. Warszawa — Żoibórz u.. Słowa- 
ck.ego 0. m. 18. 

Kacprzak Aticji ur. 10. 3. 1921 r. w War 
szaw.e, zabrznej przez Niemców w. dniu 
6 wrześnaą 1944 r. przy ui. Bednarskiej 
23, poszukujj rcdz:ce i proszą gorąco.© 
władcmość. Warszawa ul. Ze.azna 31 m. 
20. 


Kowerdan Jerzy ur. 21.1.1903 r. wy- 
wieziony w czasie powszania do obozu 
karnego, poszukiwany jest przez żonę i 
oraia. Warszawa ul. Podchorążych 73:9. 

Kto wedziałby o Konwerskm Marianie 
ur. 7. 9. 1913, kióry został we wrześniu 
1944 r. wywieziony do Mauthausen, proszo- 
ny jest zawiadomić matkę, żonę i rodzi- 
nę pod adres: Warszawa u. Łucka 3. ni 
23: 


Klimoszewsk'ego Antoniego z Warszawy 
ul. Francszkańsaa 3, wywiezionezo w cza- 
sie powstania poszukuje żona. Warszawa 
ui Koszykowa 51. 


Kowalczyka Edwarda ur. 13.11.1922 r. 
we wsi Granowo.a, RM. Głowaczew, wy- 
wiez onego z Warszawy do Niemiec, osia- 
„ni adres: Mu larshof bei Trebenów kreis 


Pres.au. Um. pcszukuje matka Kowa'czyk 
Mar'anna. Warszawa — Żojbórz ul. Smia- 
lia 58 m. 7. 


ŁAW Z W 


„wywieziony do Gross-Rosen poszukiwany jest przez żonę 


OŁKOWTSKA 


Sie!anię i dzieci Iwonkę, Jolantę i Leszka. Ktokolwiek 

wiećziałby coś o losie poszukiwanego proszony jest go- 

raco o podanie wiadomości na adres: Stelania Paździer= 

ska, Pelplin k/fczewa, Rożental - Szkoła. Wracaj do nas 
Tatusiu, bo bardzo za Tobą Tęsknimy. 


REPORT 
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La posrednictwem redakcji „KepPAwiw a” BioŻne przesyjać iisty do 
krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec, Aw- 
strii, Wioch, Egiptu, Palestyny i Syrii. - 

Listy składać należy w Administracji Mokotowska 45 parter. 


śaczkuwskich Genowefy ur. 1927 r. i Ja-; 
ma u. 1925 r. zam. ostanio na Wołyniu, 
wyw ezionych do Niemiec; i Piotra Kacz- 
kowskiego ui. 1920 r. zam. na Wdcłyniu, 
zwerbowanego do wojska w 44 r., poszu- 
«uje matka Kaczkowska Zofia zam. poczt. ; 
Puszczyków Zdrój, pow. Kładzko, wieś | 
Dumniki 47. | 

iKościńskiego Ryszarda ur. 20. 3. 1923 r. 
syna Romana į Zofii z Ziejńskich, zam. w 
Żyrardowie ul. Kościuszki 16 m. 16, wy- 
wiezionych 15. 1. 1942 r. do obozu kon- 
centracyjnego Gross-Rosen Nr. 9999, po- 
czukuje matka Zofia Zielińska zam. Ży- 
rardów ul. Wilcza 17 m. 1. 

Kto by coś wiedział o miejscu pobytu 
Kota Ki:emensa, ostatnio zamieszkałego w 
Brześciu n.Bugiem proszony jest o zawia- 
domenie Janiry Markowskiej. Warszawa 
u). Noakowskiego 10 m. ál. 

Kica Mariana ur. 23. 7. 1906 r .zam. w 
Warszawie u.. Soiec 20, uczestnika pow- 
stania na Żoiiborzu, ps. „Mariol*, poszu- 
kuje żona z dziećmi. Warszawa u!. Ludna 
Am, "16: 

Kołakowskiego  Bclzsława, at 48, ewa- 
xuowanego do Rosji, poszukuje Kołakow- 
ska Józefa. Kto mógłby udzielić jakich wia 
domości o losach poszukiwanego proszę 
zawiadomić na adres: Kołakowska Kutno, 
u! Jagie!.ońska 4. P.U.R. 

Kułakowskiego  Wncenteyo ur. 16.12 
"918 r. zam. w Brześciu n/Bugiem, ewaku- 
wanego w roku i940 do Rosji, przebywa- 
jącego w m. Uchta, poszukuje ojciec. Ku- 
iąkowski Ryszard, Gorzów n/Warłą, ul. 
Ogrodowa 10 m. 1. 

Repa:riantka z Baranowicz, Helena Kuń- 
cowa, zam. w. Chełmie Lube.skim, ul Rey- 
monia l. — poszukuje braci: Józefa Koza- 
Kkiewicza lat 28 i Stanisława Kozakewicz 
at 25 z Głębokiego, ziemi wiieńskiej, sy- 
dów Pawła i Zofii. Ostatna wiadomość z 
Rumunii w r. 1943 — obecnie *przebywają-. 
cych w Niemczech. ; 

iKotłowskiei Het:ny, córki Jana į Marii 
dar. 21.9.1925 r. w Wiinie, wywiezionej do 
Niemiec 1943 ". przebywającej w  Darm- 
stadt, „gdzie pracowała w  Tewa-Fabrik 
Landwehrsir. 38-42, poszukuje i prosi o 
wiadomość matka Maria Kotlowska Gdańsk 
Orunia III, ul. Oruńska 14 m 2. 

śKarolczak Jan, ur. 1917 r. syn Igna- 
cego i Józefy z domu Mroszczak, przeby- 
waiący w Niemczech, do wkroczena a- 
ianiów zatrudniony jako więzeń na lotni- 
sku w Gelnhausen poszukiwany jest przez 
brata Karorczaka Antoniego zam. Łódź, ul. 
Pomorska 40 m. 15. 

Kochanowskiego Jana zam w W-wie 
at. Badowska 17 m. 3. zaginionego w cza 
de powstania poszukuje córka Wanda Ko 
Janowska. zam. w W-wie, ul. Rozbra! 
85 m: 19 

Kupcia Edwarda, wywiezionego podczas 
Powstania Warszawskiego do Oświęcimia 
— poszukują Kopeć Janina, zam. Trzcian- ; 
ra, ul Walczewska 65 — Pomorze Zachod- 
nie. 

Kępińskiego Edwarda, ur. 4.7.1907 T. 
«abranego w czasie powstania. ostatnia 
wiadomość obóz konc. Teresin Litomierz- 
ce Nr jeńca 108844, poszukuje żona He- 
tlena Kępińska, zam. w Warszawie ul. Wi- 
lanowska 6 m. 22. 

Kromkowskiego Jana, Sabiny, Władysta- 
wa i Michała z Botszowa woj. Stanisła- 
wów. którzy ze Stanisławowa zosta.; ewa-. 
ouowani w okolice Częstochowy, poszuku- | 
« córka i sios'ra Korne.a Muszyńska z dov- 
«su Kramkowska zam. wieś Kozłów poczta 
(-żuchów woi, Wrocław. 

Xio by wiedział o Ludkiewiczu Jerzym- 
WtolGzie ur. 1926 r. aresztowanym przez 
Gestapo w Warszawie dn. 2.2 — 1944 r. 
proszony jest o powiadomienie Władysława 
Ludkiew:cza. Gdynia Pl. Konstytucji I m7. 

Piotr Lipczański, który wyjechał w cza- 
sie odwrotu wojsk niemieckich z Kołomyi 
Jo Lwowa. proszony jest dać znać o sobie 
na adzes. Józef Podiaski, Grudziądz P. M.T. 
zak}. Upr. Tytoniu, lub — Zofia Wysoczan- 
«u Trzcianka Lubuska, Dąbrowskiego 13. 
w:  pozneńskie. | 

Link Eugeniusz, Głąbczyce Stacja Koe- 
jowa. kiosk, prosi byłych więźniów z Fö — 


uł. Budapeszt, o ich adresy oraz poszukuje 


brata Władyslawa i rodziny. 


Wydawca: Urząd do spraw Repatriacji Polaków z Zachodu. 


z 


Ławrtiszonis mAlekseruder ur. 21.6 — i9i3 
r. zam. w Warszawie ul. Miodowa 7, wiy- 
zień Buchenwaidu „Ww. 23114, poszukiwany 
jest przez żonę. Klekciwiex wie o jego 'io- 
sie proszony jes. powiedonić Heiene Ław- 
ruszenis zań. w Warszawie ul. Marszal- 
kowska 58 m. 17. iku, wszyscy zdrowi. 
daj znać o sobie. 

Łukasizką Czesława ur. 30.7.1914 r. Łu- 
kasiaka Leszka ur. 4.5.1939 r. i Łukas'aka 
Wojtusia ur. 4.5.1942 r. zam. w Warszawie 
u. Przebieg 1, wywiezionych z powstania 
poszukuje Żona. Warszawa ul. Mokotow- 
ska 60 m. 10. 


Laguny Stanisiawy z Warszawy ul. Gó:- 
nośiąsia 22, poszukuje mąż z  trojglem 
dzeici. W.adcmość  Kie:ce ul. Staszica 10 
Mm. „l 28 

Mieścichowskiego Henryka z Milanówka 
Ka ul. Uraniczna 38 m. |, aresztowanego 
12 maja 1944 r. w Miianówku i wywiezio- 
nego na Pawiak poszukuje matka Maria 
z ĘZYKP WA; Milanówek ui. Graniczna 


Kto by coko:wiek wiedział o Maculewiczu 
Ludwiku z Wina proszony jest o podanie | 
wiadomości na adres: Maculewicz Andrzej, 
Łódź ul. Kościuszki 24 m. 24. | 

B. więźniów obozu Gross-Rosen o jaką- 
kolwiek wiadomość o  Michalczewskim 
Jurku Nr. 12759 proszą rodzice. Boernero- 
wo u. P.O.W. 20 — Micha!czewscy. 


Małkiewicza Zygmunta ur. 23.5.1905 r. 
w Warszawie, wywiezionego w sierpniu 
1044 dc Buchenwaldu Nr. 72367, oraz Mal- 


s.ewicza Mariana ur. 16.7.1909 r. w War- 
szawie wywiezionego w czasie powstania 
do Niemiec, synów Stanisława i Marii z 


Karłlowiczów poszukuje matka Maria Mal- 
kiewiczowa. Warszawa ul. Złota 75. 
Masuszewskiego Mieczysława, ur. 30.9 
1925 r.. przebywającego na terenie Nie- 
miec prosi o powról do kraju matka, Ma- 
tuszewska Czesława, 
szyńska 27 m. l. 


Malachowskiego Romana ur, 


1888 r, 
syna Aleksandra i Florentyny, profesora 
uniwersytetu lwowskiego, wyw:ez.onego 


do Niemiec, poszukują i proszą o powró: — 
Zofia Janina į Wanda Krąkowska, Warsza- 
wa, ui. Wilcza 9a. p 


Muszyńskiej Eleonory ur. 1925 r. w Bot- 
szow.e woj. Sien.sławów wywiezionej do 
Niemiec, przybywająecj w Tiirsien ostat- 
nio w Sudetach. poszukują rodzice Fel:ks 
i Kornela Muszyńscy wieś Kozłów pow. 
Kożuchów woj Wrocław. 


Kto z repatriantów wiedziałby o losie 
Poli i Jana Marcinów pochodzących z Ja- 
nowa, pow. Trembowla i tamże zamieszka- 
łych, proszony jest o wiadomości na adres: 
Stefania Strzeikicka, Jędrzejów,  G.mnaz- 
jum Państwowe, woj. kieleckie. 

Przeździeckiego Steiana ur. w kwietniu 
1893 r. przebywającego w .utym 1945 r.w 
Oranienburgu, poszukuje żona Irena z Ger- 
liczów Przeżdz.ecka. Leśna Podkowa, willa 
„Carmencita“. 


Mgr. Papkoja Maksymiliana ur. 4.9.1910 | 


r. przebywającego w styczniu. 1945 r. w 
Wo:fenbütte] k/ Braunschweigu, prawdopo- 
dobne w szpitzlu, poszukuje i błaga o ja-' 
kaąko'wiek w:adomość żona Józefa Papxoj. 
Kraków ui. Wiśniowa 2/3. 

Prokopowicz Elżbiety vel Ireny Bilig, 
ur. 14.1.1922 r. w Warszawie, ostatnio 
przebywającej w Kempien, Bawar:a, Gast- 
hof „Adier” poszukuje Hanna Moszkowska. 
Warszawa ul. Rakowiecka 4la. 

Popieiówny Marii ur. 1922 r. w Zago- 
rzanach przebywającej ostatnio w Niem- 
czech Besigheim Kreis Ludwigsburg u 
Gustawa Róser, poszukuje matka Sarome- 
na Sukiennik. Wiadomości proszę kierować 
Nowakowska Antonina p-ta Gdowa 55. 


W-wa- Powazki Tu- |: 


ROLA NT 


ny. 
l pięszkałą w Garbatce .k/Raiornia. 
| wiedział o miejscu jego pobytu 

| jest © powiadomienie matki. 


(  Podnistrzańskiego Michała ur. 6.6.1920r, 
|w Liczkowcach pow. Kopyczyńce, woj. 
i Tarnopo, wywiezionego w 1942 r. na ro- 
i hety do Niemiec przebywającego podobno 
| obecnie w strefie francuskiej 
| rodzice. Podn'strzański Mikołaj. zam. Lwo- 
|wiec, gm. Grzmieca, pow.  Ro:esławiec, 
woj. Wrocław D. Si. 


przez matkę Franciszkę Plaskołta 


Piesieckiego Józela, wywiszionego do 
Niemiec na roboiy w 1943 r. z wej. biało- 
siockiego ze wsi Bojary poszukuje Piesie- 
cki Siefan, Kępnica 18. gm. Kamienica 


(stara), woj. wrocławskie, pow. Je.enia 
Góra. 

Pulcelika Romana ur. 8.7.1920 7. we 
Lwowie, byłego więźnia obozu rlossen- 
burg, Bawaria, poszukuję matka. komctu 
jak żyjesz, daj znać o sobie streskane: 
matce, Maria Puice.ik —  Podwyszyńska, 


Opoie, iKośnego 36 Ip. 

Przepolskiego Stanisława Juliana, ur. 
1902 r. w Kijowie, zam. ostatnio w War- 
szawie, poszukuje brat Władysław Prze- 
polski, zam. w Warszawie, ul. Smolna 12. 
Drukarnia. 


inż. Pawlaka Edwarda, ur. 25.6.1908 1, 
poszukuje żona z córeczką. Tatulku czeka- 
my na Cebie lub jakąko!wiek wiado- 


MOŚĆ. Zam. u  Muszyńskich. Gorzów 
(Landsberg) u/Wartą, ul. Armii Poskiej 
39. 


Rudzkiego Jana j Macieja zaginionych w 
czasie powstania poszukuje Janina Rudzka 


' zam. P.asiów ul. Siemiradzkiego 18 m. 3. 


Reichela Mirosława poszukuje żona Wan 
da z Piszyngrów Reichelowa. Ktoko.wiek 
wiedziałby coś'o nim, o jego rodzinie, pro- 
szony jest o łaskawie przesyłanie  wiado- 
mości na adres: Kozienice k/Radomia ul. 
Warszawska 33. 


Radajewskiej Haliny ur. 17.9.1923 r. 
zam. Kawęczyn, gm. Rembertów, wywie- 
zionej w 1941 r. do Klausdorf Kreis Tel- 
tow, poszukuje ojciec Stanisław Radajew: 
ski. Kawęczyn. 

Rzącównę Zofię -ur. 31.1.1924 r. zam. 
Załuski, gm. Okęcie, widzianą w Lubece, 
proszą o wiadomość rodzice. Załuski, gm. 
Okęcie. 


Radwańskisgo Jerzego z Mauthausen i 


| Jana Złotorzyckiego, z Nürnberg poszuku- 


je Maria Zlotorzycka. Warszawa ul. 
7. Proszę bardzo o wiadomość. 


Brata Edwarda Rosianowskiego z 
ną, Piotra Rosiznowskicgo z żoną i szwag- 
ra Dubickiego z rodziną zam. na Wołyniu 
poszukuje Rosianowski Franciszek. Bytom. 
Plac Strzeców Bytomskich 11 m 8. 


Rudnickiej Janiny,  Chmieinickich: 
munta i Stansława poszukuje siostra Jó- 
zela Kołakowska. Wiadomości kierować: 
na adres: Kutno uł. Jagieliońska 4. P. U. R. 


Kto zna bl'ższe szczegóły śmierci Zbige 
niewa Różyckiego, syna Antoniego i Heie- 
ny, ur. 1.9.1927 r. w Kie:cach, który zgi- 
nął w obozie konceniracyjnym Boelke Ka- 
serne w Nordhausen jest gorąco proszony 
o Istowne skomunikowanie się z matką. 
Różycką Heieną zam. Zgorze.ec — Dony 
Śląsk, P. U. R. u. Warszawska 17. 


|  Więżniowie obozu koncentracyjnego wW 
Stutthofie (pod Gdańskiem). Ktokolwiek 
'wiedziałby o losie Wiktora Skrzypkowskiego 
ur. 12.4.1915 r., który po powstaniu był 
| więźniem Nr.825850. wyżej wspomnianego 
obozu — proszony jest o przesłanie wiado. 
mości pod adres: Jadwiga Skrzypkowska 
Warszawa-Wo:a, ul. Krzyżanowskiego 42-23. 


Sybiskiego Henryka $s. „Henryk“ ur, 
17.1.1926 r. zam w Warszawie ui. Pańska 
7, waiczącego w czasie powstania na ul. 
Frascati poszukują rodzice. Warszawa ul. 


Zyg- 


. Mokotowska 62. 


Świetlikowskiej Stanisławy z domu Urba- 
nowicz, ostatni adres: W:lno ul. Chełmska 
6; Naruckiej Aldony z domu Świetlikow- 
skiej, oraz żonatego ŚwieiEkowskiego Leo- 
na poszukuje syn i brat Romuald Świetii- 
kowski, Lubań ul. Starolubańska 7a, pow. 
wrocław. 


UWAGA POLACY ZA GRANICĄ ! PRZESYŁA JCIE LISTY DO RODZIN 


Plaskota Zygmunt lat 24 jesi poszukiwa- 
za- 
Kto ky: 
proszony | 
| Władysław. Kawẹczyn. 


Hoża | wającej u Karola Brandta 


rodzi- 


Nr 1—2 (52 — 53) 


Soboniewicza Zygmunta ur. 8.3.1925 r. 


| zam. Kawęczyn, gm. Rembertów, wywie- 


zionego w 1943 r. do Austrii — Ebensee : 
Mauthausen, poszukują rodzice. Eugenia i 


Sajewicz Leokadia z Jaworowa k/Lwowa 
poszukiwana jest przez męża. Sajewicz, 
Kłodzko, Doiny Śtąsk, piac Szcpena i. Ip. 

Skubika Bolesława i jego żony Flalny z 


poszukują | domu Załęskiej, zam. w Cumaniu na Wo!y- 


niu, Skubik Leokadii zam. w m. Ołyka ne. 


Wołyniu, Tkaczyk Bolesława i jego żon 
zam. w m. Równe na Wołyniu, poszuzu e 
Derewniuk Jerzy Dąbrowa Górm:cza, u. 


Kondratowicza 4 m. 2 pow. bedziński. woi. 
śląsko-dąbrowskia. ` 

Świłalskiego Jerzego zabranego 2 viui 
kowa dn. 3 września 1944 r. i wywiezione-! 
go do Niemiec poszukuje żona Stanisława 
Świtalska z synkieni Jerzyk:.em. zam. w 
W-wie, ul. Przemysłowa 25 m. 20. 

Szlaza Feliksa, zabranego przed powstó: 
niem w łapance i wywiezionego do Oświę- 
cimia, poszukuje Szlaza Stanisław, zam. w 
Teodorowie, pow. Siedlce. 


Tarmasa Lucjana ur. 1888 r. zam. przeć 
wojną w Kielcach, zaginionego od wrześ- 
nia 1939 r., od ogólnej ewakuacji urzędów, 
poszukuje żona He.ena Tarmas zam. obec- 
nie w Pińczowie ul. Słabska 32, woj. kie- 
„eckie. ý 

Uściło Aatomi, syn Michała i Zofii z Mi- 
n'akowskich ur. 1913 r. w Wilnie, zosiał «- 
wakuowany do Rosji w r. 1940 r. w maju 
i Sad po nim zaginął, kto wie coś o jego 
losie proszę zawiadomić na adres: Zofia 
Olechnowicz, Szczecin — Niebuszewo ul. 
Krańcowa ! m. 2. 

Kto z b. więżniów obozu w Litomierzy- 
cach wie o losie Wojtowieckiego Kaz:mle- 
rza lat 60, z Warszawy, usi.nie jest pro- 
szony o danie wiadomości żonie Wojto- 


'w:eckiej Wiktorii. Warszawa Al. Jerozolim- 


skie 47 m. 19. 


Wilczyńskiego Sylwestra ur. 20.2.1888 r. 
w Kuikowie k/ Lwowa, zaginionego w cza- 
sie powstania poszukuje żona Maria Wil- 
czyńska. Warszawa ul. Szopena 10 m. 38. 

Wiśniewsktego Józefa ur. 1.11.1899 r. w 
Warszawie, wywiezionego 7.10.1944 r. » 
Warszawy poszukuje siostra Szczypko Eu- 
genia. Warszawa ul. Miedziana 10 m. £12. 

Wiołowca Józeia ur. 19.3.1920 r., syna Ja- 
na i Marii poszukują rodzice į rodzeńs' wo 
i proszą o wiadomości. Wołowiec Honora- 
ta, Brzeszcze 376, pow. Biała. | 

Waśkowskiej Bronisławy lat 20, przedy- 
Dem5lighauser 
20: koło Ste.zenau poszukuje rnatka Jadwi- 
ga Waśkowska, Żyrardów, ul. Mireckieua 
24 m. 12. 

Wojnowskiego Stefana z Warszawy 
17. 12. 1914 r. ostatnio byi widziany w 
Gazowni Miejskiej, przy ui. Dwors'itej, 
poszukuje żona Wojnowska Jadwiga. zara. 
Jeionki koło Warszawy, przy ul. Ha'so- 
wej 54. Osoby, które cokoiwiek wi:cażą, 
proszone są ©. wiadomość pod powyższy 
adres. l 

Ktokolwiek wiedzialby; coś o losie Za 
grodzkiego Romana- zairzymanego w czasie 
powsiania na rogu ul. Twardej i Wosk ej 
dn. 7.8.1944 r. z Świderskim Wacławem » 
Wróo.ewskim Janem, proszony iest o po- 


ur. 


danie wiadomości żonie Bron'siawie Zą- 
grodzkiej. Łódź ul. 10 lutego 3 m. 7. 
Żmudzklego Jana-Aieksandra ur. 20.12 


1920 r. zam. w Warszawie—Grochów, Al. 
Olszynki Grochowskiej 4, wywiezienego 28 


sierpnia 1944 r. z fabryki „Perkun* do 
Mauthausen, bl. 2, poszukuje matka Aie- 
ksandra Żmudzka. Grochów, Al. O!tszynki 


Grochowskiej 4. ' 

Każdego kto wie o losie Zarudzkiego 
Zygmunta, ur. 1917 r, który Go początku 
194! r. mieszkał w Łucku (Wołyń), a je- 
sienią 1944 r. podobno został zwerbowań! 
do Armii Po.skiei w Kazachsianie iseszę. 
rodzice. Kaliska i Jan-Zenon Zarudze; c 
wiadomości. Radom, ul. irawna 8 m. 1. 

Ktokoiwiek-. wiecziałby o losie  fòzei: 
Zaboklickiego ur. 3.4 1910 r w Czara 
żu. Ostatnie wiadomości mialein g uu: 
25.V.1940 r., z zininej Wody koło iw os 


proszony jest o powiduniznie iózel: 
iębiowskiego, Warszawa u. Stelov 
m. t7. 

Gy" u u 
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